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W  sp raw ie p ow staw an ia  n o w o tw o ró w .

D o niesien ie  ty m czaso w e .

Z in s ty tu tu  d la  b adan  ra k a  U n iw e rsy te tu  w  B erlin ie .
D y re k to r :  R a d c a  ta jn y  p ro f. d r. F e rd y n a n d  B 1 u ni e n t b a I.

Na K o n g res ie  w  D usse ldo rf ie  donieśli  B lum en tha l  i Auler 
(p a trz : Zci tsch ri f t  fur K reb sfo rse l iu n g  B an d  24 Heft 5), że  m iazga  
śledziony z w ie r z ą t  d o tk n ię ty ch  n o w o tw o r a m i  —  m iazga  ś ledziony ,  
w której  nie s tw ie rd z o n o  p r z e r z u tó w ,  w s t r z y k n ię t a  innym  z d r o ­
wym  szc zu ro m ,  b y ia  w  s tan ie  w  kilku p r z y p a d k a c h  w y w o ła ć  n o ­
w o tw o ry ,  m ię d z y  innemi zda je  się  l r icraz  innego rodzaju .

Z p o lecen ia  p ro fe s o ra  B ln m e n th a la  p od ję łam  na  n o w o  w  b e r ­
lińskim Ins ty tuc ie  dla b a d an  r a k a  te d o św ia d c ze n ia ,  o k tó ry ch  
krótko d onoszę ,  jakie w y n ik i  o t r z y m y w a ła m  z mięsa.kiem sz c zu ra  
Jense i isarkom . U da ło  mi się  u jed n eg o  z p o ś ró d  4-ech sz c z e p io ­
nych s z c z u r ó w  o t r z y m a ć  guz, k t ó r y  m ik ro s k o p o w o  nie b y ł  m ię sa ­
kom ,  lecz  g u zem  a lw e o la rn y m .  B y ł  on z ło ś l iw y ,  tw o r z y ł  p r z e ­
k u t y  i (Jaf s ję ju ż p rz e sz c z e p ia ć  dalej  a ż  do 3-go pokolen ia ,  p rz y -  
C7-Cni z a c h o w a ł  sw ó j  c h a r a k te r  a lw e o la rn y .

l e n  s a m  fak t  s tw ie r d z e n o  w  In s ty tu c ie  j e szcze  w  d w u  in­
nych p rz y p a d k a c h .  W y n ik  ten  w y k a z u je ,  że n o w o p o w s ta ły  n o w o ­
tw ór r a k o w a t y  nie rnógł p o w s ta ć  w  n o w y m  o rgan izm ie  z roz inna-  
zującej s ię, k r ą ż ą c e j  ko m ó rk i  ra k o w e j ,  lecz w y t w o r z o n y  został  
z Własnych k o m ó re k  zw ie rz ęc ia ,  s z c ze p io n e g o  m iazga  ś ledziony.

W e d łu g  zdan ia  w y p o w ie d z ia n e g o  p rz e z  B lu m e n th a la  i Aule- 
la  w  p rz y to c z o n e j  p ra c y ,  zdania ,  k tó re  w y p o w ia d a  t eż  A. F i­
scher dla m ię sa k a  kur, m a m y  tu do c zy n ien ia  z ta k  zw  czynn i-  
s'c m ra k o tw ó rc z y m  (K rebsagei is ) ,  o k tó re g o  c h a r a k te r z e  nic jesz-  
Lzę pow iedzieć  nie m o że m y .  L e c z  fakt,  że  po w s t r z y k n ię c iu  mia- 
zśi ś ledz iony  s z c z u r a  m ię s a k o w a te g o  p o w s ta ł  n o w o tw ó r  typu  al- 
W eolarnego (c a rc in o m u ? ) p o s ia d a  z a sad n icz a  wagę.
. D ok ładne  s p r a w o z d a n ie  a n a lo g iczn y ch  p r z y p a d k ó w  tak ż e  
^ lum eutl ia la  u k aże  się w  n a jb l iż szy m  czas ie  w  Z citschrif t  fiir
k feb sfo rsch u n g .

' , r - 1- A B R A M O W IC Z  i Dr. T. W Ą S O W S K I ,  st. a sy s te n c i .  W ilno.

Jaglica i nos.
Kliniki O cznej (K ierow n ik  P ro f. D r. J . S z y  m a-ń s k i) i O to la ry iiico log ieznei 

(K ierow nik  P ro f. D r. J . S z ni n r i o) U n iw e rsy te tu  S t. 13. w W iln ie .

. . S p r a w a  s to su n k u  c h o ró b  n o sa  do z a b u rz e ń  o c zn y c h  b y ła  
'-'Jednokrotnie p o r u sz a n a  z a r ó w n o  p rz ez  o k u l is tó w  jak  i ryno lo -  

■ W. [ jak k o lw iek  w  c z a sa c h  osta tn ic li  b a cz n a  z w r a c a  się u w agę  
t , Zw'4zek  p r z y c z y n o w y ,  z a c h o d z ą c y  p o m ięd zy  c ie rp ien iam i za-  

* u sch o rzen iam i  o c zo d o łu  i n e rw u  w z r o k o w e g o ,  to jednak
Pływ zachorze l i  g ó rn e g o  odc in k a  d ró g  o d d e c h o w y c h  na zo- 
n? trzne  c ie rp ien ia  o czn e  jes t  n ao g ó ł  m a ło  b r a n y  w  ra ch u b ę .
. , Do n ie d a w n a  p a n o w a ła  p o d  tym  w z g lęd e m  d u ż a  ro z b ieżn o ść  

^  an. M ieliśmy, z jednej s t r o n y  k r a ń c o w y  pogląd  J o n a  S a. upa- 
Ujący w  zm ianach  c h o r o b o w y c h  w  nosie  ź ró d ło  w s z y s tk ic h  nie - 

jć al z a b u rz eń  oczn y ch ,  z d rug iej  z a ś  s t r o n y  — z a p a t r y w a n ie
1 o n s a, p o w ą tp ie w a ją c e  w  istnienie j a k ie g o k o lw ie k b ąd ź  w p ly -  

seh o rzeń  nosa  n a  p rz eb ieg  c ie rp ien ia  sp o jó w k o w eg o .
: , I o też  z ac z ę to  się w ięce j  tern zag ad n ien io m  z a jm o w ać ,  a rola 

a p r z y p a d a  zm ian o m  w  nosie  w  p o w s ta w a n iu  i p rz eb ieg u  zaclto-  
Cu oczu, a m iędzy  innemi sp o jó w k i  i o d w ro tn ie  jes t  c o ta z  do-

. niej p o d k re ś la n a  (S ę d z i a  k, S  z  m u r i o, B 1 a e h ia  n r,
1 “ c k  u e r, S t e n g e r, i inni), 

j t o  się ty c z y  w szczeg ó ln o śc i  jag l icy  to na  s to su n e k  pom ięd zy  
11 ' ' cu-rpieniem, a zm ianam i w nosie  zw róc i l i  już u w a g ę  Z i e m  
-uit • ' ^  u 111 (1895). T en  os ta tn i ,  jak ró w n ie ż  s z e re g  innych

jak B a  s s o, B r e s g e 11-A r s  1 a  11, K a l t ,  u t rzy m u je  na-
’. . z e , jaglica, ro z p o c z y n a ją c  się w  ś lu z ó w c e  nosa ,  p rzech o d z i  

u ,v A ę w o r e c z k a  i spo jów ki .  J a k k o lw ie k  z pog lądem  p o ­
pij .n iezupe łn ie  zgodzić  się m ożna ,  to jed n ak  nie u leg a  w ą t -

.Wosci, że  z m ian y  w  nosie  i jamie  n o s o w o - g a r d ło w e j ,  iuż nie mó-
ga^H °  zw-ę £eT,<acli p rze \v o d u  n o s o w o - łz c w e g o ,  p rz y c z y n ić  się mo- 

do  teg o  lub innego p rzeb ieg u  jaglicy.

J e d n o s t r o n n a  jag l ica  p o w s ta je  w e d łu g  F  e i g e 11 b a  u in a, 
w ten sposób ,  że  s p r a w a  c h o r o b o w a  sp o jó w k i  oka  d ru g ieg o  m ia ła  
p rz eb ieg  ła g o d n y  i s z y b k o  m inęła,  p o d czas  g d y  c ięższe  i d łużej  
t rw a ją c e  c ie rp ien ie  za ję te j  s t r o n y  z o s ta ło  u w a r u n k o w a n e ,  z m i a ­
nami w  nosie  odp o w ied n ie j  s t ro n y .  R o t li je s t  mniej w ięce j  tego 
sa m e g o  zdania .

Na p o d s ta w ie  70 p rz y p .  jag l icy  111 a v a e e k p rz y ch o d z i  
do w n iosku ,  że  1) p i e rw o tn ą  p rz y c z y n ą  zap a ln y c h  s t a n ó w  w  nosie 
i d ro g a c h  łzo w y c l i  m o g ą  b y ć  tak ie  s k rz y w ie n ia  p rz e g r o d y  n osow ej ,  
k tó re  z w ę ż a ją  do lny  p r z e w ó d  n o so w y ,  w zgl .  p rz y le g a ją  do do lnych  
m ałżo w in ,  p rz y c isk a ją c  je do z e w n ę t r z n e j  śc ia n y  nosa ,  i że  tego  
ro d z a ju  z m ia n y  u sp o sab ia ją  do ro zw o ju  jaglicy.  W  ty c h  p r z y p a d ­
kach, gdz ie  n iem a  z n ac zn ie js zy c h  zb o cz eń  w  nosie, czynn ik iem  
takim m oże  b y ć  n a w e t  p rz em ija ją c e  ob rzm ien ie  b ło n y  ś lu zo w e j  
ncsa l

2) P r z e r o s t y  z ap a ln e  b ło n y  ś lu z o w e j  nosa ,  a  w  sz c z e g ó ln o ­
ści p rz ed n ieg o  k o ń ca  m a łż o w in y  dolnej,  s to ją  w  śc is łym  zw iązk u  
z jaglicą, p rz y e z e m  w  większośc i  p r z y p a d k ó w  są  one w y n ik iem  
jaglicy .  Z c ie rp ień  j a m y  n o so w o g a r d łó w e j  z as łu g u ją  na u w ag ę  
t. zw. w y r o ś la  ad eu o id a ln e  ( „adenoidulnu tra ch o m a "  A n g e l i n -  
c i ‘ego).  P o d k r e ś la ją c  don io s łą  rolę,  j ak ą  o d g r y w a  l im foidalna k o n ­
s ty tu c ja  w  etjologji  i r o zw o ju  jaglicy ,  A 11 g e 1111 c i u w a ż a ,  że ja ­
glica w y s tę p u je  z w y k le  w  p r z e r o s ta c h  m igda lka  g a rd ło w e g o .  T eg o  
sa m e g o  poglądu  jes t  M i l l e t ,  k t ó r y  p rz y p u sz c z a ,  że  dla w y s t ą ­
pienia jag l icy  n iez b ęd n y m  jes t  o p ró c z  czy n n ik a  d r o b n o u s t r o jo w e ­
go jeszcze  jeden czynn ik ,  a m ian o w ic ie :  n iezakończo iia  inw olucja  
adcnoidaliią ,1 k tó re j  z n am ien n ą  c e c h ą  s ą  w y r o ś la  adeuoida lne .  1 e- 
go rodzaju  z m ia n y  s tw ie rd z i ł  M i l l e t  w  75"/n c zy n n e j  jaglicy  
a w  18% w  jag licy  zb liznow ac ia le j .  H is topa to log iczne  zm iany  
w  błonie  ś lu z o w e j  nosa  i g a rd ła  m ia ły  w e d łu g  C a l o g e r o  p rz y  
jag l icy  c h a r a k te r  l iy p e rp la s ty c z n y ,  s p o ty k a n y  z w y k le  w  s ta n ac h  
l im fa tyeznyeh .

N a p o d s ta w ie  z e b r a n e g o  p rz e z  n a s  m a te r ia łu ,  o b e jm u jąceg o  
204 p rz y p a d k i  jagl icy ,  p o s t a r a m y  się  w y k a z a ć ,  1) jak iego  rodza ju  
zm ian y  z a c h o d z ą  p r z y  tern w  nosie  i jam ie  n osow ogard łow e .i ;
2) c z y  w p ły w a ją  one na  p rz eb ieg  s p r a w y  c h o ro b o w e j  spo jów ki;
3) jaki z achodzi  s to su n e k  p om iędzy  zm ianam i w  nosie,  a jed n o ­
s t r o n n ą  jaglicą.

S p r a w ą  tą  d la te g o  też  n a le ż y  się zająć ,  że  ro z b rz m ie w a ją c e  
u n as  od pa ru  lat  h a s to  w a lk i  z jaglicą,  w y m a g a  dla  sk u te cz n eg o  
z w a lc z a n ia  tej  klęski, w s z e c h s t r o n n e g o  jej z b ad a n ia  i p r z e d s ię ­
w z ięc ia  ś r o d k ó w  jak p rz e c iw k o  sam em u  c ierp ieniu  tak  i ob jaw o m  
to w a r z y s z ą c y m .

To co  się do tej p o r y  w  tej k w est j i  pisało  b y ło  b a r d z o  n ie­
w iele ,  a d o ty c z ą c y  m a te r ja ł  b y ł  s to su n k o w o  sk ro m n y m .

Z m iany  w  nosie  i jamie  n o s o w o g a r d lo w e j  p r z e d s t a w ia ły  się 
w  n a sz y ch  p rz y p a d k a c h  w  sp o só b  n a s tę p u ją c y :

D e fc rm i ta te s  septi  na r ium  103 ra zy ,  50,5%.
H y p c r t ro p h ia  c o n c h a ru m  infer. s. m ed io ru m  113 ra z y ,  55%.
Rhinit is  ch ro ii ica  shn p lex  27 r azy ,  12,3%.
Rhinit is a trop l i ica  chr.  21 r azy ,  10,3%.
O z a e n a  2 r azy ,  1%.
P l ia ry n g i t is  s icca  35 ra zy .  17%.
P h a ry n g i t i s  g ra m i lo sa  9 r a z y ,  4,4%.
V e g e ta t io n e s  adenoid .  31 ra zy ,  15%.
H y p e r t ro p l i ia  tonsi lla rum  29 r azy ,  14%.
B e z ’ zmian 5 r azy .
•Same s k r z y w ie n ia  p r z e g r o d y  n o so w ej  s p o s t r z e g a n o  29 r azy ,  

r e s z t a  (tj. 74 ra z y )  p r z e d s ta w ia  p rz y p a d k i  s k r z y w ie ń  w r a z  z inne- 
mi zm ianam i w nosie,  z  ty ch  p r z e w a ż n ie  z  p r z e r o s t e m  do lnych  
muszli .  C a łk o w i te  un iem ożliw ien ie  o d d y c h an ia  n o sem  b y ło :  obu­
s t ronn ie  23, p r a w o s t r o n n ie  21 i po  lew ej  s t ro n ie  9 r azy .

Jeżel i  ro zd z ie l im y  o w y c h  204 c h o ry c h  w e d łu g  w ieku ,  to 
o t r z y m a m y  n a s tę p u ją c e  dane, d o ty c z ą c e  sk r z y w ie ń  p rz e g ro d y .

U 137 o sób  d o ro s ły c h  b y ło  sk r z y w ie ń  81, (w  tern z n ież y tem  
p r z e r o s to w y m  n osa  63), 59%.

U 67 dzieci do lat  15 b y ło  sk r z y w ie ń  22, (w  tern z n ież y tem  
p r z e r o s to w y m  11), 33%i.

Tc  o s ta tn ie  c y f ry  s ą  z g o d n e  z w y n ik a m i  b a d a ń  prof. S  z m u r- 
ł y  u dzieci z d r o w y c h  na o c z y :  co  zaś  d o ty c z y  o só b  d o ro s ły c h ,  to 
o d se tek  zmian w  nosie  jes t  w  n a sz y m  m a te r ja le  zn aczn ie  w y ż s z y  
(u prof. S z m u r  ł y  —  33%). P o n ie w a ż  u w ię k sz o śc i  n a sz y ch  
c h o ry c h  jaglica  w y s t ę p o w a ł a  w  w ie k u  dz iec ięcym ,  gdzie  zm iany  
w  nosie  b y ły  s to su n k o w o  n ieznaczne ,  p r z e to  w y n ik a ,  że n iem a 
p o d s t a w  do p rz y p u sz c z e n ia ,  że z m ia n y  te s p o w o d o w a ły  w y s tą p ię -
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fite jaglicy.  Skiania l iśmjH 's ię  racz e j  do zdan ia  H 1 o V.łi c  e  k  a, k t ó r y  
u w a ża ,  że  z m ia n y  p r z e r o s to w e  w  nosie  u c h o r y c h  na  jaglicę  są  
c ie rp ien iem  w ió r n e m ,  k tó re  ze  sw e j  s t r o n y  m o że  się  p r z y c z y n ić  
do p o g o rsz en ia  s ta n u  c h o ro b o w e g o  spo jów ki.  Z nalaz ło  to sw o je  
p o tw ie rd z e n ie  w  p r z y p a d k a c h  j ed n o s tro n n e j  lub po jednej  s t ro n ie  
c iężej p rz eb ieg a jąc e j  jaglicy.

P r z y p a d k ó w  tak ic h  m ie l iśm y  47, w  tern 6 z c z y s to  je d n o ­
s t r o n n ą  jaglicą.  W  34 p r z y p a d k a c h  s tw ie rd z ić  m o żn a  by to ,  że  w y ­
bitniej z a z n a c z o n y m  zm ianom  w  nosie  z jednej  s t r o n y  o d p o w ia ­
da ło  tak ież  nasi len ie  jag l icy  tej  sam ej  s t ro n y ,  11 r a z y  w idz ie l iśm y ,  
że p r a w ie  jednakow y m zm ianom  w  noeie  t o w a r z y s z y ł o  n i e r ó w n o ­
m ie rne  z a c h o w a n ie  się  s p r a w y  c h o ro b o w e j  spo jów ki  a w  2 p r z y ­
p a d k a c h  z a c h o w a n ie  się  b y ło  w p r o s t  o d w ro tn e .  Z a z n a c z y ć  n a leży ,  
że  tyyniki  b a d a n ia  oczu  nie b y ty  zn an e  b a d a ją c e m u  nos i o d w r o t ­
nie, co  w y k lu c z a ło  m o ż l iw ą  p o d  ty m  w z g lę d e m  sugges t ję .

Z p o ś ró d  6 p r z y p a d k ó w  c z y s to  jed n o s tro n n e j  jag l icy  s t w i e r ­
dz i l iśm y  5 r a z y  w yb itn ie jsze-  z m ia n y  w  nosie  odp o w ied n ie j  s t i S g H

M a te r ia ł  F e i g e n b a u m a  obejm uje  53 p r z y p a d k i  jed n o ­
s t ro n n e j  i po  jednej s t ro n ie  c ięższe j  jagl icy .  W y n ik i  jego s ą  n a s t ę ­
p u jące :  36 r a z y  r ó w n o m ie rn e  nasi len ie  zmian w  nosie  i o c za ch  tej 
sam ej  s t ro n y ,  14 —  o b u s t ro n n ie  ró w n o m ie rn y m  zm ianom  w  nosie 
t o w a r z y s z y ł o  ro z m a ite  nasi len ie  jagl icy ,  3 —  w y n ik  o d w ro tn y .  
Na sz c z e g ó ln ą  u w a g ę  zas łu g u je  p r a c a  R o e 11 h a o p a r ta  na  425 
p r z y p a d k a c h  jagl icy ,  w  tem  17 c z y s to  jed n o s tro n n e j ;  w  10 z p o ś ró d  
ty c h  o s ta tn ic h  s tw ie rd z o n o  z n aczn ie jsze  z m ia n y  w  nosie  o d p o ­
w iednie j  s t ro n y .  D o  teg o  s a m e g o  w n io sk u  p rz y c h o d z i  G u t m a n, 
a cz k o lw ie k  n a  m a te r j a le  zn aczn ie  m nie jszym .

Z e s ta w ia ją c  w y n ik i  n a s z y c h  b a d a ń  z d o ty c z ą c e m i  o b s e r ­
w a c ja m i  innych  a u to ró w ,  w id z im y ,  jak  w a ż n y m  jes t  s to su n e k  z a ­
c h o d z ą c y  p o m ię d z y  jaglicą, a  zm ianam i w  nosie ,  jak c zę s tem i  są  
z a b u rz en ia  w  p rzeb ieg u  jagl icy ,  m a jące  sw o je  ź ró d ło  w  c ie rp ie ­
n iach  nosa .

P o z w o l im y  sobie  p r z y to c z y ć  o d p o w ied n i  p rz y k ła d :
12. XI. 26. C h o ra  S. B. L a t  60. O b u s t ro n n a  jagl ica  z  nac ie-  

c zen iem  i z g ru b ien iem  tarczk i .  Z m ia n y  te  są  w y b i tn ie j  z az n ac zo n e  
po s t ro n ie  lew ej,  gdz ie  is tn ie je  r ó w n ie ż ę tu s z c z k a ,  o b e jm u jąca  2/3 
pow ie rzchni  rogów ki .  L e w y  k a n a ł  n o g o w o łz o w y  n ied ro żn y .  D evia- 
tio  sep ti n a s i sin is ir i H yp er tro p h ia  concharum  in ferio ru m  et tnediae  
sin istrae .

18. XI. 26. C o n ch o io m ia  conch. in fer. e t  m ed . sin . J u ż  po 
kilku ty g o d n ia c h  n a s tąp i ła  p o p r a w a  ze  s t r o n y  oczu, k tó r e  leczono,  
jak  z w y k le ,  a  po kilku m ies iącach ,  t. j. 9. IV. 27. s tan  oczu b y ł  
d a lek o  lepszy ,  z w ła s z c z a  s t r o n a  lew a ,  gdz ie  łu sz c z k a  p r a w ie  
ustąpiła .

W  jaki sposób  m o że  w p ły n ą ć  c ie rp ien ie  n o sa  n a  p rz eb ieg  
j ag l icy ?

N a jc z ę s ts z ą  b e z  w ą tp ie n ia  d ro g ą  sz e rz e n ia  się  t eg o  w p ły w u  
jes t  p r z e w ó d  nosow ołzow y .,  po  p ie r w s z e  p r z e z  uc isk  jego  dolnego  
u jścia  pod m a łż o w in ą  dolną,  pó.wtófe  p rz e z  ro z sz e rz e n ie  się  s p r a ­
w y  c h o ro b o w e j  w  nosie  za  p o ś re d n ic tw e m  p r z e w o d u  łzo w eg o .

Na o g ó ln ą  l iczbę n a sz y c h  p r z y p a d k ó w  m ie l iśm y  47 r a z y  
zw ęż e n ie ,  co w  s to su n k u  do  ilości zmian w  nosie  jes t  n iew ie le ;  
ty lk o  10 r a z y  z w ę ż e n ie m  i n i c d r ^ n o ś c i  p r z e w o d u  n o so w o łz o w e g o  
o d p o w ia d a l i  zm iany  w  n o | j e  te jże  s t ro n y .1 W y n ik a  s tąd ,  że o d ­
d z ia ły w a n ia  p er co n tin m ta tem , p r z y  n ic z a tk a n y m  p rz ew o d z ie ,  
w zg lęd n ie  p er  co n tin g u ita tem , j a k  ró w n ie ż  w s k u te k  zaburźęia 
w  k rą ż e n iu  i na  d ro d z e  o d ru c h o w e j  za  p o ś re d n ic tw e m  n e rw u  t ró j ­
d z ie lnego  m o g ą  mieć m ie jsce  ( S ę d ź i a k ) .

Co  się  t y c z y  c zę s to śc i  w y ro ś l i  ad en o id a ln y c h  u dzieci p rz y  
jag l icy ,  n a  co ja k  z a z n a c z y l i śm y  szczególnie  z w ra c a  u w ag ę  
A n g e 11 u c i, to nasz- m a te Ą a ł  w y k a z u je  ty lk o  30%, co miiięrj 
w ięce j  z g a d z a  się  z c y fram i  o t r z y m a n B i  p r z e z  innych  a u to r ó w  
u dzieci,  z d r o w y c h  na  o c z y  (w e d łu g  prof. S z m u r ł y  35%).

R ó żn ica  w  o d se tk a c h  z a le ż y  od  m a te r j a łu  z jakiesfć! się  k o ­
n t y s t a ,  m ó ż l iw em  jest,  że  A n g e l l u c i  za l icza ł  do jag licy  r ó w ­
nież  n i e ż y ty  g ru d k o w e ,  czeg isyskrzę tn ie  um kaffśmy.

W n io sk i :

1) Pom iędzy,-jaglicą,  a  zm ianam i w  nosie  zachodzi  dość* śc is ły  
w z a je m n y  s to su n ek .

2) N iem a  p o d s t a w  do przypuszczenia- ,  że  jaglica  b y w a  sp o ­
w o d o w a n ą  zm ian am i  w  nosie ,  a tem  mniej,  że  r o z p o c z y n a  się 
w  b łon ie  ś lu zo w e j  n osa] M o ż n a b j f c a c z e j  u w a ż a ć ,  że z m ia n y  w  n o ­
sie ^ ą  c ie rp ien iem  w to r n e m ,  k tó re  z-ę sw e j  s t r o n y  p r z y c z y n ia  się 
do  p o g o r sz e n ia ^ s ta n u  c h o ro b o w e g o  spo jów ki.

3) J e d n o s t r o n n e  z m ia n y  w  nofeie m o g ą  s tw o r z y c ^ o d p o w ie d -  
nie w a r u n k i  do z ag n ież d ż en ia  się z a r a z k a  jag l iczego  w  sp o jó w ce  
p o w ie k o w e j  ty lk o  tej s am ej  s t ro n y .  J e d n o s t r o n n a  jag l ica  p o w s tą ć  
m o że  i w  ten  sp»sób ,  że  s p r a w a  c h o ro b o w a  sp o jó w k i  o k a  d rug iego  
m ia ła  p rz e b ie g  ł a g o d n y  i s z y b k o  m inęła,  p o d c z a s  g d y  c ięższe  i d łu ­
żej t r w a ją c e  c ie rp ien ie  za ję te j  s t r o n y  zo s ta ło  u w a r u n k o w a n e  o d ­
po w ie d n io  u sa d o w io n e m i  zm ian am i w  nosiifć'

4) O d s e te k  w y r S l , u  a d en o id a ln y c h  u dzieci c h o ry c h  na  jagl i­
cę  nie b y ł  w ię k s z y  niż u dzieci z d r o w y c h  na  oczy.
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W Y K Ł A D Y  K L IN IC Z N E .

Dr. S t a n i s ła w  N O W IC K I,  a s y s t e n t  kliniki. K ra k ó w .

Etjologja i patogeneza  zak aźnego  p rzerzu tow ego  zapalenia kości ')•

Z K liniki ch iru rg ic z n e j U. J . w K rak o w ie .
D y re k to r :  P ro f . D r. M . R u t k o w s k i .

(R e fe ra t p ro g ra m o w y , w y g ło sz o n y  n a  X X III. Z ieździe  ch iru rg ó w  po lsk ich  
w  W a rs z a w ie  w  Iipcu 1926).

Z a k a ź n e  zapa len ie  kości,  jako  sa m o is tn ą  i o d rę b n ą  jed n o s tk ę  
c h o ro b o w ą ,  w y o s o b n i ł  dop ie ro  w  r. 1859 C h a s s a i g n a c  i n a ­
z w a ł  ją  zap a len iem  szpiku k o s tn e g o  (o s te o m y e lit is ) .  P r z e d t e m l ś ą ^  
dzono ,  że  ogólne,  c iężkie  z a b u rz e n ia  u s t ro ju ,  k tó re  czę s to  t o w a ­
r z y s z ą  zapa len iu  kośc i  w  o k re s ie  o s t ry m ,  nie m o g ą  s ta ć  w  śc iś le j ­
sz y m  z w ią z k u  z rp żm a item i  p o s tac iam i  [ zm ian  m ie j s c o w y c h  ną  
k o ń c z y n a c h .  P o  z eb ra n iu  i u p o rz ą d k o w a n iu  o b ja w ó w  k l in icznych  
n o w e j  c h o r o b y  p rz ez  C h a s s a i g n a c ‘a,  g łó w n ie  zajęli  się  nią 
c h i ru rd z y  f ran c u sc y .  W ię k s z o ś ć ! a to l i  ó w c z e s n y c h  k l in ic y s tó w  nie 
z g a d z a ła  się  z  tem , (-że ro p n e  zap a len ie  okostne j,  z m ia n y  w  is tocie  
ko s tn e j  i szpiku k o s tn y m  tw o r z ą  jedną ,  w s p ó ln ą  s p r a w ę  c h o r M  
b e w ą ,  i p o d t r z y m y w a ła  o d rę b n o ść  ty c h  zmian,  u z n a jąc  je jako  
n ieza leżn e  od s iebie  p o s ta c i  c h o ro b o w e .  R o z p r a w y  te toczy ły . ,g ię  
d e szcze  w  e rze  p rzed b a k te r jo lo g icz n e j ,  k ie d y  p o g lą d y  na  zak a że n ie  
i c h o ro b ę  z a k a ź n ą  b y t y  m ę tn e  i n ieścis łe .

J e d n a k  je szcze  w  ty m  okres ie ,  choć  k i lk an aśc ie  la t  późnie j,  
p o d ją ł  R o s c n b a c l i  b a d a n ia  d o św ia d c za ln e ,  k tó re  ju ż y w te d y  d o ­
s t a r c z y ły  n iezb i tych  d o w o d ó w ,  f z e  d ro g ą  z ak a ż e n ia  jes t  u k ład  
k rw io n o śn y .  Z a  tem i b a d an iam i  p o sz ły  inne p ra c e  d o św ia d c za ln e ,  
z k tó r y c h  w y c ią g a n o  mniej lub w ięce j  t ra fn e  w n io sk i  co do etjo- 
logji z a k a ź n e g o  zap a le n ia  kości.

W  ro k u  1880 s tw ie rd z i ł  P a s t e u r ,  że  d ro b n o u s t ro je  w y ­
h o d o w a n e  z  r o p y  c z y r a k a  i z  r o p y  p r z y  zapa len iu  kości,  s ą  dej 

g leb ie  p odobne .  D a l s z y  ro z w o j  b a k te r jo l i ^ j i  um ożl iw ił  śc iś le jsze  
b a d a n ia  n a d  z ap a len iem  ktfści.  G łó w n e  i z a S id n ic ze  p ra ce ,  z a ró w n o  
klin iczne jak  i d o ś w ia d c z a ln ą  p rz e p r o w a d z i ł  L  a  1111 e 1 o 11 g 11 e.

Z a k a źn e  zapa len ie  kośc i  w y w o łu j ą  ro z m a ite  d ro b n o u s t ro je ,  
jak  g ro n k i tw iec  z łoc is ty ,  b ia ły ,  p a c io rk o w iec ,  dw oink i  F ra n k la ,  
p rą te k  d u m  i o k rę żn icy .  P r ó c z  te g o  o s t re  zap a len ie  kośc i  w y s t ę ­
puje  n iew ątp l iw ie ,  choć  b a r d z o  rz ad k o ,  p o d c z a s  tak ich  c h o ró b  z a ­
k a ź n y c h ,  jak  g ry p a ,  od ra ,  ospa .  G łó w n ą  p rz e to  p r z y c z y n ą  z a p a le ­
nia kośc i  są  d ro b n o u s t ro je  r o p o tw ó r c z e ,  lecz  nie w y łą c z n ą .

W  p iśm ienn ic tw ie  n iem a  w ię k s z y c h  i d o k ła d n ie js zy c h  z e ­
s ta w ie ń  co  do  c zę s to śc i  ty c h  lub in n y ch  d ro b n o u s t ro jó w ,  w y w o ­
łu ją c y ch  zapa len ie  kości,  ^ i lccz  ogólnie  p o d k re ś la  się , że  zupełną  
p r z e w a g ę  n ad  innemi b ak te i^am i m a  g ro n k o w ie c  z łoc is ty .  B a d a ją c  
b a k te r io lo g iczn ie  ro p ę  u 106 c h o ry c h  Kliniki K ra k o w sk ie j ,  w  98 
p r z y p a d k a c h  w y h o d o w a n o  g ro n k o w c a  z łoc is tego ,  w  6 b ia łego ,  
a w  1 p r ą tk a  d u ru  i 1 dw o ik i  F ra n k la .  Z ak ażen ie  m ieszan e  groii-  
k o w c e rn  z ło c is ty m  i b ia ły m  w  n aszy c l i  p r z v p a d k a c h  z d a rż a ło  ‘Się 
rz ad k o ,  bo  ty lk o  4 r a z y ;  p r z y te m  z a w s z e  tam ,  gdzie  s tw ie r d z a  się 
g r o n k o w c a  bia łego ,  n a le ż y  w y n ik  b a d a n ia  oględn ie  ocen iać ,  gtłyg 
z an iec z y sz c z e n ia  ty m  d robne jus tro jem  ła tw o  w y s tę p u ją .  Z d a rz a ły  
się  t e ż  w y n ik i  u jem ne  b a d ań ,  gdzie  p r z y rk i lk a k ro tn e m  b a d an iu  ro p y

6  U zasad n ien ie  n a z w y  „ za k a ź n e  zap a len ie  k o śc i11 i 111110 

szczegóły ,  b a d a ń  d o ś w ia d c z a ln y c h  w  p r a o y  a u to r a  p. t. O patoge-j  
nez ie  z a k a ź n e g o  zap a le n ia  kośc i  n a  p o d s ta w ie  b a d a ń  d o św iad cza ł  
n y c h  w  „C h iru rg j i  k l in iczne j11 t. I. K r a k ó w  1927,
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s tw ie rd z a n o  jej j a to w o ść  na  r o z m a i ty c h  p o ż y w k a c h .  T e  w ynik i  
o etjologji  c h o r o b y  nic nie m ó w ią ,  a  ra cz e j  w s k a z u ją  na  jej pa-  
t o g e n e z f r . .

O p ie ra jąc  się na  tych  b a d a n ia c h  b a k te r io lo g icz n y c h  —  b ę d ę  
w  d a ls zy m  ciągu w y k ła d u  u w a ż a ć  za  t y p o w e  z ak a że n ie  w  z a p a le ­
niu kości —  z ak a ż e n ie  g ro n k o w c e m  z ło c is ty m  i p rz e d e w sz y s tk ie m  
niom się zajmę.

G r o n k o w c e  w  ro z m a ity c h  postac iac l i  z ap a len ia  kości  p o s ia ­
dają, jak  to s tw ie rd z i łem  w  s w y c h  b ad an iac h ,  rfózną j ad o w itę ść .  
W  p rz y p a d k a c h ,  p rz e b ie g a ją c y c h  „p io ru n u jąc o "  j a d o w i to '^  jes t  
b a rd zo  w y s o k a .  T a k ż e  w  p rz y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  ró w n o c z e śn ie  
kilka kośc i  jes t  za ję ty ch ,  jad o w ito ść  b y w a  w ię k sz a ,  niż w  z w y -  
kłych)ositrycli ,  gdzie  s p r a w a  toczly się w  jednej  kości.  W  późnie j­
szych o k re sa c h  c h o r o b y  ż y w o tn o ś ć  d r o b n o u s t r e ra w  zm nie jsza  kię. 
wczi  golnie  zaś  g ro n k o w c e ,  ro z s ian e  w  jamie szp ikow ej,  pkazu ją  

" i e w L lk ą  jadowitojśc , j S l i i t l ę ż y  przyp is tfć  w z m o ż o n e j  sile b a k te ­
riobójczej szpiku .kostnego.

Ź ró d ło  Z a k a ż e n i a  je s t  d o k ładn ie  z n an e  w  ty c h  n ie l icznych  
P rzy p ad k ach ,  w  k tó ry c h  zapa len ie  kości  w y s tę p u je  p o d c za s  —  lub 
bezpośredn io  pp chorob ie  zakaźne j .  W  p rz e w a ż a ją c e j  z aś  licz.bie 
P rz y p a d k ó w  ty lk o  w y ją tk o w o  z d o ła m y  w y k r y ć  tak ie  ogn isk a  z a ­
kaźne, jak  zakażenie r an y ,  c zy ra k i , • 'z a s t rza ły ,  z ap a len ia  m ig d a łó w ,  
k tóre  w y t w o r z y ł y  się  n ied ługo  p r z ę d  p o c zą tk ie m  zap a len ia  kości.
, . naŁ |y m  m ate rja le .  k tó ry  w  os ta tn ich  la tach  b y ł  b aczn ie  w  ty m  
kierunku b a d an y ,  z a led w ie  w  p a ru  p r z y p a d k a c h  wyśledzil iśm y 
ogniska ropne ,  p o p rz e d z a ją c e  o s t r e  zapa len ie  kości.  N ie jasną  przy 
c zynę z ak a ż e n ia  m o żn a  z p e w n e m  p ra w d o p o d o b ie ń s tw e m  t łu m a -  
c2Sć, g d y  p rz y jm iem y ,  ‘ż,e n a  b ło n ach  ś lu zo w y c l i  w y t w a r z a j ą  się 

eznaczne  i n iew id o czn e  uszko d zen ia .  One  w y s ta r c z ą ,  a b y  o tw o -  
, z yi w ro ta "  z a k a że n ia  dla d ro b n o u s t ro jó w ,  k tó r e k n a  b łon ie  śluzo-;  
Woj P aso rzy tu ją .  S t a n y  tzw . m ik ro b io ty zm u  u ta jonego  m o g ą  b y ć  też 
Pomocne dla w y ja śn ien ia  t e g o  zagadn ien ia .

D ro b n o u s tro je  z c w e g o  o gn iska  -zakaźnego  m o g ą  d o s ta ć  się 
' 0 d róg  k r w io n o śn y c h  i tam  giną  lub ro z w i ja ją  się, za leżn ie  od 
sj jg j  ż y w o tn o śc i  i si ł  o b ro n n y c h  us t ro ju .  Jeże l i  nie z o s ta n ą  zn is z ­
czone, w t e d y  tak ż e  nie p r z e b y w a ją  s ta le  w  obiegu k rw i ,  lecz  w y -  
S1cw ąją  Siq JTj/[ o k re so w o .  B a k te r jem ję ,  k tó r a  pochodzi  zę  ź ró d ła  
ząkażenia,  m o ż e m y  s tw ie rd z ić ,  b a d a jąc  k r e w  w  sa m y m  p o c zą tk u  
choroby .  P rz y p a d k i  tak ie  w y j ą tk o w o  d o s ta ją  się  w  n a sz e  ręce.-' 
J-ecz n iezb i tych  d o w o d ó w  n a  p o p a rc ie  teJgoY pog lądu  d o s ta rc z a ją  
badania  d o św ia d c za ln e ,  w  k tó r y c h  z a k a ż a m y  z w ie r z ę t a  d ro g ą  
k p / io n o ś n ą  i n a s tę p o w o  o t r z y m u je m y  obrazy-* z a k a ź n e g o  o s t re g o  

|?apalenia  kości.
_ Z chwila ,  g d y  s t w ie r d z a m y  m ie jsco w e  z m i a n a  w  zapalen iu  

' °sc i ,  n a p e w n o  już  w  kośc i  w y t w o r z y ł y  się o g n isk a  z ak a źn e ,  k tó re  
'Pogą w tó rn ie  zas ilać  k r e w  d ro b n o u s t ro jam i .  O w p ły w ie  ty ch  
°gnisk  na  w y s ie w a n ie  się b a k te r y j  do k rw i  św ia d c z y  to, że  w  za-  

SjGrzcniach s p r a w y  w  p rzeb ieg u  z ap a len ia  kośc i  z w y k le  s t w i e r ­
dzam y b ak te r je m ję .  W y g a ś n ię c ie  z aś  ognisk  ro p n y c h  p rz e w a ż n ie  
!1Q.ciąga za, so b ą  zniknięcie  d r o b n o u s t r o jó w  z k rw i .  Z jaw isk o  to  
sp o s trz e g a l iśm y  w  nasze j  Klinice i p o tw ie rd z a ją  je t e ż  badaniaP 

: * l e n s k y ‘e g o  z N e w  Y orku .  W  k a ż d y m  ra z ie  w  o s t r y m  o k re -  
Sle c h o ro b y  b a k te r je m ja  jfest z jaw isk iem  c zęs tem .  Im w ięce j  p r z e ­
p ro w a d za  się  b a d a ń  k rw i ,  tem  p ew n ie j  i częśc ie j  w y k r y w a  się 
" n iej b a k te r je .  W  n a s z y c h  b ad an iach ,  w  46 p rz y p a d k a c h ,  o p ró c z  
p o n k o w c a  z ło c is teg o  (w  67,7B/o) i b i a ł e j  (w  15,2'Vo), in nych  d ro -  
1n° u s t ro jó w  nie s tw ie rd z i l iśm y .

S tą d  w y n ik a ,  że  b a k te r je m ia  w  o s t r e m  zapa len iu  kośc i  jest  
lednym  z o b ja w ó w ,  k t ó r y  jes t  p r z e d e w s z y s tk i e m  z a w is ły  od 
ognisk zakaźny&h w  kości.  O b ja w  te n  nie daje  d o s t a te c z n y c h  pod-  
■p  a b y  uznać , że  zapa len ie  kości  jes t  ty lk o  z a s tę p cz ą ,  p o ro n n ą  

Pstacią  ogó lnego  z a k a ż e n ia  k rw i ,  k tó r e  u o sób  m ło d y c h  m a 
ządko w y s tę p o w a ć .  S ą  to  z a p a t r y w a n ia ,  w y p o w ia d a n e  już d a w -  
leJ, a obecn ie  w z n o w io n e  p rz e z  K a t z e n s t e i n a .  P r z e c i w  tem u 
t r ą d o w i  p rz em aw ia ją  też  o b r a z y  kliniczne, w  k tó r y c h  n iem al  ró- 

„  "Pcześnie  z  o b jaw am i  ogólnem i s t w ie r d z a m y  zm iany ,  u sa d o w io n e  
kościach . W p r a w d z ie  w  p r z y p a d k a c h ,  p rz e b ie g a ją c y c h  g w a ł -  

ownid*.spotykam y o gn iska  r e p n e  nie ty lk o  w  k ośc iach ,  lecz  t a k ż e  
s ta w a ch ,  czę śc ia c h  m iękkich  i n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h .  J e d n a k  

/ tc < ć rozdzie len ie  z ak a ż e n ia  p ie rw o tn e g o  i n a s t ę p o w e g o  kości  
st  n iem oż liw e  i n iem a  ż a d n e g o  d o w o d u ,  k tó r e  z  nich w y w o łu je  

* c y n e  zm iany .  R ó w n ie ż  i b a d a n ia  d o św ia d c z a ln e  p r z e m a w ia ją  za  
ę m, że z ak a źn e  zapa len ie  kośc i  s ta n o w i  o d rę b n ą  c h o ro b ę ,  k tó re j  
lu Można w łą c z y ć  do s ta n ó w ,  z w a n y c h  klinicznie  ropn icą .  U m ło- 
Ych b o w iem  z w ie rz ą t ,  p o  zak a że n iu  d ro g ą  k r w i  o d p o w ied n ią  
dw k ą  d ro b n o u s t ro jó w ,  z r e g u ły  p o w s ta je  p o so c z n ic a  lub ropnica ,

( " ° m iast r z a d k o  i p r z y p a d k o w o  udaje^s ię  w  ten  sp o só b  w y w o ł f a  
in f  z a p a *e n ie kości.  Z apa len ie  kośc i  p o w s ta je  w ię c  w  nieco 

nych, bliżej n ieo k re ś lo n y c h  w a r u n k a c h  z ak ażen ia .
P rz y jm u je  się  dość  p o w sze ch n ie ,  <ż-e u r a z  m ec h an ic zn y  jes t  

'Ukiem, k t ó r y  ^ jbrzyja  p o w s ta n iu  o s t r e g o  z ap a le n ia  kości.  R z e -  
, y ^ lsc ' e silne s t łuczen ie ,  k tó re  w y w o łu j e  w y le w  k r w a w y  pod 

ostną,  m o że  b y ć  uznane  za  tak i  czynn ik .  L e c z  m n ie j s z e , u ra zy ,  
a jące  n u rozm a ite*  okolice  k o ń c z y n y ,  nie m o g ą  w y w o ła ć

o s t re g o S z h p a len ia  k&sci, k tó re  p rzec ież  n ieza leżn ie  B d  zad z ia łan ia  
u razu ,  ro z w i ja  się re g u la rn ie  w  pobliżu n a s a d  k o s tn y c h .  R o z m a i te  
p r ó b y j  k tó re  p o d ją łem  w  ty m  k ie ru n k u  w e  w ła s i fy ch  b a d an iac h  
d o św ia d c z a ln y c h  d o w io d ły ,  że ro la  u ra zu  liie jJSt ta k  w a ż n a .  T a k jigia 
t ę w j a  o w s t r z ą s i e  szpiku, k t ó r y  m a u ła tw ia ć  zakażen ie ,  nie jes t  
urafeadniona, bo  ró w n ie ż  u d ow odn i łem ,  że  n a w e t  zniśłzbzenie szpi • 
ku k o s tn e g o  na  dużej  p rz es t rz en i ,  p o łąc zo n e  z zak ażen iem ,  nie 
daje  o s t r y c h  postaci  z ap a len ia  kości.

Z a k a źn e  zapa len ie  kości w y s tę p u je  w ię c  na jczęśc ie j  w s ió d  
okoliczności ,  k tó re  n iczem  nie z ap o w ia d a ja  c h o ro b y ,  a po jaw ia  
się w  w iek u  m łodym . Kośęi w  w ie k u  m ło d y m  znajdu ją  się w  o k r e ­
sie ro zw o ju .  Z tem  z w iąz an e  jes t  też  u naczyn ien ie  kości odm ienne ,  
niż w  w iek u  d o j rza ły m .  Na znac/.&iiie ty ch  ró żn ic  dla s p r a w  c h o ­
r o b o w y c h  w s k a z a ł  G u s s e n b a u c r , .  a c a łe  zag ad n ien ie  n p r a c J S  
w a ł  sy s te m a ty c z n ie  L  e x  e r.

Kości długie  w e d łu g  L e x  e r  a p o s iad a ją  t rzy ,  do p e w n eg o  
s topn ia  odrębiięj u k ła d y  n acz y n io w e .  Najlepiej z nich r o z w in ię ty  
je s t  uk ład  t r z o n o w y ,  k t ó r y  p o ch o d z i  od  tę tn ic  o d ż y w c z y c h  i z a ­
o p a tru je  jam ę sz p ik o w ą  oraz) w ię k sz a  czę ść  i s to ty  kostne j.  N a c z y ­
nia częśc i  p rz y n a s a d o w e j  tw orzą ,  o so b n y  uk ład ,  k tó r y  o d ż y w ia  
c z ę s n o w o  is to tę  k o s tn ą  i j ś z p ik  w  tej oko l icy ;  ich g a łązk i  k o ń czą  
się pod c h r z ą s tk ą  pośrednią-, j ak o  tę tn iczk i  k o ń c o w e .  N a s a d y  kośc i  
d ług ich  z ao p a tr z o n e  sal) w e d łu g  L ę . y e r a  ta k ż e  o d rę b n em i  n a c z w f l  
niami, k tó re  również, są  k o ń c o w e .  M iędzy  t rzonem ,  a  n a s a d a  is tn ie­
ją p o łączen ia  n a c z y n io w e ,  k tó re  p rz eb ieg a ją  p rz e z  c h rz ą s tk ę  
pośrediiią .

W  ę g ł o w  s k i na  p o d s ta w ie  s w y c h  b a d a ń  sąd^ i1* że kości  
s ą  w  o góra u n a cz y n io n e  w  m ło d y m  w iek u  obficie i nigdzie  n iem a 
n a c z y ń  k o ń c o w y c h ,  a przgeiwrfie  w s ż ę d z ic  is tnie ją  l iczne p o łą c z e ­
nia uboczne .

J e d n a k ż e  b a d a n ia  z a r ó w n o  L c x  e r  a, jak i W ę g ł ó w -  
s k i e  g o  nie m o g ą  b y ć  ro z s t r z y g a ją c e ,  g d y ż  o p ie ra ją  się  n a  o b ra -_  
z ac h  ra d io g ra f ic z n y c h  n a c z y ń ,  w y p e łn io n y c h  m ieszan in ą  r tęc i.  S a ­
m a  w ię c  t ech n ik a  b a d a ń  nie je s t  dość  sub te lna ,  a  n a s tęp n ie  takicli  
zd jęć  r a d io g ra f ic z n y ch  nie m o żn a  ściśle  o d czy tać .

■ ^D o k ła d n ie js ze  s ą  b a d an ia  N u s s b a n m a ,  k t ó r y  s z c z e g ó ło ­
w ie j  z a jm o w a ł  się u n a czy n ien iem  kośc i  udow ej .  S tw ie rd z i ł  on. 
podobnie  jak  L e x e r ,  że  w  częśc i  p rz y n a s a d o w e j  są  n a c z y n ia  k o ń ­
co w e ,  a  zgo d n ie  z W ę g ł o w s k i m  udow odn i ł ,  że  w  n a ja d z ie  
n a c z y n ia  łą c z ą  się ze  sjobą. N a to m ia s t  z a p r z e c z y ł  istnieniu p o łą ­
c ze ń  n a c z y n io w y c h  m ię d z y  t rzo n em ,  a  n a sa d ą .

B a rd z o  w a ż n e  są  ję‘$zcze b a d an ia  O c h s n e r a i C r  i 1 e ‘a, 
k t ó r z y  p o d a j ą , | | e  k a n a ły  H a v e r s a  w  p o w ie r z c h o w n y c h  w a r s t w a c h  
i s t o t y ‘zbitej  ^ ą  n ieliczne i b a r d z o  w ąsk ie ,  a dop iero  w  g łęb szy c h  
w a r s t w a c h  i s to ty  zbite j  g w a ł to w n ie ,  b e z  s to p n io w y c h  p r z e j s S j l  
r o z s z e r z a j ą  się w  zn aczn ie  po jem nie jsze  k a n a ły .  Ś re d n ic a  ty ch  
k a n a łó w  na  p o w ie rzc h n i  ke śc i  w y n o s i  1/1000 cala,  a  na  g ra n ic y  
ja m y  szp ik o w e j  1/2000 cala.

W e  w s z y s tk ic h  d o ty c h c z a s o w y c h  b a d a n ia c h  n ad  u k ład em  
n a c z y n io w y m  kości  a lbo  zupełn ie  nie z a jm o w a n o  się naczy n iam i 
okostnem i,  a lbo  ty lk o  pobieżn ie .  N a jw ięce j  ja s zc ze  w s k a z ó w e k  
m o żn a  i z n a le ż ć  w  op isach  L a n g e r a .  O k o s tn a  z a M j e s t  ró w n ie  
w a ż n ą  czę śc ią  s k ł a d o w ą  kośc i  i jej u naczyn ien ie  m o że  m ieć z n a ­
czen ie  w  ro z w o ju  s p i a w  c h o ro b o w y c h .

P o d ją łe m  p rz e to  badan ia ;  g łów nie  na  okostne j  psa,  k tó ra  jes t  
p o d o b n a  do  ludzkiej,  a b ^ a w y ją śn ić  bliżej ta j s to su n k i .  J a k  w iad o m o ,  
o k o s tn a  j e s t  b a r d z o  obficie u n a cz y n io n a .  J e d n a k ż e  u n aczy n ien ie  
jej je s t  n ie ró w n o m ie rn e  i n a jw ię k sz ą  ilość n a c z y ń  znajdu je  się 
w  oko l icy  p rz y n a s a d o w e j .  W a r s t w a  z e w n ę t r z n a  z a w ie r a  w ięce j  
n a c z y ń ,  niż w e w n ę t r z n a .  Z sieci n a c z y ń  w a r s t w y  w e w n ę t r z n e j  
z d ą ż a ją  n iel iczne n a c z y n ia  do w ą sk ic h  k a n a łó w  H a v e r s a ;  m ie j­
scam i tw o r z ą  one p r z ^ z a t o k a c h  H o w sh ip a ,  ja k b y  k łębuszk i ,  z k t ó ­
r y c h  w y s n u w a  się jedno  n aczy n ie .  N a cz y ń  ty c h  jes t  n iew ie le  bo  
w o g ó le  m ię d z y  ilością n a c z y ń  o k o s tn y c h ,  a  i lością  k a n a łó w  Hu- 
y e r s a  je s t  z n a c z n y  n ies to su n ek .  P o w ie r z c h o w n e  k a n a ły  H a v e r s a s ą  
w ię c  o d ż y w io n e  p rz e z  n a cz y n ia ,  p o c h o d z ą c e  z okostne j.  U n a c z y ­
nienie  to, jak  s tw ie r d z a  i L a n g e r  je s t  sk ą p e  i p ra w ie  o b o c zn y c h  
p o łąc ze ń  nie pos iada .  D op ie ro  w  g łę b s z y c h  w a r s t w a c h  kośc i  k a ­
n a ły  H a y e r s a  są  z ao p a t r z o n e  p rz e z  l icznie jszą ,  i w ię k s z e  n a c z y n ia  
z  tę tn ic  o d ż y w c z y c h .

U k ła d  o k o s tn y  jes t  dla o d ż y w ie n ia  kośc i  b a r d z o  w a ż n y .  G dy 
p r z e r w ie  się go  na  zn aczn e j  p r ^ s t r z e n i ,  w y t w a r z a  się  m a r tw ica  
p o w ie r z c h o w n y c h  p o k ła d ó w  is to ty  kostne j.  N a to m ia s t  p o d w ią z a n ie ^  
lub zn iszczen ie  tę tn ic y  o d ż y w cz e j ,  jak u d o w o d n io n o  w  d o ś w ia d c z e ­
niach, n i e m a E a d n e g o  w p ł y w u  na o d ż y w ien ie  ko^ci.

K rą że n ie  k rw i  w  k ośc iach  d ług ich  o d b y w a  się z a te m  w  • 1 
u k ła d a c h ;  o k o s tn y m ,  —  t r z o n o w y m ,  —  p r z y s a d o w y m  — i n a s a d o ­
w y m .  W ła ś c iw o ś c i  a n a to m ic zn e  ty c h  u k ła d ó w  r o z s t r z y g a ją  o w a -  
•runk&ch k r ą ż e n ia  k rw i .  O ne  też  b ę d ą  r o z s t r z y g a ć  o ro zm ieszczen iu  
d ro b n o u s t ro jó w  w  kości,  k tó re  tam  n a p ły n ą  z '  p rą d e m  k rw i.

O b e cn o ść  d r o b n o u s t r o jó w  w  kości nie je s t  r z e c z ą  g a d k ą  
w  ż yciu  ustro ju .  F  r  a n k e 1 w y k r y ł  je w  szpiku k b s tn y m  po r j S B  
m a i ty ch  c h o ro b a c h  zak a źn f f lh .  C z ęs to  te ż S j sp o ty k a m y ' 'g ro n k o w p e
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W  szp iku  w te d y ,  g d y  się  zupełn ie  tego  nie sp o d z ie w a m y ,  jak  to 
d o w io d ły  moje  b a d an ia  sz p ik i l^z d ro w y c h  ludzi.  L e c z  n ie ty lko  w  ja ­
mie szp ikow ej,  ale  tak ż e  w  k a n a łac h  H a v e r s a ,  w  oko s tn e j  m ogą  
z n a jd o w a ć  się  g ro n k o w c e  p rz e z  kilka miesięcy'- i z a c h o w y w a ć  się 
b e zczy n n ie  w  tern znaczen iu ,  że nie w y w o łu ją  p o w a żn ie js zy c h  
zm ian  c h o ro b o w y c h . :'S tw ic r d z i ł e m  t o ’ w  d o św ia d c ze n ia c h  na iz_\Vie- 
rzę tach .

A by ro z w in ę ło  się z akaźne*E apa lcn ic  kości,  musi d o s ta ć  się 
do kośc i  w ię k sz a  ilość o d p o w ied n io  j a d o w i ty c h  d ro b n o u s t ro jó w  
R ozdzielen ie  ich zalc*yf od a n a to m ic zn y c h  s to su n k ó w  unać&Vnie- 
nia. B a k te r je  z a t r z y m u ją  się ła tw ie j  w  tych  m ie jscach ,  gdz ie  p rąd  
k rw i  jj^st zw oln iony ,  lub tam, gdz ie  znajdu ją  się  .naczynia  k o ń co w e.  
W  okolicach ,  w  k tó ry c h  u n aczyn ien ie  je.4t obfite  i 'hą l iczne po łą-  

Efeeni;®oboczne n aczy ń ,  d ro b n o u s t ro je  m a ją  z łe  w a ru n k i  do o s ie ­
d lenia się i rozw oju .  N ag ro m ad z en ie  g r o n k o w c ó w  w  n a c z y n ia c h  
nie o d b y w a  się  jednak ,  jak poda je  L e x e r, w s k u te k  j e d n o r a z o w e ­
go z ac z o p o w a n ia  ich w ięk szem i  [zatorami b ak te ry jn e m i.  N u s s -  
b a u m dow iód ł ,*zc  jes t  n iem oż liw e ,  'bo tak ie  z a t o r y  nie p r z e s z ł y ­
b y  p rz e z  k rą ż e n ie  p łucne .  Moje zaś  b a d an ia  h is to log iczne  s t w i e r ­
dzają ,  że  s p r a w a  ta  o d b y w a  się  p rz ć z  s to p n io w e  z a t r z y m y w a n ie  
się g ro n k o w e w w  w  m ie jscach  dogodn.Jch .

T e  w a ru n k i  n a p o ty k a ją  d ro b n o u s t ro je :
1. W  p rz es t r z e n ia c h  p o d o k o s tn y c h ,  i to p r z e d e w s z y s tk i e m  

w  p ^ s c i  przy  n a sa d o w e j ,  gdz ie  jest  zn aczn ie  w ięce j  n a cz y ń ,  ni$ 
gdzie indziej,  a ty lko  n iew ie le  z nich d o s ta je  się  do k a n a łó w  Ha- 
v e r ś a 4 S ą d ż ę ,  r a  w  takich  m ie jscach ,  gdzie  z gę s te j  sieci naczyń  
p o w s ta je  jedno, k r e w  p łyn ie  wolniej .  1 r z e c z y w iś c ie  w  ty ch  o k o ­
l icach n a tra f ia  się na  p ie rw o tn e  u sad o w ien ie  g r o n k o w c ó w ,  jak 
s tw ie r d z a ją  badani™ d ro b n o w id o w e  z m y ch  d o św ia d c ze ń .  U licz- 
n s c h  k ró l ik ó w  i psów , w  p ie rw s z y c h  3 dniach po zak a że n iu  o g o l ­
iłem, s tw ie rd z a łe m  Rodi o k o s tn ą  ogn iska  ropne ,  k tó re  zupełn ie  nic 
łączy ły .  sfę z innemi ogniskam i b ak te ry jn e m i.  a co n a jw y ż e j  d o ­
c ie r a ły  do p o w ie rz c h o w n y c h  k a n a łó w  H a v c r s a .  W  m orfo log icznym  
ro zw o ju  o d p o w ia d a ły  one innym  ogn iskom  w  kości, w ię c  p o c z T a  
tek  ich b y ł  ró w n o c z e s n y  z tam tem i.

2. P r z y p u s z c z a m ,  żc w  p o w ie r z c h o w n y c h  w a r s t w a c h - i s t o t y  
zbitej k rą że n ie  k rw i  jes t  też  w o lne .  K re w  zdaje  się  z a led w ie  p r z e ­
c isk ać  do m ałych jL cienk ich  n aczy ń ,  k tó re  są u m ieszczo n e  w  w ą ­
skich i n iep o d a tn y ch  k a n a łac h .  Z re s z tą  po obn ażen iu  p o w ie rzch n i  
kośc i  n igdy  n a w e t  nie w id z im y  w y d o b y w a ją c ą !  się  k r w i  tę tn iczej ,  
lecz  ty lk o  ży lną .  D o p i e r S  w  g łę b s z y c h  w a r s t w a c h ,  gdzie  p r z e ­
s t rz en ie  m ię d z y b e le c z k o w e  nag le  s ta ją  się  pojem niejsze ,  p rą d  sta je  
się  s ^ i b s z y .  •

W  p o w ie r z c h o w n y c h  w ię c  k a n a ła c h  H a v e r s a  ł a tw o  m ogą  
z a t r z y m a ć  się  b a k te r je  i ro z p o c z ą ć  s w ą  d z i a ł a l n o s c j P r ó ^ z  tego  
do w o ln ie jsz eg o  obiegu  k r w i  p r ź y c z y n ia  się  b u d o w a ^ a n a to m ic z n ą  
n a c z y ń  tych  k a n a łó w ,  bo  nie p o s iad a ją  „one b ło n y  mięsnej.  S U J  
też  ł a tw o  w  nich w y t w a r z a j ą  się  z a k a ź n e  z a k r z e p y ! , .S p r a w y  zaś 
z a k a ź n e  w  n a c z y n ia c h  o c ienk ich  śc ian a ch  w i o d ą i s z y b k o  do zni­
sz czen ia  śc ia n y  n a cz y n ia  i p rzen ies ien ie  się  s p r a n y  w  o b rę b  c a ­
łego  kanału .  r

• ^ 'O b r a z y  d ro b n o w id o w e  z moich d o św ia d c z e ń  dają< w ie le  d o ­
w o d ó w  tak iego  m ec h an iz m u  z ak ażen ia .  T y m c z a s e m  w  k a n a łac u  
głębsjzych w a r s t w  i s to ty  zbitej  i w  p rz e s t r z e n ia c h  m ię d z y b e lec zk o -  
w y c h  is to ty  g ą b c z a s te j  n i g d y  z a k r z e p ó w  nie w id z ia łem .  J e s t  to 
z upe łn im .zgodne  z p rzeb ieg iem  n a c z y ń  k r w io n o śn y c h  i w a ru n k a m i  
k r ą ż e n ia  k rw i  w  ty cli n acz y n ia c h .  Na tej p o d s ta w ie  m u sz ę  z a ­
p r z e c z y ć  p o g ląd o m  W  1 1 e u s k y ‘ e g o, k t ó r y  m n ie m a jż e ;  g łó w n y m  
czy n n ik iem  w  p o w s ta w a n iu  i sze rz e n iu  się  s p r a w y  z ak a źn e j  w  k o ­
ści są  z a k r z e p y  w  tę tn ic y  o d ż y w cz e j .

3. N acz y n ia  k o ń c o w e  częśc i  p r z y n a s a d o w e j  tw o r z ą  w  jamie 
s z p i k o w e j  pod c h r z ą s tk ą  p o ś re d n ią  d o sk o n a łe  w a ru n k i ,  p r z y  b r a ­
ku k r ą ż e n ia  obo czn eg o ,  do  osiedlenia  się d r o b n o u s t r o jó w  i ro z w o ju  
rop ien ia .  T ak ie  o b ra z y  ró w n ie ż  w  m y c h  p r e p a r a ta c h  c z ę s t *  s p o ­
ty k a łe m .  T o  w ła śn ie  usa d o w ie n ie  jest,  w e d łu g  L a n n e 1 o n g u c ‘ a, 
A c h  a  r d ‘ a, L e x e r a  i p ra w ie  w s z y s tk i c h  b a d a c z y ,  k tó r z y  z a j ­
m o w a li  się  p a to g e n e z ą jz a p a l c n i a  kości,  p o d s t a w o w e m  d la j r o z w o ju  
o s t r e g o  zap a len ia  kości.

W e d łu g  d a n y c h  b a d ań ,  k tó re  w  c a ło k sz ta łc ie  ujął  L e x  c r, 
ro z w ó j  s p r a w y  z a k a ź n e *  w  kośc i  p o s tęp u je  w  ten  sposób ,  że b a k ­
t e r je  u sa d a w ia ją  się  w  szp iku  częśc i  p r z y n a s a d o w e j  i tw o r z ą  tam  
ogn isk o  ro p n e .  S tą d  rop ien ie  dążjj*(w da lsżę ;  c zę śc i  jam y  szp ikow ej,  
w  p r z e s t r z e n ie  m ię d z y b e le c z k o w e  i k a n a ły  H a v c r s a ,  a n a s tęp n ie  
d'r»śtaje się pod  o kos tnę .  R op ień  p u d o k o s tn y  m ^Nbyć n a s tę p s tw e m  
rop ien ia  w  szpiku, k tó re ,  z a m k n ię te  w  n iep o d a tn e j  p o k r y w ie  k o s t ­
nej, s z u k a  u jścia  n a z e w n ą t r z .  N a le ż a ło b y  jed n ak  o c z e k iw a ć ,  że  r o ­
pienie, k tó re  ro z p o c z ę ło  się  w  szpiku — m oże  ła tw ie j  ro z s z e r z a ć  
się  w  d a ls zy c h  o d c in k ach  j a m y  szp ik o w e j,  gdz ie  o p ó r  w io tk ie j  
tk an k i  szp ik o w e j  je s t  zn aczn ie  m nie jszy ,  -niż opór  c ia sn y c h  k a n a ­
łó w  H a v e r s a .  R acze j  w ię c  n a p rz ó d  c a ła  jam a  s z p ik o w a  p o w in n a  
w y p e łn ić  się  ropą ,  a  d o p ie ro  w te d y ,  g d y b y  r o p a  nie m o g ła  się  
w  niej pom ieśc ić ,  p o w in n a  p r z e d o s t a w a ć  się  pod  o k o s tn ę .  T a k  atol 
nie jest,  bo  n a  s to le  o p e r a c y jn y m  i s e k c y jn y m  s tw ie r d z a  się n ie ra z  
ropnie pod okostne, a w  szpiku c z ę s to  ty lk o  przek rw ien ie  lub og ra ­

niczone  ropnie .  R o p o w ic ę  j a m y  szp ik o w e j  s p o ty k a  się  b a rd z o  r z a d ­
ko, co z a u w a ż a  także!- 'anatom -pato log  M. B. H  c li m i d t.

Moje b a d a n ia  d o św ia d c za ln e  d o w o d z ą ,  że s p r a w a  ro p n a  
w  jamie sz p ik o w e j  c zę s to  nie w y c h o d z i  zupełn ie  poza  jej g ran ice .  
N astępn ie  u d o w a d n ia ją  one o b ecn o ść  innych, sa m o is tn y c h  i p ie r ­
w o tn y c h  ognisk  ro p n y c h  w  kości.  R ó w n ież  n asz e  sp o s tr z e ż e n ia  
k l in ic z i®  d o s ta rc z a ją  doVya d o w o d ó w ,  żfj  ognisko w ś ró d sż p ik o w e  
nie jes t  jed y n em  ź ró d łem  zakażen ia .

W e d łu g  M a u c 1 a i r e ‘ ą y w  1/U) p r z y p a d k ó w  zap a len ia  kości 
w y s tę p u ją  ropn ie  pod o k o s tn e ,  a w  tgzpikn k o s tn y m  n iem a^żadnyc li  
zmian. T a k ż e  D e  l b e t p o tw ie rd z a  c zę s te  i w y łą c z n e  u sa d o w ie ­
nie ropniu  pod o kos tną .  1. c j a ' r  ą B e s t  też  zdania,  że  m o g ą  istnieć 
o sobne  ogn isk a  ropne  pod o k o s tn ą  i w  szpiku. O m b r e d a n n o 
u w a ż a  tę s p r a w ę  za n ie ro z s t rzy g n ię tą .  J e d n a k ż e  na p o d s ta w ie  n a ­
sz y c h  b a d ań  n a le ży  uznać  za  u d ow odn ione ,  że  ropnie  p o d o k o s tn e  
m ogą  w y s t ę p o w a ć  n ieza leżn ie  od ropni w*szp iku .

Na p o d s ta w ie  w s p o m n ia n y c h  b a d a ń  i s p o s t r z e ż e ń  t r z e b a  
w n o s i ć / ż e  ro z w ó j  i> s z e rz e n ie  się  s p r a w y  ro p n e j  w  kośc i  zaw is ło  
od ilo€ci i ż y w o tn o śc i  p ie rw o tn y c h  ognisk  z a k a źn y c h .  R oz leg ło ść  
i na tę że n ie  s p r a w y  b ę d ą  n a jw ięk sze ,  jeżeli w  tej s am ej  kości  u tw o ­
r z ą  się  c d ra z u  ty p o w e  ogn iska  Jgikaźiie i p o łą c z ą  się  w zajem nie .  
L ecz  w y s t a r c z y  też ,  a b y  w y s tą p i ło  jedno  z nich, lecz  dość  c zy n n e  
i ono, ro zw i ją jąc  się, m oże  ob jąć  tak ż e  o d d a lo n e  [odcinki kości.  M o­
że w ię c  p o w s ta ć  ty lk o  ognisko1 pod! o k o s tn ą  i s z e rz y ć  się  w  g łąb  kości. 
P r z y p u s z c z a m  na p o d s l a w i e - s w y c h  b ad ań ,  że  ten sp o só b  ro zw o ju  
c horofiy  jes t  dość  c zę s ty .  Ale ró w n ie ż  i o gn iska  w  jam ie  szp ik o w e j  
m o g ą  b y ć  p o c z ą tk o w o  odoso b n io n e  i s z e rz y ć  się później  —  w e d łu g  
z a p a t r y w a ń  L e l e r a  i innych  a u to ró w .P E ć  do ognisk  p ie rw o tn y c h  
w  p o w ie r z c h o w n y c h  w a r s t w a c h  kości  sądzą ,  że p o w s ta ją  one ł ą c z ­
nie z og n isk am i w  dkostne j,  bo  k rą że n ie  k rw i  w  tych  o b s z a ra c h  
je s t  ściśle  wialŁzne od k rą że n ia  okos tn eg o .  W  moich p r e p a r a ta c h  
zw y k le ,  jo w n o c z c ś n i c  ze  zm ianam i w  istocie  zbitej,  s tw ie rd z a łe m  
d ro b n o w id o w o  z m ian y  w  okostne j.

B e z p o ś red n ie  sz k o d l iw e  dz ia łan ie  d r o b n o u s t r o jó w  i ro p ie ­
nie, w y c h o d z ą c e  z ognisk  p ie rw o tn y c h  są  p rz y c z y n a m i  da lszy ch  

'zmian. W y s tę p u ją  one  w e  w s z y s tk ic h  czę śc ia c h  składoytrech kęńści,- 
za lcżn ic  C d  b l iż szeg o  lub d a ls ze g o  s ą s ie d z tw a  ro z w i ja ją c e j  się 
s p r a w y  ropnej.

W  p ie rw s z y c h  dniach c h o r o b y  o k o s tn ą  n a w e t  w  o d da lonych  
odcinkach ,  jfcst p rz e k rw io n a ,  ‘z g ru b ia ła  i S oczys ta .  W  mie jscu  zaś ,  , 
gdz ie  ro z w in ę ło  się  rop ien ie ,  o k o s tn ą  m oże  ulec  m a r tw ic y  i w t e d y j  
z w y k le  p o w s ta ją  w  niej uby tk i.  Do c z ę s ty c h  z jaw isk  n a le ż y  oddz ie --  
lenie  oko s tn e j  od p o w ie rzc h n i  kośc i  p rz e z  w y s ię k  s u r o w ic z y  łub 
ro p n y .

W  k u nd lach  H a v e r s a ,  i to g łow nie  w  p o w ie rz c h o w n y c h ,  
sp ra w a ’' ' r o p n a  sze rzy ;  się  s z y b k o  ,a ta k ż e  w y t w a r z a j ą  się  w  nich 
z a k rz e p y .  Okolicznie k o m ó rk i  kos tne ,  w ię c  n a jp ie rw  na  p o w ie r z ­
chni kości, ob u m ie ra ją ,  i m a r tw ic a  objcmu.ie w k r ó t c e  są s ied n ie  b e -  
lcczki k o s tn e  lub jes t  o g n isk o w a ,  u sa d a w ia ją c  się  w  b e le cz k a ch  o d ­
d a lo n y c h  od rs ieb ie .  W  m ia rę  w y t w a r z a n i a  się  n o w y c h  z a k rz e p ó w ,  
n iszczen ia  n a c z y ń  i p o s tęp u  s p r a w y  ropne j  — s z e r z y  się tak ż e  
m a r tw ic a  kości.  Griłcin okiem m a r t w i c y  kośc i  nie rm E n a  ro z p o z n a ć  
i jedynie  p e w n ą  o c en ę  da je  o b r a z  d ro b n o w id o w y ,  w  k tó ry m  
s tw ie r d z a  się , że jąd ra  k o m ó re k  k o s tn y c h  nic b a r w ią  s iD D la teg o  
też  nie m ają  p o d s t a w  p rz y p u sz c z e n ia  tak ie ,  jak R i t t e r a ,  k t ó r y  
m niem a,  że ro z m ia r y  m a r tw ic y  w  OKresie o s t ry m  zap a len ia  k o ść '  
s ą  na  s a m y m  p o c z ą tk u  c h o r o b y  w y z n a c z o n e ,  bo  p r z y p u s z c z e n ia '  
tc nie o p a r te  na  b a d a n ia c h  h is to log icznych ,  w  św ie t le  ty c h  b a d ań  
o s ta ć  się  nie m ogą.

W  szp ik u  k o s tn y m  rop ien ie  ro z w i ja  się  p r z e d e w s z y s tk 'e m  
przy* c h r z ą s t c e  p ośredn ie j  w  p ostac i  ropni  o g ra n ic zo n y c h  lub r o ­
pienia  ro z lan eg o .  N a to m ia s t  w  c a ły m  szp iku  je s t  silne p rz e k rw ie n ie  
i p o jaw ia ją  się  silniejsze lub s ł a b sz e  o b ja w y  zap a len ia  rop n eg o .  
P r ó c z  t eg o  m ogą  w y t w a r z a ć  się  i w  d a ls zy c h  o d c in k ach  szp iku  
ropnie  o g ran iczo n e ,  a r z a d k o  ty lk o  p o w s ta je  r o p o w ic a  całe j  jam y.  
W  d o św ia d c ze n ia c h  s w y c h  czę s to  s tw ie rd z a łe m ,  że  u sa d o w ie n ie  
ropni  w  jam ie  szp ik o w e j  z a leż a ło  od p o ło żen ia  s p r a w  ro p n y ch ,  
k tó re  t o c ź y ły  się  p ie rw o tn ie  pod  oko s tn ą .  S ta n o w i  to d o w ó d ,  że 
r o z s z e r z a n ie  się  s p r a w y  ro p n e j  m«>że w y jś ć  n ie ty lko  ze  szpiku.

Ropienie ,  ro z w i ja ją c e  się w  częśc i  p rz y n a s a d o w e j  w ied z ie  
c z a se m  do  zn iszczen ia  pomiędzy^ T rzonem, a c h r z ą s tk ą  p o śred n ią ,  
co  w  n a s tę p s tw ie  p r z y c z y n ia  się do oddz ie len ia  n a sa d y .

W  sam ej  n a sa d z ie  w  o s t r y m  o k re s ie  zap a len ia  kośc i  jes t  
z w y k le  o d c z y n  zap a ln y ,  lecz  s p r a w a  ro p n a  w y j ą tk o w o  ty lk o  p i e r ­
w o tn ie  w  niej się o d b y w a .  Z ro zu m ia łem  j e s t ’, to ,  jeżeli u p rz y to m n i-  
myfcsobie s to su n k i  n a c z y n io w e  w  nasad z ie ,  k tó re  nie sp rz y ja ją  u s a ­
d ow ien iu  ogn isk  z ak a ź n y c h .  C zęśc ie j  n a s a d a  u lega  ron ien iu  w s k u ­
tek  zn iszczen ia  c h rzą s tk i  p o śred n ie j  i p rz e d o s ta n ia  się do niej r o p y  
z t rzonu .

P o  ty m  o k re s ie  o s t r y m  w y s tę p u ją  d a ls ze  zm iany ,  k tó re  sa  
^ z a w is łe  od  u sz k o d z eń  p ie rw o tn y c h .  L e c z  w l z a d n y m  p r z y p a d k u  nie 

m o ż n a  u s ta n o w ić  g ran icy ,  k t ó r a b y  m ia ła  w  p a to g e n ez ie  zapa leń .h  
kośc i  k o ń c z y ć  jeden  o k re s  c h o r o b y ,  a  z a p o w ia d a ć  drugi.
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Je d n a  z n a jw a ż n ie j s z y c h  klinicznie  s p r a w  jest  ro z w ó j  m a r ­
tw icy  kości.  R o z le g ło ść  m a r tw ic y  z a le ż y  od zmian w  k a n a łac h  
H a v e r s a  i p r z e s t r z e n ia c h  m ię d z y b e le c z k o w y c h ,  w s k u te k  k tó r y c h  
w y s tę p u ją  z a b u rz e n ia  w  o d ż y w ian iu  kości.  Na p o d s ta w ie  w ła sn y c h  
d o św ia d c ze ń  p rz e k o n a łe m  się, że  p ró c z  tego  t a k ż e  i zn iszczen ie  
eko s tn e j  o d g r y w a  w a ż n ą  ro lę  w  p o w s ta w a n iu  m a r tw ic y  kości,  
im  w ięce j  m ianow ic ie  o k o s tn e j  u legło  zn iszczen iu ,  tern roz leg le j -  
szc  b y ł y  później  r o z m ia r y  kośc i  obu m arłe j .  N a to m ia s t  ropn ie  w  s a ­
mej jamie szp ik o w e j  nic w p ł y w a ł y  b e zp o ś re d n io  na  obum ie ran ie  
b e leczck  k o s tn y c h .  M a r tw ic a  p r z y b ie r a  n a js z e r s z e  ro z m ia ry ,  gdy  
s p ra w y  ro p n e  ro z w in ą  się r ó w n o c z e śn ie  w  okostne j ,  istocie  kostne j,  
tudzież  w  jamie szp ikowej.

M a r tw e  be leczk i  k o s tn e  zos ta ją  zw o ln a  oddzie lone  od kości 
ży w ej  p rz e z  dz ia łan ie  o s tc o k la s tó w  i tk an k i  z ia rn inow ej ,  k tó r a  
może w y r a s t a ć  z o k o s tn e j  lub  ze  szpiku. W k r ó tc e  w o k o ło  takicii  
kołeczek, ra ze m  z z ia rn iną  p o jaw ia ją  się  l iczne n a c z y n ia  k r w io n o ­
śne i w t e d y  r o z p o c z y n a  się  w s p ó ln e  dz ia łan ie  r e s o r b c y jn e  kości,  
z a ró w n o  o b u m arte j ,  jak i oko licznej  żyw ej .  T a k a  dz ia ła ln o ść  nie 
jest r ó w n o m ie r n a  zc  w s z y s tk i c h  s t ro n  i to je s t  p r z y c z y n ą  ro z m a ­
itych k s z ta ł tó w  oddzie lonej  m a r tw e j  kości.  O b u m a r ła  i oddzie lona  
kość zw ie  się m a r tw iak ie m .  N a w e t  po w y tw o r z e n iu  m a r tw ia k a  m o ­
że on p o d legać  d a ls z y m  s p r a w o m  r e s o r b c y jn y m  i zm nie jszać  się, 
jednak sole w a p n io w e  z m a r tw ia k a  nie z o s ta ją  w y łu g o w a n e .  S tą d  
toż m a r tw iak i  w  o b ra z ie  rad io lo g icz n y m  da ją  cień w y s y c o n y .  O d ­
powiednio do  p o ło że n ia  m a r tw ia k a  w  kośc i  w y r ó ż n ia  się  m ar tw ia k i  
o b w o d o w e ,  ś r o d k o w e  i c a łk o w i te ,  jeżeli  za jm u ją  c a łą  g ru b o ść  
śc iany  kos tne j .  S ą  one  m nie jsze  lub w ię k sz e ,  n iek ied y  obejm ują  
enly trzon ,  a  n a w e t  i n a s a d y  kośc i  długich.

Oddzielenie  m a r t w i a k a  t r w a  rozm a ic ie  d ługo ,  za leżn ie  od jego  
wielkości,  p o ło że n ia  i innych  c z y n n ik ó w  w  bjologji kości,  ko io
3— 10 tygodni,  a c z a se m  dłużej.  M a r tw iak i  o b w o d o w e  w y d o b y w a j ą  
si? n ie ra z  sam ois tn ie  na  z e w n ą t r z .  W  w y j ą tk o w y c h  p rz y p a d k a c h ,  
w k tó ry ch  p ra w d o p o d o b n ie  z ak a że n ie  w y g a s a ,  a  s p r a w y  Krwio­
tw ó rcze  są  ż y w e ,  m a r tw ia k  m o że  się w g o ić  i z ró ść  z  ko śc ią  ż y w ą .

N iekiedy n a w e t  po s a m o is tn e m  w y d z ie lan iu  się m a r tw ia k a  
Pozostają  j e szcze  m a r tw e  be leczk i  kostne ,  k tó r e  s ą  w  śc is łym  
związku z kośc ią  p ra w id ło w ą  i dop ie ro  późn ie j  oddzie la ją  się 
' tw o rz ą  n o w y  m a r tw ia k .  W t e d y  s p r a w a  c h o ro b o w a ,  k tó r a  n a  po ­
zór b y ła  w y le c z o n a ,  p o w r a c a .  Z d a rz a  się  też ,  że  tk an k i  nie m ają  
dość ży w o tn o śc i ,  a b y  tak ie  o b u m a r te  częśc i  k o s tn e  oddzie l ić  od 
zdrowej kości.  W te d y  u t rzy m u ją  się p r z y  c zę śc ia c h  m a r tw ic z y c h  
c Sniska z ak aźn e ,  k tó re  czę s to  o d ż y w a ją  i c iągle  w z n ie c a ją  z a p a le ­
nie kości.  M a r tw ia k ,  p o z o s t a j ą c y  z b y t  d tugo  w  kości,  p rz y c z y n ia  
s’? do zn ac zn e g o  i t rw a łe g o  z a g ę sz c z e n ia  kości.

R ó w n o c z e śn ie  z  o b u m ie ran iem  kośc i  ro z p o c z y n a ją  się w  niej 
sP ra w y  o d tw ó rc z e .  Z r a d io g r a m ó w  n a le ż y  w nos ić ,  że  s p r a w y  te 
rozp o czy n a ją  się w  d rug im  ty g o d n iu  c h o ro b y .  W  d o św iad czen iu  
s tw ie rdz i łem  d ro b n o w id o w o  w c a le  d o b rz e  w y k s z t a łc o n ą ,  n o w ą  
kQść już tła 10 dzień. Z w y k łą  p o d n ie tą  dla  w y t w a r z a n i a  młodej 
j^ości je s t  m a r tw ic a  kości,  lecz  u z w i e r z ą t  sp o s t r z e g a łe m  n o w ą  
kość w  p r z y p a d k a c h ,  k tó r y c h  o b u m a r ły c h  b e le c z e k  k o s tn y c h  nie 
'ryło. M toda  kość  p o w s ta je  j e szcze  w  czas ie  t r w a n ia  s p r a w y  rop-  
jlpj. M ie rny  s tan  zap a le n ia  ro p n e g o ,  jak p o d a ją  L e r i c h e  i P o  

' c a r d, p o d t r z y m y w a n y  p r z e z  o b e c n o ś ć  m a r tw ia k a ,  s t w a r z a  k o ­
rzystne  w a ru n k i  do tw o r z e n ia  się  m łodej  kości.  P o c h o d z i  ona 
b rz ed e w sz y s tk iem  z  okostne j,  lecz  i szp ik  k o s tn y  b i e r z e ' udział,  
ch° ć  znaczn ie  m n ie jsz y  w  p ro d u k c ji  n o w e j  kości.  W y t w a r z a  się  
° na  z w y k le  n a d m ie rn ie  i bujn ie  o b r a s t a  m a r tw ia k .  N iekiedy p r z y ­
czynia  się też  do  zm ian  n a s t ę p o w y c h  w  s ta re j  kości,  w y p e łn ia ją c  
jei P rze s t rzen ie  s z p ik o w e  k o m ó rk am i  k o s tn e m i  i w y w o łu j ą c  p rz e z  
to s tan  z ag ę sz c z e n ia  kośc i  (eb u rn ea tio ) .  P o  p e w n y m  czas ie  różn i-  
c? między k o śc ią  św ie ż o  w y t w o r z o n ą ,  a d a w n ą  zan ik a ją  i w te d y  
nieraz  n ie ła tw o  je s t  ocenić,  w  k tó re j  w ła śc iw ie  częśc i  kości  p o ­
w s ta ł  p ie rw o tn ie  m ar tw iak .

M łoda  kość ,  o ta c z a ją c a  d o k ład n ie  m ar tw ia k ,  zw ie  się  t r u ­
mienką. Nie je s t  o n a  zupełn ie  sz c ze ln a ,  bo  są  w  niej ub y tk i  w y ­
b i e l o n e  z ia rn iną ,  p rz e z  k tó re  p rz e d o s ta je  się  c iecz  ro p n a ,  p o d ­
t r z y m y w a n a  p r z e z  s p r a w ę  z ak a źn ą ,  k tó re j  s ied z ib ą  jes t  m ar tw ia k .  
p  to p rze tok i,  z d a w n a  z w a n e  k loakam i.  Mają one r o z m a i ty  p r z e ­
bieg w s k u te k  r ó ż n y c h  o k r e s ó w  rop ien ia  i jego  z e jśc ia ;  n iek ied y  
tw o rz ą  b a rd z o  o k rę ż n e  p o łączen ie  m ię d z y  sk ó rą ,  a  kośc ią ,  leli 
obecność  z w y k le  w sk a z u je  na  istnienie m a r tw ia k a .

P o  w y d z ie len iu  lub usunięciu  m a r tw ia k a  s p r a w a  z w y k le  goi 
S1? szybko ,  a  n o w o w y tw o r z o n a  k o ś ć  p rz e b u d o w u je  się  i z a s to so -  
bruje do kości s t a re j  o ra z  do w y m o g ó w  c z y n n o ś c io w y c h  k o ń c z y ­
my* C z asem  n o w a  k o ść  nie o d t w a r z a  d a w n e g o  k sz ta ł tu .  Z d a r z a  się 
to Po zn iszczen iu  catcj  kośc i  i w  ty c h  czę śc ia c h  k o ń c zy n ,  k tó re  
z aw ie ra ją  jedną  kość ,  w ię c  n a  udzie,  r am ien iu .

Nieco odm ienn ie j  p rz eb ieg a ją  z m ia n y  w  n a sad z ie ,  jeżeli 
ognisko p ie rw o tn e  w  niej się  u sa d o w i ,  lub g d y  n a s a d a  zos tan ie  na-  
s tęp o w o  za ję ta  p rz ez  s p r a w ę  ropną .  N ie zb y t  g ę s te  be leczk i  k o s tn e  
n a sa d y  d o ść  s z y b k o  u leg a ją  r e so rb e j i  i zn iszczen iu  t a k ,  ż e  w  is to -  
Cle p ostne j  w n e t  p o w s ta ją  z n a c z n e  u b y tk i .  Z a leżn ie  od n a tę że n ia  
zakażen ia  a lbo  n a s a d a  zupełn ie  z o s ta je  z n is zc zo n a  i r e s z tk i  je: w y ­

d a lone  na  z e w n ą t r z ,  co p o c iąg a  za  s o b ą  z a b u rz en ia  w e  w z ro śc ie  
kości,  a lbo  n a s tęp u je  w y p e łn ie n ie  u b y tk ó w  p rz e z  n o w e  be leczk i  
i w g o jen ie  n a sa d y .

W y m ie n io n e  p ie rw o tn e  ogn iska  z ak a źn e  w  kośc i  m o g ą  też  
w y s tę p o w a ć ,  jako  odosobn ione ,  b ez  r ó w n o c z e s n e g o  p o w s ta w a n ia  
innySh ognisk.  W te d y  p o jaw ia ją  się ro z m a ite  p ostąc i  zapa len ia  
kości T a k  w ię c  t w o r z y  się rop ień  p o d o k o s tn o w y ,  k t ó r y  nie p r z e ­
chodzi  na  dalszei c zę śc i  kośc i  i p r z y c z y n ia  się  do z m ian y  w  o k o ^  
tnej i na  sam ej  p o w ie rzch n i  kości.  P r z y  tern u sa d o w ie n ia  s p r a w y  
p o w s ta ją  t a k ż e  p os tac i  G a r r e g o  „sk leros ie rende ,!  n ich t  eiterige* 
OsŁeom yeli t is“ . R ó w n ie  i „ p eriostitis  a lb u m in o sa "  Olliera n a leży  
p a to g e n e ty c z n ie  do tej g ru p y .  P o sp o l i te  i c zę s te  m ar tw ia k i  o b w o ­
d o w e  z a w d z ię c z a ją  też  tej s p r a w i e ł s w e  p o w s ta w a n ie .

O g n isk a  u sa d o w io n e  o d rę b n ie  w  szpiku w y t w a r z a j ą  ropnie  
w ś ró d s z p ik o w e  B r o d i e ‘e g o, k tó re  o to cz o n e  są  w a le m  ziar-  
n in o w y m  i n ie ra z  o b w ó d k ą  n o w e j  kości.  B y ć  m o ż e 1,' że  tak ie  ogn i­
sk a  w  szpiku w y t w a r z a j ą  się  częście j ,  niż się  p rz y p u sz c z a ,  lecz 
a lbo nie d a ją  one o b ja w ó w  lub w y g a s a j ą  sz y b k o .  Z a ’tern p r z y ­
p u szczen iem  p r z e m a w ia ją  m oje  b a d an ia  d o św iad cza ln e .

R z ad k ie  u sa d o w ie n ie  zakaźnego- zapa len ia  kośc i  w  kościacli  
k ró tk ich  i p task ich  t łu m a c z y  się  tak ż e  za leżnośc ią  p i e rw o tn y c h  

Twnisk od u n a cz y n ie n ia  kości.  B a d a n ia  n ad  tern u n aczy n ien iem  d a ł y ’ 
je d n a k o w o ż  w y n ik i  n iezgodne ,  a na jpow ażn ie js i  b a d a c z e  w  ty m  
z ak re s ie  L e x e r  i N u s s b a u m ,  ró ż n ią  się  z a sad n icz o  m iędzy  
sobą .  W ła s n y c h  d o św ia d c ze ń  w  ty m  dzia le  nie m am.

W  k o śc iac h  o k sz ta ł t a c h  n ie re g u la rn y c h ,  jak szczęk i ,  kręgi,  
p r z e w a ż a  p ie rw o tn e  u sa d o w ie n ie  się sprawy«1pod o kos tną .  Z tego  
p o w o d u  n. p. w  k r ę g a c h  p o w s ta ją  w c z e s n e  s p r a w y  k o śc io tw ó rc z e .  
Nie są  cn e  z b y t  bujne,  g d y ż  o k o s tn a  kośc i  k ró tk ic h  w y t w a r z a  
mniej kości,  niż o k o s tn a  kości  d ługich. N a to m ia s t  c zę s to  w  k o ­
śc iach  k ró tk ic h  n a s tęp u je  z ag ę sz c z e n ie  i s to ty  kostne j,  k tó re  r ó ­
w n ie ż  n a le ż y  w.yjaśnić d lu g o t r w a łe m  i p o w o ln e m  p o d rażn ien iem  
okostne j.

N a s tę p s tw e m  s p r a w y  ro p n e j  w  kości,  a szczeg ó ln ie  pod 
e k o s tn ą ,  je s t  rop ien ie  w  c zę śc ia c h  m iękkich ,  w  p o s tac i  ro p n ia  lub 
j o p o w ić j | .  C h a r a k te r y s ty c z n e m  jest,  że  prayi ty c h  s p r a w a c h  b a rd z o  
p z a d k o  w y t w a r z a  się zapa len ie  są s iedn ich  g r u c z o łó w  ch łonnych .

D o ść  c z ę s te m  p o w ik łan ie m  o s t r e g o  zap a len ia  kośc i  s ą  z m ia ­
n y  w  s t a w a c h .  M ogą  one b y ć  p ie rw o tn e ,  g d y  w  to r e b c e  s t a w o ­
w e j  w y t w o r z y i s i ę  ro p n e  ognisko  p r z e r z u to w e  na  s a m y m  p o c zą tk u  
lub w  c iągu c h o ro b y .  N a jczęście j  atoli w  1— 2 tygodn iu  c h o r o b y  
ro z w i ja  się w  s ta w ie  zap a len ie  s u ro w ic z e  t. zw .  sy m p a ty c z n e .  
S p r a w ę  tę  n a l p y  odn ieść  do o d c zy n u  p obud l iw ej  b ło n y  m az io w ej  
na  poblisk ie  dz ia łan ie  d ro b n o u s t ro jó w .  P r a w d o p o d o b n ie ,  t e ż  i n a ­
czy n ia  ch ło n n e  m o g ą  p o ś re d n ic z y ć  w  p rz en o sz e n iu  d r o b n o u s t r o ­
jów  z t rzo n u  do<-stawu, bo  c zę s to  z w y s i ę k ó w  na  p o z ó r  s u r o w i ­
czy c h  w y h o d o w a l i ś m y  g ro n k o w c e .  N ie jednokro tn ie  z aś  w y s ię k  p o ­
c z ą tk o w o  su r o w ic z y  p rzem ien ia ł  się późn ie j  w  ro p n y .  W  p r z y p a d ­
kach ,  w  k tó r y c h  s p r a w a  ro p n a  ro z w i ja  się w  n a sa d z ie  i n i sz cz y  
c h rz ą s tk ę  s t a w o w ą  —  zapa len ie  ro p n e  s t a w u  ro z w i ja  się  w  całej  
pełni.  W s k u t e k  tego  p o w s ta j ą  n ie ra z  p r z y k u rc z e n ia  lub z e s z t y ­
w n ien ia  s t a w ó w .

Z innych  d ro b n o u s t ro jó w  p ró c z  g r o n k o w c a  s p o ty k a  się  w  z a ­
paleniu  kośc i  n a jczęśc ie j  p rą tk i  duru .  Z ak a że n ie  to da je  d o ść  c h a ­
r a k t e r y s t y c z n e  o b jaw y .  P o ja w ia  się  w  2— 3 m ies iące  po p rz eb y c iu  
du ru  b rz u sz n e g o ,  choć' n ie ra z  d o p ie ro  po  la ta ch  U s a d a w ia  się  
c z ę s to  w  żeb ra ch ,  na  p rze jśc iu  częśc i  k o s tn e j  w  c h rz ą s tk ę ,  luli 
r zad z ie j  w  innych  k ośc iach ,  n ie ra z  w w ie lu .  O g n isk a  p ie rw o tn e  
s a d o w ią  się  racz e j  pod o kos tną ,  niż w  szpiku. R opn ie  p o w s ta łe  
w  c zę śc ia c h  m iękk ich  z a w ie r a j ą  ro p ę  b r u n a tn a w ą ,  k tó ra  jes t  z a k a ­
ż o n a  p rą tk a m i  lub ja ło w a .  N ie k ie d y  s p r a w a  k o ń c z y  się  na  tak iem  
ron ien iu ,  w  innych  p r z y p a d k a c h  p o w s ta j ą  p ła sk ie  d ro b n e  m a r t w i a ­
ki. S p i a w y  k o ś c io tw ó r c z e  są  s tab e  i w y t w a r z a j ą  n o w ą  kość ,  n i e ­
r e g u la rn ie  r o z la n ą  na  p o w ie rzch n i .

P a c io r k o w c e  i dwo-inki zap a le n ia  p łu c  ró w n ie ż  m ają  s k ł o n ­
n ość  do  w y łą c z n e g o  z a jm o w an ia  okostne j.  R o z w ó j  s p r a w y  o g ra -  
n i c z a E i ę  w t e d y  do ro p n ia  p o d o k o s tn o w e g o  lub m a ły c h  m a r tw ia -  
k ó w  o b o w o d o w y c h .  L e c z  dość  c zę s to  po ty c h  zak a że n iac h ,  jak to 
b y w a  u m a ły c h  dzieci., s p r a w a  u s a d a w ia  się w  n a sa d a c h

S P R A W O Z D A N IA  P O G L Ą D O W E .

Dr. Józe f  L IM A N O W SK I,  st. a sy s te n t .  L w ó w .

Etiologia rozsianego stwardnienia mózgu i rdzenia.

Z k lin ik i ch o ró b  n e rw o w y c h  U n iw e rs y te tu  J a n a  K az im ie rz a  w e L w o w ie . 
D y re k to r :  P ro f . D r. H . H a I b a  n.

E tjo log ja  ro z s ian e g o  s tw a r d n ie n ia  m ózg u  i rdzen ia ,  mimo 
ro z l iczn y ch  b a d a ń  t e o r e ty c z n y c h  i k l in icznych  nic z o s ta ła  d o t y c h ­
c z a s  w y ja śn io n ą .  L iczne  z a p a t r y w a n i a  od n o śn e  m o żn a  ująć  w  d w ie  
w ie lk ie  g ru p y :  J e d n a  z nich u w a ż a  za  p r z y c z y n ę  ro z s ia n e g o  s t w a r ­
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dnien ia  m ózgu  i rd z en ia  czynnik i  w e w n ą t r z p d e h o d n e ,  a  w ię c :  w r o ­
dzone  w a d y  ro z w o jo w e  Sys tem u n e r w o w e g o  cen t ra l j jeg o  (S t r  ii ni- 
P  c 11, Z i e g  1 e r, M u l l e r ) ,  k o n s ty tu c ję  n ie d o ro z w o jo w ą  (P  u- 
I a y) ,  w resz c ie A sa b u rze n ia  w  w y d z ie lan iu  .w ew n ęt rzn em  (s tan  g ra -  
s i czn o - l im fa ty czn y  P  a 1 1 a u f).

D ru g a  g ru p a  u w a ż a  czynnik i  z e w n ą t rz  dz ia ła jąc e  za  czynn ik  
.et io logiczny w  p o w s ta n iu  tego*c ierp ien ia .  P i e r r e  M a r i e  (1884),
O p p e n h e i m i sze>reg innych  a u to r ó w  u w a ż a  za  Ł z y c z y n ę  s c h o ­
rz en ia  p r z e b y te  c h o r o b y  z ak a źn e ,  flak d u r  b rz u szn y ,  r ó ż y c z k a j P  
p ton ica jŁ odra  i t. p. N ie k tó rz y  a u to ro w ie  sp o s t r z e g a l i  w y s tą p ien ie  
ro zs ian e g o  s tw a r d n ie n ia  po gr.\ pie, po  ch o le rze ,  kok luszu ,  o s t r y m  
g ośćcu  ^ s ta w o w y m  lub po połogu ,  inni z n o w u  w s k a z u ją  na  z w ią ­
zek  ro z s ia n e g o  s tw a rd n ie n ia  z g ruź l icą  (F 1 c i s c h e r i K r u tn- 
Il o I z ), VjraH z z a t ru c ie m  m eta lam i n. p. cynkiem , m an g a n em ,  o ło ­
w iem , a r s e n e m ,  r tęc ią  i t. p. T a k ż e  n a g ła  zm ian a  c iep ło ty ,  jak 
p rzez ięb ien ie ,  m a m ieć  w p ły w  na  w y s tą p ie n ie  r o z d a n e g o  s t w a t t ł H  
dnienia  m ózg u  i rd z en ia  w  ten sposób ,  że  w y w o łu je  z a b u rz en ia  
w  k rą że n iu  k r w i  w  m ózg u  i rdzen iu ,  ogó lny  lub m ie jsc o w y  sp a d e k  
c iep ło ty  c ia ła  i o g ran iczen ie  zdo lności  tw o rz e n ia  s w o is ty c h  d a l  
o ch ro n n y ch .  P o d c z a s  gdy, rB a  r r e p o d k re ś la  z n ac ze n ie  u jem nego  
zad z ia łan ia  z im na na już is tn ie jące  c ie rp ien ie  —  opisuje w  jednym  
p r z y p a d k u  n a w r ó t  b e zp o ś re d n io  po kąpieli  rzeczne j ,  a  u c z te re c h  
chory cli n a w ro ty  p o d e ża s  srog ie j  z im y,  to F i n k e 1 n b u r g na 
p o d s ta w ie  t r z e c h  w ła s n y c h  o b s e r w a c y je o d r z u c a  z w ią z e k  teg o Jsch o -  
rzuiiia z p rzez ięb ien iem . R ó w n ie ż  u razo m  f izy czn y m  i p sy c h ic z n y m  
p rz y p isu ją  p e w n ą  ro lę  w  etjologji . O p p e n h e i m  opisuje p r z y ­
p a d e k  w y s tą p ie n ia  tej  c h o ro b y  w  kilka tygodn i  po  s i lnym  w s t r z ą ­
sie  p sy c h icz n y m .

Zwolennicy '  w e w n ę t r z n e g o  pocho d zen ia  s tw a rd n in ia  R o z s i a ­
n e g o  p rz y ta c z a ją ,  jako  a rg u m e n t ,  p rz y p ad k i  rodz innego^ w y s tę p o -  
w a n ia  t eg o  s c h o rz e n ia ;  p r z y p a d k i  te  je d n a k ą s ą  rzad k ie ,  a z w o le n ­
nicy' .z e w n ę t rz n e g o  p o c h o d ze n ia  .zazn acza ją ,  że  c h o ro b a  ta  u r o ­
d z e ń s tw a  m o że  p o leg ać  na  w s p ó ln e m  z ak ażen iu ,  jak z r e s z t ą  w  in ­
n y c h  c h o ro b a c h  z a k a ź n y c h ;  p o d n o sz ą  te ż  b r a k  d z iedz iczen ia  tej 
choroby'.

P o n ie w a ż  w s z y s tk i e  b a d a n ia  p o w y ż s z e  nie d a ły  w y n ik u  za- 
d aw a ln ia ją ce g o ,  z w r ó c o n o  się do  b a d a ń  an a to m o -p a to lo g ic zn y c h .  

.S p o d z ie w a n o  się  w  o b raz ie  d r o b n o w id o w y m  z n a leźć  o d p o w ied ź  
na pydanie, c z y  o g n isk a  ro z s ian e  są ,y^yjnikiem z w y ro d n ie n ia  p ie r ­
w o tn e g o ,  czyr też  ze jśc iem  s p r a w y  zapalne j ,  t. j. b l izną  po p ro c es ie  
z a p a ln y m ;  s a m e  b o w ie m  o g n isk a  ro z s ian e  po leg a ją  na  zm ianach  
w  os łonce  rd zen n e j ,  bu jan iu  gleju i n a c iek a c h  d o k o ła n a c z y n io w y c h ,  
p r z y  z a c h o w a n e m  w łó k n ie  o s io w em . P o d c z a s ,  g d y  jedni u w a ż a ją  
bu jan ie  gleju jako  p ie rw o tn e ,  d r u d z y  p rzy jm u ją ,  jako  zmiany' p ie r ­
w o tn e ,  r o z p a d B s l o n k i  rdzenne j ,  la ,  jako  n a s t ę p s tw o  tego ,  bujanie  
gleju. Z w o len n icy  w e w n ę t rz n e g o '  pocho d zen ia  p r z y ta c z a ją  na  p o ­
p a rc ie  z a p a t r y w a n ia :  długie  u t r z y m y w a n ie  s ię  w łó k n a  o s ió w e E )  
p r z y  ro z p ad łe j  o s ło n ce  rd zen n e j  i bujaniu  gleju, b a r d z o  rz a d k ą  
s k ło n n o ść  do k u rc z e n ia  się ognisk ,  jak  to  zachodzi  w o g ó le  w  s p r a ­
w a c h  zapalnyrch, a  dalej  o s t r e - o d g r a n i c z e n i e  s tw a r d n ie ń  r o z s i a ­
n y c h  od tk an k i  z d ro w e j .  Z m ian o m  n a c z y n io w y m  nie p rz y p isu ją  
w a ż n e j  roli, u w a ż a ją c  je za  n a s tę p o w e .  B ra k  zm ian  n a c z y n io w y c h  
w n a r z ą d a c h  innych, w e d le  nich, m a d o w o d z ić  ró w n ie ż  n iezapa l-  
nej p r z y r o d y  c ie rp ienia.

P r z e w a ż a j ą c a  jed n ak  c zę ść  a u to r ó w  sk ła n ia  się  dzisiaj,  na  
p o d s ta w ie  zm ian  a n a to m o -p a to lo g ic zn y c h ,  do p rzy jęc ia ,  że: ogn iska  
s tw a rd n ia łe ?  są  w y n ik iem  s p r a w y  zapalne j .  Z w o len n icy  te g o  z a p a ­
t r y w a n ia  p o d n o sz ą  p r z e d e w s z y s tk i e m  zmiany' w  n a czy n iach ,  w  k tu -  
ry c h  z a c h o d z ą  nac iek i  w  śc ian a ch  lub d o k o ła  tyrchże, n ac iek i  zło- 

Iżone z ly m fo c y tó w  i k o m ó r e k  p la z m a ty c z n y c h ,  o b o k  te g o  s t w i e r ­
d z a  się  d ro b n e  k rw a w ie n ia .  W y n ik ie m  zmian n a c z y n io w y c h  jes t  
ro z p a d  osłonki  rd z en n e j  z tydko c z ę śc io w e m  zn iszczen iem  w łó k n a  
o s io w eg o ,  a  sam  ro z p a d  jes t  b o d ź ce m  do  bu jan ia  gleju. B i e m -  
m e r l i n g  i R a e c k e ,  w y k a z u ją c  c e n t r a ln e  ułoż.ęnie n a c z y ń  
w  ogn iskach ,  p rz y jm u ją  z a leżn o ść  ogn isk  r o z s ia n y c h  w y łą c z n ie  od 
n a c z y ń  k rw io n o śn y c h .  F a l k i e w i c z  w  p r a c y  o p a to g e n ez ie  
.e-gnisk w  ro z s ian e m  s tw a rd n ie n iu  m ózg u  i rd z e n ia  w y k a z u je  na  
s z e re g u  p r z y p a d k ó w ,  że  ogh isk a  s tw a r d n ia ł e  w e  w c z e s n y m  o k r e ­
sie  są  na jczęśc ie j  b e z  o s t r y c h  g ra n ic  od  o toczen ia ,  a  z m ia n y  n a ­
c z y n io w e  w  o b ręb ie  ogn isk  są  id en ty c zn e  ze  zm ianam i n a c z y ń  
z p o z a  o g n isk a  i ty lk o  w y ją tk o w o  s tw ie r d z a  się  n a c z y ń k o  ś r o d k o ­
w e  w  ognisku  u łożone ,  k tó r e b y  m og ło  ś w ia d c z y ć  z a  p ra w d z iw o ś c ią  
p r z y p u s z c z e ń  S i e m e r l i n g a  i R a e c k c g o .  F a l k i e w i c z  
p rz y jm u je  os ta teczn ie  z a p a t r y w a n ie  M a 1 b u r g a, że  ogn iska  
p rz y c h o d z ą  d o K k u t k u  p rz ez  n iec iąg ły  ro z p a d  o s ło n ek  n e rw o w y c h ,  
analogicznie  do  n eu ritis  p eriaxia lis . W sp o m n ie ć  n a le ż y  o p ra ca ch  
G u i l l a i n a ,  B e t r a n d a  i M a r i n  e s c  a, k tó r z y  p rz y jm u ją  
k a żen ie  p rz ez  drogi  ch łonne  z a  p o śred n ic tw em  p ty n u  m ó zg o w o -  
rdzen io w eg o .  W  k a ż d y m  raz ie  zmiarfy  a na tom o-pa to log iczne ,  m imo 
p rz y ję c ia  p rzez  w ię k sz o ść  p ro cesu  zapa lnego ,  nie p r z y c z y n i ły  się 
do  c a łk o w iteg o  w yśw ie t len ia  etjologji  ro z s ian eg o  s tw a rd n ien ia  m ó z ­
gu i rdzen ia .

O b o k  s p o s t r z e ż e ń  w y ż e j  w s p o m n ia n y c h  k l in icznych  i an a l izy  
o b r a z ó w  a n a to m o -p a to lo g ic z n y c h  s t a r a n o  się  w y s n u ć  p e w n e  w n io ­

ski co  do  etjologji  z o b ra z u  i p rz eb ieg u  kl in icznego. Tu z w o len n icy  
z a p a t r y w a n ia  z a k a ź n e g o  p o d n o sz ą  •flstry, w zg lęd n ie  p o d o s t r y  p r z e ­
b ieg  c h o r o b y  o ra z  n a p a d o w e  p o g a r sz a n ie  się, p rz eb ieg a jąc e  n ie ­
k ie d y  z podnies ien iem  c ie p ło ty  ciała. N a to m ias t  p r z e c iw n ic y  teorji
0 z e w n ę t r z n e m  p o chodzen iu  w y s u w a ją  jako  a rg u m e n tu  b ra k  n a ­
gm innego  w zg lęd n ie  e n d em icz n eg o  w y s t ę p o w a n i a  tej  c h o ro b y ,  b ra k  
w y r a ź n y c h  zm łan  w  p łyn ie  m o z g o w c A d z e n io w y m ,  p r z e w le k ły  
p rzeb ieg ,  o ra z  w y s tę p o w a n ie  p rz em ija jące j  ś lepo ty .  C o  do tego  
o s ta tn ie g o  ob jaw u ,  .Be h r w  75'% p r z y p a d k ó w  ro z s ian e g o  s t w a r ­
dnienia  m ózg u  i rd z en ia  znach o d z i  zmiaity, p rz y  w z ie rn ik o w a n iu  
c:ką_, z az n a c z a ją c  p rz y te m ,  żjs-j w  jednej  t r z e i i e j  częśc i  p rz y p a d k ó w  
zalnirzenifflj‘w z r o k o w e  są  o b jaw em  n a jw cz eśn ie jsz y m .  Na p o d s t a ­
w ie  tej c zę s to śc i  zmian n e rw u  w z r o k o w e g o  p rzy jm u je  o n |żak , lżen ie  
per co n tin u ita tem  od  zew nę trzne j  powierzchni  c iała,  t. .i. od b łony  
ś lu z o w e j  ty ln y c h  jam  s i to w y c h  p rz e z  c ienką  p ły tk ę  k o s tn ą  o raz  
tk a n k ę  łąc zn ą  do n e r w u  w z r o k o w e g o .  B c h r w  b a d an iac h  s w y c h  
idzie je szc ze  dalej,  tw ie rd z ąc ,  że  za ra zk i  ro z s ian e g o  s tw a rd n ien iu  
żj-ją jako  p a s o r z y t y  u ludzi z d r o w y c h  na błonie  ś lu zo w e j  k o ś c u  
si tow ej.  T a k  sam o  D o r, k t ó r y  w y k a z u j ę g c z ę s t o ś e  z a b u rz e ń  na 
dnie oka  w  ro z s ian e m  s tw a rd n ien iu  i w p r o w a d z a  to w  z w iąz ek  
z zakdTenietn,  w y c h o d z ą c e m  z j a m y  ustnej,  w  szczcff i lnośc i  
z z ęb ó w .  . i

W r e s z c ie  s k ie ro w a n o  się do b a d a ń  d o św ia d c za ln y c h ,  s t a r a ­
jąc się  z jednej s t r o n y  w y k a z a ć  z a ra zk i  d ro g ą  b a d a ń  b a k te r io lo ­
g iczn y ch  w  p łyn ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m  c h o ry ch ,  z d rug ie j  s t r f f j  
n y  p rz e sz c ze p ia n iem  te g o ż  .p ty n u  n a  z w ie r z ę t a  d o m ó zg o w o ,  do- 
l ęd źw io w o ,  d o o t r z e w n o w e  i drfocznie S tw ie rdz ić  u z w ie r z ą t  ty ch  
o b ja w y  kliniczne, z m ia n y  w  p łyn ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m ,  o r a a  
wykazafc  z m ia n y  a n a to m o -p a to lo g ic zn e .  P i e r w s z e  d o św ia d c ze n ia  
z d oda tn im  w y n ik iem  w  tym  k ierunku  ogłosi! B u 11 o c k w  roku  
1913. W s t r z y k i w a ł  on p łyn  m ó z g o w o - rd z e n io w y m  c h o ry c h  na 
sclercłąis m ult ip lex  k ró l ikom  podsk ó rn ie .  U z w ie r z ą t  ty c h  po kilku- 
n a s t c d n ip w y m  o k re s ie  w y lę g a n ia  w y s t ę p o w a ł y  p o r a ż e n ia  ko ń czy n .  
Mimo, że z a r a z k a  s a m eg o  nie w y k a z a ł ,  tw ie rd z i  on, że  sch o rzen ie  
to d o św ia c za ln e  z o s ta ło  w y w o ła n e  p rz e z  z a r a R k ,  p r z e c h o d z ą c y  
p r z e z  fi ltry, a  zn a jd u jąc y  się w  p łyn ie  m ó z g o w o - rd z d n io w y m  c h o ­
r y c h  na  . ro z s ia n e^ k tw ard n ien ic  m ózg u  i rdzen ia .

B a r d z o  c ie k a w e  sp o s t r z e ż e n ia  n ad  bad an iam i d o ś w ia d c z a l ­
ny m i ogłosili  w  ro k u  1917. K u h n i S t e i n c r, k tó re  m ia ły  b y ć  
k ierunk iem  z w r o tn y m  w  b a d an iu  n a d  ctjo logją  ro z s ian e g o  śtwa.r-J 
dn ien ia  m ózgu  i rdzen ia .  W s t r z y k iw a l i  oni k r e w  i p łyn  m ó zg o w o -  
r d z en io w y ,  b ą d ź to  jedno  i d ru g ie  z t y p o w y c h  p r z y p a d k ó w  s t w a r ­
dn ien ia  ro z ts jpne£o  św in k o m  m o rsk im  i k ró l ikom  ś ró d o t r z e w n o w o ,  
ś ró d o c zn ie  i doży ln ie .  Z w ie r z ę t a  te  po  u p ły w ie  p e w n eg o  czas,iL< 
w y k a z y w a ł y  z m ia n y  c h o ro b o w e  i g inęły .  W s t r z y k u j ą c  n as tępn ie  
z aw ies in ę  n a r z ą d ó w  lub k re w ,  S p t rz y m y  wali  oni r ó w n i a m i  z w ie ­
r z ą t  p a s a B R W e  k r w i  z w ie r z ą t  ż y ją c y c h  i tych ,  k tó re  zg inę ły ,  w y ­
k a z y w a l i  oni u l t r a m ik ro s k o p o w o ,  a t a k ż e  w  p r e p a r a ta c h  b a r w i o ­
n y c h  m e to d ą  L off le ra  i L ey ad it ieg o ,  a p o n a d to  w  s k r a w k a c h  w ą ­
t ro b y ,  k rę tk i  p o d o b n e  do sp irocheta  ic te fo g en es . Nazw ali  oni ten 
k rę te k  „ Sp irocheia  A r  gentili e n s is"  od łac ińsk ie j  n a z w y  Stras’sburgći, 
g dz ie  p r z e p ro w a d z a l i  p o w y ż s z e  b a d an ia*  C o do s a m e g o  k r ę tk a  
to d łu g ® ć ,  g ru b o ść  i k s z ta ł t  m ają  b y ć  różne ,  r u c h y  z aś  ś w id r u ­
jące.  S t  e i n e r u w a ż a ,  że  ź a ra z k i  te  zo s ta ją  p rz e n o sz o n e  p rz e z  k le ­
szc ze  ( lx o d e s  R ic in u s);  one to b o w iem  d ro g ą  m ech an ic zn e g o  w y ­
dzie lan ia  g ru c z o łó w  m ają  p rz en o s ić  z a ra z k i  do  r a n y  k ąsan e j .  S  t e i- 
n e r s am  z e s ta w i ł  z n a c z n y  o d se te k  c h o r y c h  n a  s tw a rd n ie n ie  z tR  
s iane,  u k ą sz o n y c h  u p rzed n io  p rz e z  k leszcze ,  a  zanim  tak ż e  i inni, 
jak  S  c li u 1 1 z c, S c h ii 11 e r, H a  u p t m a  n n, D r e i f u sEL
1 C a  p p e 1 e r p o d a ją  o d p o w ied n ie  zeg taw ien iaA S  t e i n c r w s t r z y k ­
ną ł  ró w n ie ż  w  ty m ż e  sa m y m  ro k u  m ałp ie  (M a ca ca s rh esu s)  p łyn  
m ó z g o w o - rd z e n io w y  z c h o re g o  z o b jaw am i  rozs ianem i,  a w  je d e ­
naśc ie  mies. po tem  w s t ą p i ł y  u m a łp y  p o ra że n ia  k o ń c zy n  ty lnych ,  
a  w  16 m t S t ó c y  po z a s t r z y k u  z w ie rz ę  zo s ta ło  zab ite .  B a d an iem  
an a to m ic zn e m  w y k a z a ł  S t c i n e r  z m ia n y  zupełn ie  po d o b n e  do 
ognisk ,  jak  p r z y  ro z s ian e m  stAęłrdnieniu u ludzi. S a m  S t e i n e r  
z az n ac za ,  że  d o św ia d c ze n ie  to w y m a g a  d a ls zy c h  p o tw ie rd z eń .

A. S i m o n s  (1918) o t r z y m y w a ł  p rz e z  w s t r z y k iw a n ie  p ły n u  
m ó z g o w o - rd z e n io w e g o  z c h o fy c h  n a  s tw a rd n ie n ie  ro z s ian e  k ró l i ­
ko m  z m ia n y  p o ra ż e n n e  k o ń c zy n ,  b a d a n ia  jednak ,  ta k  b a k te r io lo ­
giczne,  jak  an a to m o -p a to lo g ic zn e ,  b y ł y  u jemne. G. M a r i n  e s c o  
(1919) p r z e p r o w a d z a ł  d o św ia d c ze n ia  w  in s ty tu c ie  P a s t e u r o w s k im  
w  P a r y ż u ,  w s t r z y k u ją c  z  2" c h o ry c h  z o b jaw am i  ro zs ian em i  p ły n  
m ó z g o w o - rd z e n io w y  6-ciu św in k o m  m orsk im ,  z k tó r y c h  dw ie  w y ­
k a z y w a ł y  w  3— 4 dni p o tem  lekk ie  p o ra że n ie  k o ń c z y n  ty ln y ch  
W  p łyn ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m  ty c h  d w ó i j i  zna laz ł  u l t ra m ik ro  
sk o p o w o  k rę tk i ,  p o d o b n e  do  sp irocheta  a rg en tin en sis. W s t r z y k n i ę ­
cie jed n ak  t e g o  p ły n u  z k rę tk a m i  na  dalszei z w ie rz ę ta ,  jak  i r ó w ­
nież  n a s tę p n e  d o św ia d c z e n ia  p o z o s ta ły  u jem ne. K a l b e r l a c h  
(1921) z n a laz ł  u jed n eg o  k ró l ik a  je d y n y  k rę te k ,  u d ru g ieg o  n a to ­
m iast ,  s z c ze p io n e g o  ró w n ie ż  p ły n em  m ó z g o w o - rd z e n io w y m  z inne- 
go  c h o reg o ,  w y k a z a ł a  se k c ja  h u rm ac zk i  (k o k cy d ia )  w  w ą t ro b ie ,  
a  w  p r e p a r a ta c h  z te jże  r o z ta r te j  w ą t r o b y  z n a laz ł  K a l b e r l a c h
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krętki,  ró ż n ią ce  się  jednak  od k r ę tk a  S te in e ra  d ługośc ią  i z a o s t r z e ­
niem obu k o ń c ó w .  — B u 1 1 o c k  pod zm ien ionem  n a z w isk ie m  W . 
E-' Ci u y  (1921) o g ła s z a  da lsze  p ra c e  nad  p rz e sz c ze p ia n iem  p ły n u  
m ó z g o w o - rd z e n io w e g o  z 21 p r z y p a d k ó w  ro z s ia n e g o  s tw a rd n ie n ia  
mózgu i rd zen ia  na  129 k ró l ik a ch  i 15 św in k a c h  m orsk ich .  Z 21 
Przyp.,  k tó r y c h  p łyn  u ż y to  do' d o św ia d c ze ń ,  7 da ło  w y n ik i  d o d a t ­
nie, 14 n a to m ias t  w yn ik i  u jem ne. Św ink i  m o rsk ie  p o z o s ta ły  z d r o ­
we, z aś  z  129 k ró l ik ó w  17 w y k a z y w a ł o  n i e d o w ła d y  k o ń c zy n  ty l ­
nych. P a s a ż e  z p rz e sz c ze p ia n iem  na  z w ie r z ę t a  d a lsze  b y ły  t r z y ­
kro tn ie  doda tn ie .  B a d an ia  b a k te r io lo g icz n e  w  p r z y p a d k a c h  s e k c y j ­
nych w y p a d ł y  u jemnie.  D. K. A d a m s  (1921) w s t r z y k i w a ł  k r e w  
> Płyn m ó zg o w o -rd z e n io w y ,  z 8 c h o ry c h  z o b jaw am i  ro zs ian em i  
król ikom , k tó re  w y k a z y w a ł y  n a s tęp n ie  z m ia n y  p o ra ż e n n e  k o ń c zy n  
ty lnych .  Adarns u w a ż a  ro z s ia n e  s tw a rd n ie n ie  m ózg u  i rd zen ia  za  
schorzen ie ,  d a jące  się p rz en ieść  z c z ło w ie k a  na z w ie rz ę ta .  B r a k  
Jednak w  ty c h  d o św ia d c z e n ia c h  d o k ład n y c h  b a d a ń  h is to lo g iczn y ch  
i b a k te r io lo g icz n y c h ,  z w ła s z c z a  co do  o b ecnośc i  k rę tk ó w .  A. P  c t- 
t i t  (1922) z aszc ze p i ł  m ałpę  ś ró d lę d ź w io w o  p ły n em  m ó zg o w o -  
rd z en io w y m  z c h o re g o  na sc lero sis  m u ltip lex , a w  6 dni później 
s twierdzi ł  w  p łyn ie  m ó z g o w o -rd z e n io w y m  tej m a łp y  krę tk i ,  k tó re  
oznacza  ja k o  „M ik ro o rg an izm  S “ . Krętk i  te m a ją  b y ć  n ieco po ­
dobne d o  k rę tk ó w  o p isa n y ch  przez  K u h n a  i S t e i n e r a .  M a łp a  
zginęła po 12 dn iach  w ś r ó d  o b ja w ó w  p o ra że m iy c h .  P ły n e m  tej 
m ałpy  szczep ił  d a ls ze  król ik i  i o t r z y m a ł  w  ten  sp o só b  5 p a sa ż ó w .  
K rew  tej  m a łp y  b y ła  ró w n ie ż  z a k a ź n ą  dla k ró l ików .  G. J.  S  t e- 
P h a n o p o u l o  (1922), uczeń  P e t t i t a ,  podaje  do d a tn ie  w y n ik i  z a ­
szczep ien ia  p ły n u  m ó z g o w o - rd z e n io w e g o  z c h o r y c h  na z w ie rz ę ta ,  
a  w  p łyn ie  ty c h  z w ie r z ą t  s tw ie r d z a  k rę tk i .  D o ś w iad c ze n ia  te p r z e ­
p ro w a d za ł  na  św in k a c h ,  k ró l ik a ch  i jednej  m ałpie.  D ro g a  z a s z c z e ­
pienia ś ró d lę d ź w io w e g o  m a b y ć  lep sza  dla u z y sk a n ia  doda tn ich  
W yników aniżeli inne. S i c a  r  d. P a r a f  i L c r m o y e z  (1922) 
W strzyk iw ali  k ró l ikom  i jednej  m ałp ie  p łyn  m ó z g o w o - rd z e n io w y  
z 0 p r z y p a d k ó w  sc le ro s is  m ult ip lex  i tu u n ie k tó ry c h  k ró l ik ó w  
mogli w y k a z a ć  p o s ta ć  k rę tk o w ą .  G. S c h l o s s m a n n  (1923) po ­
daje 8 p r z y p a d k ó w  r o z s ia n e g o  s tw a rd n ie n ia ,  z  k tó r y c h  p r z e s z c z e ­
piał p ły n  i to z  4 p r z y p a d k ó w  z w y n ik ie m  doda tn im . B a d an iem  
G t ra m ik ro s k o p o w e m  i im p reg n ac ją  s r e b r a  w y k a z a ł  on krę tk i ,  opi- 
sane p rz e z  P e t t i t a .  O t r z y m y w a ł  on ró w n ie ż  p a s a ż e  n a  z w ie ­
rzętach .  W  d a ls z y c h  p ra c a c h  u z y s k iw a ł  ró w n ie ż  d o d a tn ie  wynik i .  
X  L  n  s e  u i G. E. S  c li o e d e r (1923) o t rzy m al i  ró w n ie ż  d o d a t ­
nie w yn ik i  w  k ie ru n k u  w y k a z y w a n i a  k rę tk ó w .  E. J a r l ó w  i E. 
K u ,d  (1923) p rz e p ro w a d z a l i  b a d an ia  na  18 św in k a c h  m orsk ich ,  
a ty lko  u jednej s tw ie rdz i l i  z a b u rz e n ia  ru c h o w e ,  sp i ro c h e t  jed n ak  
W ykazać nie mogli, a  p a sa ż e  n a  d a ls ze  z w ie r z ę t a  p o z o s ta ły  b e z ­
sku teczne.  A d a m s ,  B l a c k l o c k ,  D u u 1 o p i S c o t t  (1924) 
P rzep ro w ad za li  d o św ia d c ze n ia  n a  z w ie r z ę t a c h  z  w y n ik iem  d o d a t ­
nim i u n iek tó ry c h  s tw ie rd za l i  z ab u rz e n ia  ru c h o w e  b ą d ź  t rw a łe ,  
b4dźto p rz e jśc io w e .  W  m ózg u  i n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h  n ie k tó ­
rych  k ró l ik ó w  znaleźli  t w o r y ,  p o d o b n e  do k rę tk ó w .  S i e m m e r -  
j ' P g  (1918), B i i s c h e r  (1920) i S p e e r  (1921) p oda ją ,  że  znaleźli  
krętki w  r o z ta r ty c h  o g n isk a ch  ro z s ia n y c h  p r z y p a d k ó w  sekc jono-  
w an y ch p r z y  badan iu  w  zac ien in ionem  polu w id zen ia .  Z e b ra l i śm y  
tu sz e re g  b a d a ń  d o św ia d c z a ln y c h  z  w y n ik a m i  doda tn iem i,  k tó re  
z d a w a ły b y  się  r o z s t r z y g a ć  s p r a w ę  etjólogji  ro z s ian e g o  s tw a rd n ie -  
I,la m ózg u  i rdzen ia ,  z w ła s z c z a ,  żc  w  d o św ia d c z e n ia c h  ty ch ,  obok  
/-mian c h o r o b o w y c h  u z w ie rz ą t ,  w y k a z a n o  p r z y c z y n ę  t eg o  sc h o rz e -  
nia t. j. k rę te k .  O b e cn ie  p rz e d s t a w ię  b a d a n ia  k o n t ro ln e  innych  
a 11 tor  ów , k tó r z y  u zy sk a l i  w y n ik i  w r ę c z  p rz ec iw n e .  N ie k tó rz y  au to -
1 ()wie, m im o u jem n y c h  w y n ik ó w ,  o t r z y m a n y c h  w  s w y c h  b a d a ­
niach, są  zw o len n ik am i  z a p a t r y w a n ia ,  żc  k rę tk i  w y w o łu ją  ro zs ian e  
s tw ardn ien ie .

S i e m m e r l i n g  i R a e c k e  (1914) p rz eszczep ia l i  p ły n  
m° z s o w o - r d z e n i o w y  z c h o ry c h  z  o b jaw am i  ro zs ian em i  na  króliki 
0 ra z na  m a łp y  d ro g ą  ś ró d lę d ź w io w ą ,  ś r ó d o t r z e w n o w ą  i p o d sk ó rn ą  
Jednak b e z d o d a tn ich  w y n ik ó w ,  z aś  b a d a n ia  k r w i  i osadu  z p ły n u  
ni°z g o w o - rd z c n io \v e g o  b a rw ie n ie m  G iem są  jak  i b ad an ie  w  zaćm io -  
|>ctn polu p o z o s ta ły  u jemne. H a u p t  m a n n  (1918— 1919) ogłosi ł  

udania z p rz e sz c z e p ia n ie m  k r w i  i p łynu  z 7 c h o r y c h  na z w ie r z ę t a
2 w yn ik iem  u jem nym . Mimo to  z a z n a c z a  jednak ,  że  u jem ne  w y n ik i  
IUc u p o w a żn ia ją  do  tw ie rd z en ia ,  że  k r ę te k  nic je s t  ty m  z a ra zk ie m ,

w y w o łu je  s tw a rd n ie n ie  ro z s ia n e  m ózgu  i rdzen ia .  O l s e n  
” y 19) poda je  6 d o św ia d c ze ń  u jem n y ch ,  t a k  s a m o  G u i l l a i n ,
■ a c q u e t i L e c l i e l l e  p r z y ta c z a ją  d o św ia d c ze n ia  z w y n ik a m i  
Pjemncmi.  C h u r c h  (1920) (Guillain) p o sz u k u je  k rę tk i  w  p łyn ie

o z g o w o - rd z e n io w y m  c h o reg o  n a  s tw a rd n ie n ie  r o z s i a n e ’ b e z  w y -  
iku doda tn iego .  W o b e c  d o d a tn ich  w y n ik ó w ,  p o d a n y c h  p rz e z  

N u  h n a  i S t e i n e r a ,  p rz ep ro w a d z i l i  R o t h f e l d ,  F r e u n d  
H o r n o w  s k i b a d an ia  k o n t ro ln e  w  ty m  k ie ru n k u  i ogłosili  w  ro -  
u 1921 sp o s t r z e ż e n ia  sw e ,  d o c h o d zą c  w  nich do w y n ik ó w  w r ę c z  
rzec iw n y ch ,  aniżeli  K u  l in  i S t e i n  e r .  Z 4 c h o r y c h  n a  ro zs ian e

■ X a r dnicnie  p rz eszczep ia l i  oni k re w ,  p ły n  m ó z g o w o - rd z e n io w y  
o m ieszan inę  t y c h ż e  z  c h o ry c h  n a  św inki  m o rsk ie  i króliki,  a  na- 
9Pnie ze  sz c ze p io n y c h  z w ie rz ą t ,  k tó r e  b ą d ź to  sa m e  g in ę ły  lub

j , b y w a ł y  zab ite ,  p rzenos i l i  z aw ie s in ę  m ózgu ,  w ą t r o b y  lub k r e w  na 
da lsze  z w ie rz ę ta ,  o t r z y m u ją c  w  ten  sp o só b  p a sa ż e  do 5-go rzędu .

'} C odzienn ie  sz c z e g ó ło w o  badali  k r e w  ty c h  w s z y s tk ic h  z w ie r z ą t  
u l t ra m ik ro sk o p o w o ,  w  p r e p a r a ta c h  b a r w io n y c h  i n a  p o ż y w k a c h  
jed n ak  s ta le  z u jem n y m  w yn ik iem .  Co do p asażu ,  k t ó r y  o trzym ali ,  
a k tó r y  m ó g łb y  św ia d c z y ć  za  d z ia łan iem  sa m eg o  z a r a z k a  sp e c y  
ficznego, p rz en ie s io n e g o  z c h o re g o  n a  s tw a rd n ie n ie  rozs ian e ,  to 
se k c ja  i b a d an ie  h is to log iczne  w y k a z a ły ,  że  p r z y c z y n ą  śm ierc i  
p r z e w a ż n e j  częśc i  z w ie r z ą t  b y ł a  k o k c y d io z a  lub g ruź lica ,  p a sa że  
z a ś  u t r z y m y w a n e ,  p o ch o d z i ły  z a tem  od z a d z ia łan ia  d r o b n o u s t r o ­
jów , nie m ającycli  nic w s p ó ln e g o  z  ro zs ian em  s tw a rd n ie n ie m  
inózgu i rdzen ia .  U z w ie r z ą t  z a ś  ty ch ,  u k tó ry c h  nie m o żn a  b y ło  
w y k a z a ć  ani h u rm a c z e k ,  ani g ru ź licy ,  przy ję li  a u to ro w ic ,  że  płyn 
m ó z g o w o - rd z e n io w y  c h o ry c h  n a  s tw a rd n ie n ie  ro zs ian e  z a w ie ra  
p e w n e  jady ,  d z ia ła jące  szkod l iw ie  na  u s t ró j  z w ie rz ę c y ,  a o s ła b ia ­
j ą c y  się  d ro g ą  p asażu .  A u to ro w ic  p o w y ż s i  p o d k re ś la ją  specja ln ie  
k o k c y d jo z ę  i gruź licę ,  jako  takie ,  k tó re  m o g ą  p rz y c z y n ić  się  do 
w y s n u c ia  n ieodpow iedn ich  a lbo w r ę c z  b łęd n y c h  w n io sk ó w .  B i r-  
l e y  i D u d g e o n  w s t r z y k iw a l i  k ró l ikom  k r e w  i p łyn  m ó zg o w o -  
rd z e n io w y  z c h o ry c h  z o b jaw am i  ro zs ian em i,  a t a k ż e  zaw ies inę  
m ózg u  d w uc l i  z m a r ły c h ,  jed n ak  b e z  w y n ik ó w  dodatn ich .  W  2 
p r z y p a d k a c h  z a u w a ż y l i  oni u k ró l ik ó w  lekkie  n i e d o w ła d y  p rz e j ­
śc io w e  k o ń c z y n  ty ln y c h ,  co p rz y p isu ją  p r z y w ią z y w a n iu  i z a c is k a ­
niu k o ń c z y n  ty c h  z w ie r z ą t  p o d c za s  d o św ia d c ze ń .  M a g n u s  (1921) 
p oda je  w y n ik i  u jemne. T  e a g n e (1921) (Guillain) p r z e p r o w a d z a ł  
d o św ia d c z e n ia  na  św in k a c h  m o rsk ich ,  k ró l ikach ,  m y sz ac h ,  sz c z u ­
rach ,  ko tach ,  psac li  i m a łp ach .  P e w n a  ilość św in e k  m o rsk ich  i m y ­
sz y  zg inę ła  na  pnęuinoiiię , ż ad e n  kró l ik  nie w y k a z y w a ł  p o rażeń ,  
n iek tó re  z nich zg inę ły  z p o w o d u  k o k c y d jo z y ,  z aś  m a łp y ,  ko ty ,  
p s y  i s z c z u r y  z o s t a ły  z d ro w e .  Nie z n a laz ł  k r ę tk ó w  ani w e  k rw i ,  
ani w  p łyn ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m  c h o ry c h ,  ani w e  k r w i  z w ie ­
r z ą t  s z c ze p io n y c h .  A c h  a r  d (1922) (Guillain) p o sz u k iw a ł  k rę tk i  
w  p łyn ie  w  jed n y m  p r z y p a d k u  s tw a rd n ie n ia  ro z s ian e g o  z w y n ik iem  
u jem nym , a szczep ien ia  na z w ie r z ę t a  p o z o s ta ły  b e z  rezu l ta tu .  
S c h a e f f e r  i A 1 a j o u a  n i n e (1922) na  sekcji  jed n eg o  p r z y ­
pad k u  nie znaleźl i  k r ę tk ó w .  Króliki szc ze p io n e  r o z ta r ty m i  odc in ­
kam i rd z en ia  t eg o  p r z y p a d k u  nie w y k a z a w a ł y  ż a d n y c h  zab u rz eń ,  
a p ły n  ich u l t r a m ik r o s k o p o w o  jak  i w  p r e p a r a t a c h  b a rw io n y c h  
nie d a ł  ż ad n y c h  k rę tk ó w .  C l a u d e  i A 1 a j o u a  n i n e (1924) p o ­
da ją  jeden p rz y p a d e k  s tw a rd n ie n ia  ro z s ia n e g o  z u jem n y m  w y n i ­
k iem  co do obecn o śc i  k r ę tk ó w  w  p łyn ie ,  p rz e sz c ze p ia n ie  z aś  na  
k ró lik i  nie da ło  w y n ik u  d oda tn iego .  A l a j o u a n i n e  (1925) w  je d ­
nej z  p ó źn ie jszy c h  s w y c h  p r a c  nie p r z y c h y la  się do z ap a t ry w a n ia ,  
ja k o b y  k rę tk i  b y ł y  za ra zk ie m ,  w y w o łu ją c y m  c ierp ien ie  i u w a ża ,  
żc  racz e j  w c h o d z i  tu w  ra c h u b ę  v i ru s  p o d o b n y  do tego ,  jak p rz y  
po liom yeli t is  a n te r io r  i encephali t is  ep idem ica.  S t e v e n s o n  (1923) 
b a d a !  4 p rz y p a d k i  ro z s ia n e g o  s tw a r d n ie n ia  h is to log iczn ie  m e to d ą  
Ja lm e la ,  je d n a k  k r ę tk ó w  ne m ó g ł  w y k a z a ć .  W  ro k u  1923. o g ła ­
sza ją  R o t h f e l d  i H o r n o w s k i  d a lsze  s w e  sp o s trz e że n ia .  Z a ­
szczepil i  oni 14 k r ó l ik ó w  b ą d ź  ś ró d ży ln ie ,  b ą d ź  ś r ó d o t r z e w n o w o ,  
b ą d ź to  p o d o p o n o w o  p ły n em  m ó z g o w o - rd z e n io w y m  3-ch c h o ry c h  
z o b ja w a m i  ro zs ian em i.  Ż aden  z  t y c h  k ró l ik ó w  za  ż y c ia  nie w y k a ­
z y w a ł  ż a d n y c h  z a b u rz e ń  c h o ro b o w y c h ,  a na  sekcji  w  p r z e w a ż n e j  
częśc i  s tw ie rd z i l i  k o k cy d jo zę ,  w  m ózg u  i rdzen iu  z aś  ro z sz e rz e n ia  
n a cz y ń ,  d ro b n e  d o k o ła n a c z y n io w e  nacieki ,  a w  n iek tó ry c h  p r z y ­
p a d k ac h  m ałe  skupien ia  k o m ó re k  g le jo w y ch .  K r ę tk ó w  w  ż a d n y m  
p r z y p a d k u  nie mogli  w y k a z a ć .  O b o k  teg o  zaszczep i li  oni 2 króliki 
p ły n em  z c h o r e g o  z  jam is to śc ią  rdzen ia ,  a  3 król ik i  z  c h o re g o  na 
sc le ro s is  l a te ra l is  a m y o tro p l i ica .  U z w ie r z ą t  t y c h  w  o b ra z ie  h is to ­
lo g iczn y m  sp o s trz e g a l i  tak ie  sa m e  zm ian y ,  jak u k ró l ik ó w  sz c z e ­
p ionych  p ły n e m  z c h o ry c h  na  s tw a rd n ie n ie  ro zs ian e .  F a k t  ten  
u w a ż a j ą  a u to ro w ic  za  p o tw ie rd z e n ie  sw e g o  p rz y p u sz c z e n ia ,  że 
z m ia n y  h is to log iczne  u z w ie rz ą t ,  k tó ry m  w p r o w a d z o n o  płyn  
z p r z y p a d k ó w  ro z s ia n e g o  s tw a rd n ie n ia ^  n a le ż y  odn ieść  do dz ia łan ia  
p ły n u  c h o ro b o w o  zm ien ionego  i że  w ła ś c iw o ś ć  tę  m o że  m ieć  k a ż d y  
p ły n  p r z y  ro z m a i ty c h  p r z e w le k ły c h  s c h o rz e n ia c h  ś ro d k o w e g o  
u k ład u  n e rw o w e g o .

W  badaniac ł i  ty ch ,  jak  w id a ć ,  ro z ch o d z i ło  się  już nie o w y ­
kazan ie ,  c z y  ro zs ian e  s tw a rd n ie n ie  m ózgu  i rd z en ia  jes t  c h o ro b ą  
zak a ź n ą ,  c z y  nie,  lecz  w p r o s t  o  s tw ie rd ze n ie ,  c z y  k rę tk i ,  z n a le ­
z ione p rz e z  K u h n a ,  S t e i n e r a  i innych, s ą  tym  z a razk iem ,  
k t ó r y  w y w o łu j e  to c ie rp ienie,  c z y  też  nie.  R o t h f e l d  w y s tę p u je  
w  s w y c h  badan iac ł i  k o n t ro ln y  cli p r z e c iw  sp iroc lie toz ie ;  a n iek tó ­
r z y  nic u w a ż a ją  tw o r ó w ,  z n a jd y w a n y c h  w  s tw a rd n ie n iu  ro z s ian e m  
za  k rę tk i :  na  z jeżdz ie  n e u ro lo g ó w  w  Halle,  k ie d y  S c h u s t e r  
p r z e d s t a w ia ł  p r e p a r a t  m ózgu  z ro z s ia n e g o  s tw a rd n ie n ia ,  w  k tó ry m  
p o k a z y w a ł  k rę tk i ,  J  a k  o b z H a m b u r g a  o św ia d c z y ł ,  że  t w o r ó w  
tycli  z a  k rę tk i  u w a ż a ć  nie m ożna .  T a k  w y b i tn y  z n a w c a ,  jak N o- 
g o u c li i, sądz i  n a  p o d s ta w ie  d o św ia d c ze ń ,  k tó re  za  chw ilę  p r z y ­
to cz ę ,  że  t w o r y ,  o p i s y w a n e  p r z e z  K u  l in  a i S t e i n e r a ,  nie są  
w o g ó le  k rę tk a m i .  P r z e p r o w a d z i ł  on  b a d a n ia  w sp ó ln ie  z C o l ­
l i n s e m .  Z 8 p r z y p a d k ó w  ro z s ia n e g o  s tw a rd n ie n ia  m ózgu  i r d z e ­
nia w s t r z y k i w a ł  k re w ,  p ły n  m ó z g o w o - rd z e n io w y ,  b ą d ź to  jedno
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i d ru g ie  k ró l ikom  i św in k o m  m o rsk im  ś ró d lę d ż w io w o ,  d o o t r z e w n o -  
w o ,  dożylnie ,  d o ją d ro w o  i doocznie .  P r ó b y  hodow li  p r z e p r o w a d z a ł  
dla k rę tk a  b ladego ,  k r ę tk a  g o rą c z k i  p o w ro tn e j  i lep tosp ira  icłeroi- 
d es. W y n ik i  sz czep ien ia  b y ły  u jemne. A u to r  z az n a c z a ,  że  u n ie ­
k tó r y c h  św in e k  b y ły  w zn ies ien ia  c ie p ło ty  c ia ła,  lecz  bad an ie  b a k ­
te r io log iczne  w y k a z a ło  jako  p r z y c z y n ę  z a r a z e k  p a ra ty fu su  lub hog 
c h o le ry .  N ie k tó re  ze  z w ie r z ą t  w y k a z y w a ł y  sek cy jn ie  s tw ie rd z o n ą  
p o so czn icę  król iczą ,  a u n iek tó ry c h  b y ł y  z ab u rz e n ia  ru c h o w e ,  lecz 
o b jaw  ten nie jes t  o b cy m  w  zak a że n iu  bucillus lep isep ticus. W e  
k rw i  z w ie r z ą t  sz c ze p io n y c h  nie zn a laz ł  k rę tk ó w .  H o d o w la  k r ę tk ó w  
p o z o s ta ła  b e z  w y n ik u .  Szczep ien ie  w y c i ą g ó w  p o ż y w e k  i m a te r i a ­
łó w  b e z  e fektu.  Nogouchi  podaje ,  że  w e  k rw i  albo w  zaw ies in ie  
n a rz ą d ó w ,  k ie d y  ośw ie t len ie  u l t r a m ik ro s k o p o w e  jest  c zę śc io w e ,  
m o żn a  w id z ieć  de lik a tn e  w łó k n a ,  ro zm a ite j  d łu g o śc i  i g rubośc i ,  
ru ch o m e ,  p rz y p o m in a ją ce  sp i ro c h e ty .  P r z y  o św ie t len iu  c a łk o w i tem  
w łó k n a  te są  o w ie le  c ień sze  niż k rę tk i .  W łó k n a  te  pochodzić  m ają  
od  c ia łek  c z e r w o n y c h  i nie b a r w i ą  się G iem są.  Nogouchi  j e s t  p r z e ­
k o n an y m , że K u h n  i S  t  e i n  e  r  uw aża l i  tak ie  w łó k n a  w ła śn ie  za  
sp i ro c h e ty .  U w a ż a ,  że  da lsze  d o św ia d c z e n ia  są  j e szcze  p o żąd an e .  
Z u jem n y ch  d o św ia d c z e ń  n a le ż y  w y m ien ić  j e szcze  p r a c e :  B a r -  
r e g o ,  i R e y s a  (1924), D. A n t o n a ,  P o d e s t y ,  G h e t t i e g o  
i M a r ą u e z e g o .

Jeże l i  z e s ta w i  się  w ynik i ,  o g ło sz o n e  w  p iśm ienn ic tw ie  na  
t e m a t  etjologji  w  os ta tn ich  la tach ,  w idz i  się, obok  d w ó c h  z a s a d n i ­
czy c h  p y ta ń  t. j. c z y  s tw a rd n ie n ie  ro z s ia n e  jes t  c h o ro b ą  z ak a źn ą ,  
c zy  nie,  w y ło n i ło  s ię  je s zc ze  t rze c ie  py tan ie ,  a  m ianow ic ie ,  c z y  
s tw a rd n ie n ie  to  jes t  w y w o ła n e  p rz ez  k rę tk i ,  op isane  p rz e z  K u h- 
n a, S t e i n e r a  i innych .  R o z p a t r y w a n ie  d a n y ch  z p iśm ienn ic tw a ,  
w  sz c ze g ó ln o śc i  z a ś  osta tn ie j  p r a c y  N o g o u c h i e g o ,  a  z d a w ­
n ie jsz y ch  p ra c  R o t h f e l d a ,  H o r n o w s k i e g o ,  B i r l e y a  
i D u d g e o n a  i innych ,  p o zw ala ją ,  n a sz em  zdan iem , w  zupełnośc i  
na s tw ie rd ze n ie ,  że s tw a rd n ie n ie  zas iane  nie jes t  w y w o ła n e  p rz e z  
k rę te k .  Z ap o d an ia  K u h n a  i S t e i n e r a  z ro k u  1917. nie z n a laz ły  
za tem  p o tw ie rd z en ia ,  ale  m ają  tę  w ie lk ą  zas ługę ,  że  ich p ra c e  p o ­
budz iły  c a ły  sz e re g  a u to r ó w  do b a d a ń  nad e tjo logją  tego  dość  
ro z p o w sz e c h n io n e g o  cie rp ienia.  B a d an ia  te  nie d o p r o w a d z i ły  j e s z ­
cze  do  o s ta te c z n e g o  j asn eg o  w y n ik u ,  jed n a k  w ię k sz o ść  a u to r ó w  
w y r a ż a  p rzek o n an ie ,  że  ro zs ian e  s tw a rd n ie n ie  je s t  c h o ro b ą  z a k a ź ­
ną. k tó re  to z a p a t r y w a n ie  podz ie la ją  n a w e t  ci a u to ro w ie ,  k tó r z y  
w y s tę p u ją  p rz e c iw  z a p a t ry w a n iu ,  ja k o b y  k r ę te k  b y ł  z a ra zk ie m  
w y w o łu j ą c y m  to c ierp ienie.

S P R A W O Z D A N IA  Z K A Z U IST Y K I I S P O S O B Ó W  
L E C Z E N IA .

W . GUM1NSKI. W a r s z a w a .

Przypadek ciężkiej posocznico-ropnicy u dziecka.

P r z y p a d e k ,  d o ty c z y  c h ło p c a  (lat 10) S ta s ia  K.. k t ó r y  w  koń-  
cil l is to p ad a  r. ub. z a c h o r o w a ł  nag le  w ś r ó d  o b j a w ó w  w y so k ie j  
c iep ło ty ,  d re sz c z y ,  bólu g ło w y  i g a rd ła .  L e k a r z - p e d ja t r a  w  o r g a ­
na ch  w e w n ę t r z n y c h  zm ian  nie s tw ie rd z i ł ;  w y s y p k i  nie b y ło ;  w  g a r ­
dle o b ja w y  p o c z y n a ją c e j  się ang iny .  W  n a jb l iższych  dniacli s tan  
ogólny ,  ani s t a n  g a rd ła  nie uległ  p o p ra w ie .  S y s te m a ty c z n e  b a d a ­
nia n a lo tó w  na  o b e cn o ść  la s e c z n ik ó w  L'offler‘a  d a ły  w y n ik  u jemny. 
W y s tą p i ł  n a ty c h m ia s t  b. s i lny  o b rz ę k  g r u c z o łó w  szy jn y ch .  S t w i e r ­
dzo n o  ró w n ie ż  ro z p o w sz e c h n ia n ie  się n a lo tó w  na  łuki podnie-  
b ienne,  w y p ł y w  r o p y  z n o sa  o r a z  o b rz ę k  p ow iek  p r a w e g o  oka. 
W  10-ym dniu c h o r o b y  w id z ia łem  ch łopca  po  r a z  p ie rw sz y .  D z ie c ­
ko  an em iczn e ,  b. w ą t łe j  b u d o w y .  P r z y to m n o ś ć  z a c h o w a n a ,  d o m in o ­
w a ła  jednak  z u p e łn a  apa t ja .  C iep ło ta  39,9, t ę tn o  —  112, m ia ro w e ,  
s ł a b e g o  napełn ien ia .  S k a r g  ż ad n y c h .  Ś lu z ó w k a  j a m y  ustne j  b lad a ;  
w  g a rd le  —  gdz ie  ty lk o  m o żn a  okiem  s ięgnąć ,  a z a tem  od s t ro p u  
j a m y  n o s o w o - g a r d ło w e j  aż  do nag łośn i  (k tó ra  jednak  p o z o s ta ­
ła w o ln a )  w sz ę d z ie  w id a ć  by ło  b ru d n o  s z a r o - ż ó ł ta w e  na lo ty ,  
p rz y le g a ją c e  b. m o cn o  i p o w o d u ją ce  k rw a w ie n ie .  W y b i t n y  o b rz ę k  
ś lu zó w k i  m usze l  nosa .  Id e n ty c z n e  na lo ty .  O b f i ty  w y c ie k  ro p n y  
z pod muszli  ś ro d k o w e j  p ra w e j .  O b rz ę k  p o w ie k  te jże  s t r o n y ;  ru c h y  
gałk i  n ieu tru d n io n e  w e  w s z y s tk i c h  k ie ru n k a c h ;  w id zen ie  z a c h o ­
w a n e  w  g ran ic ac h  n o rm y .  W  3 dni później  o b j a w y  p r z e m ie s z c z e ­
nia ga łk i  ku  z e w n ą t r z ,  w y t r z e s z c z ,  o b rzm ien ie  spo jów ki  g a łk o ­
w e j  (od  s t r o n y  w e w n ę t r z n e j )  zn ies ien ie  ru c h ó w  gałk i  (ku w e ­
w n ą t r z ) ;  w id zen ie  z a c h o w a n e .  D n o  oka  n o rm aln e .  N ak łuc ie  (Doc. 
M e łan o w sk i )  w y k a z a ł o  o b e cn o ść  ro p n ia  p o z a g a łk o w e g o .  O p e ra c ja  
w  dom u. W  uśpieniu e te r o w e m  — cięcie p ó łko lis te  u w e w n ę t r z n o -  
g ó rn e g o  b rz e g u  oczodo łu .  P o  o d se p a ro w a n iu  częśc i  m iękkich  
s tw ie rd z o n o  u b y te k  k o s tn y  w  o b ręb ie  śc ia n y  kości  s i tow ej.  J e d y ­
nie hak iem  ro z s z e r z o n o  n ieco  o tw ó r  ce lem  z ab e zp ie cz en ia  l e p s z e ­
go o d p ły w u .  S ta n  jed n a k  nosa ,  g a rd ła ,  z a r ó w n o  jak i s ta n  ogólny 
nie uległ  w y b i tn ie jsze j  p o p ra w ie .  D z iecko  g o r ą c z k o w a ło  w y s o k o .  
W  m oczu  —  b r a k  sk ła d n ik ó w  p a to lo g iczn y ch .  W  20-tyni  dniu c h o ­

r o b y  r o z w in ę ło  się o b u s t ro n n e  ro p n e  zapa len ie  ucha  ś ro d k o w e g o
0 c h a r a k te r z e  b. in te n sy w n y m .  N a lo ty  w  g a rd le  powoli z ac z ę ły  
o d p a d ać  i u s tąp iły  po 3 l/i  ty g o d n iach  t rw a n ia .  W  27-ym dniu c h o ­
r o b y  w y s tą p i ły  o b ja w y  zap a len ia  no rek .  S tan  o gó lny  p o g o r sz y ł  
się . Z apaść .  D iu re s is  b. o g ra n ic zo n a ;  w  ciągu  n a s tę p n y c h  2 dni — 
b ezm ocz .  S to p n io w o  ilość moczu podnosi  się, m ocz  k r w a w y .  
W  37-ym  dniu c h o ro b y  s tw ie rd z a  się  b o lesn o ść  w y r o s tk ó w  s u tk o ­
w y c h ,  k tó ra  w  c iągu ty g o d n ia  jed n ak  ustępuje .  W  45-ym dniu c h o ­
ro b y  z ja w ia  się o b rz ę k  p o w ło k  w  oko l icy  w y p u s tu  S an to r in ieg o  
lew ej  kości sk ro n io w e j .  B e z z w ło c z n a  o p e rac ja  na  w y r o s tk u  s u t ­
k o w y m  lew y m .  S tw ie rd z o n o  o b ecn o ść  ropnia  o k o ło za to k o w eg o ,  
z a k r z e p  w  e m issa r ju m  San to r in i  o ra z  z m ian y  na śc ian ie  zatoki,  
k tó r a  b y ła  c a łk iem  p o k r y ta  z ia rn iną .  Nak łuc ie  zatok i  w y k a z a ło  
k r e w  p łynną .  P rz e b ie g  p o o p e ra c y jn y  g ładki,  b e z g o rą c z k o w y .

Nie u lega  w ą tp l iw o śc i ,  że  m ie l iśmy do czy n ien ia  w  d a n y m  
p rz y p a d k u  z c iężk iem  zak a że n iem  o c h a r a k te r z e  p o so c z n ic o w o -  
rc p n ic o w y m .

Z a s ad n icz o  n a le ż a ło b y  ustalić ,  z jak iem  p rz y p u sz c z a ln ie  z a ­
każen iem  m ie l iśm y  do czyn ien ia .  A czko lw iek  p rz e z  c a ty  o k re s  
c ie rp ien ia  nie w id z ie l iśm y  żad n e j  w y s y p k i ,  ani łu szczen ia ,  j ed n a k że  
nie ulega, zdaje  się, w ą tp l iw o śc i ,  że b y ła  to p łon ica  o typ ie  w y ­
s y p k o w y m .  P r z e m a w i a  za  tern n a g ły  p o c zą te k  p rz y  o b ja w a c h  a n ­
giny, c iężkie  s c h o rze n ie  ne rek  i z apa len ie  obu uszu  ś ro d k o w y c h .  
W  w ą tp l iw y c h  w y p a d k a c h  po d o b n e  sk o ja rze n ie  o b ja w ó w  c h o ro ­
b o w y c h  c z ę s to k ro ć  p o z w a la  us ta l ić  ro z p o zn a n ie  p łon icy .  N a d m ie ­
n ić  w y p a d a  i to, że  p o c z ą te k  c h o ro b y  p r z y p a d a ł  na  o k re s  n a jw ię ­
k sz e g o  nas i len ia  epidcm ji  p łon icy  w  m ieście,  w o b e c  cze g o  l e k a ­
rze,  z a r ó w n o  jak  i d o m o w n ic y  by li  o d p o w ie d n io  „ n a s ta w ien i" .  W o ­
bec  t e g o  d z ie ck o  już w  2-im dniu c ie rp ien ia  (p r z y  o b ja w a c h  z a ­
ledw ie  p o c z y n a ją c e j  się  ang in y )  o t r z y m a ło  80 cm 3 su r o w ic y  prze- 
c iw p łon icze j .  B y ć  m oże ,  że  to  pon iekąd  w p ły n ę ło  na  w s t r z y ­
m anie  ro z w o ju  w y s y p k i .

Dalej za  o b jaw am i  p łon icy ,  a z k o lw iek  ró w n ie ż  nie t y p o w e -  
mi, p r z e m a w ia ć  m oże  c h a r a k te r  i p rz e b ie g  zapa len ia  g a rd ła  Mie­
liśm y tu b o w ie m  do czy n ien ia  ze z g o rz e lą  ś lu z ó w e k .  R o zw in ę ła  
się c n a  już w  p i e r w s z y c h  dniacli c ie rp ienia.  O bję ła  c a łą  p o w ie r z ­
chnię  ś luzów ki  g a r d ła  i n o sa  za w y ją tk ie m  k r tan i .  Na p o w ie rzch n i  
o w rz e d z e ń ,  p o w s ta ły c h  po odpadnięc iu  z n e k r o ty z o w a n e g o  n a b ło n ­
ka  w id n ia ły  d ługo  s z a ro -ż ó ł te  n a lo ty  w łó k n ik a .  łu d zą co  p odobne  
do  b ło n iczy ch ,  acz k o lw ie k  k i lk ak ro tn e ,  b. d ro b ia z g o w e  b ad an ie  
w y d z ie l in  n igdy  nie w y k a z y w a ł o  o b ecn o śc i  l a s e c z n ik ó w  Lóffler 'a
1 z a s to s o w a n ie  su r o w ic y  p rz ec iw b lo n ic ze j  (w  6 -ym  dniu c h o ro b y )  
nie odniosło  ż a d n e g o  sku tku .  N a lo ty  t r w a ł y  z g ó rą  3‘/s tygodn ia .  
U s tę p o w a ły  s to p n io w o  w r a z  z p o p r a w ą  ogólną.  Z a r ó w n o  jak  z g o ­
rz e l in o w e  za jęc ie  ś lu z ó w e k  g a rd ła ,  tak  i zapa len ie  g ru c z o łó w  sz y j ­
n ych  uza leżn iać  n a leży  od z ak a ż e n ia  w tó rn e g o ,  b y ć  m o że  o d r ę b ­
n y m  g a tu n k iem  p a c io rk o w c a .

P o d o b n e  s t a n y  s e p ty c z n e  ze  s t r o n y  ś lu z ó w e k  o b se rw u je m y  
n a jczęśc ie j  w  p rzeb ieg u  p łon icy .  W e d łu g  B r i in ings‘u jes t  to jed n a  
z 3 sp o ty k a n y c h  p o s ta c i  (ka ta ra ln e j ,  r c p o w ic z e j  i r z e k o m o  b łon i­
czej) .

Dalej c h a r a k te r y s t y c z n ą  c e c h ą  p o d o b n eg o  s tanu  ś lu z ó w e k  
j e s t  to, że  pom im o tak  z n a c zn e g o  z a a ta k o w a n ia  g ó rn e g o  odcinka  
d r ó g  o d d e c h o w y c h  sch o rze n ie  to nie o b e jm o w a ło  w c a le  ś lu zó w k i  
k r tan i ,  k tó r a  p o z o s t a w a ła  w o lną .  P o d k re ś la ją c  to  z ja w isk o  jako  j e ­
dne  z n a d e r  c h a r a k te r y s t y c z n y c h  o b ja w ó w  p o so c z n ic o w y c i i  
w  p rzeb ieg u  p łon icy ,  Str i im pfe l  nie p oda je  b l iż szego  w y ja śn ien ia  
odnośn ie  do  o sz c zę d za n ia  tk a n e k  kr tan i .  D laczeg o  w  innych  po 
s ta c iac h  z ak a że n ia  s p o t y k a m y  dość  c zę s to  o w rz o d z e n ia  na ś lu ­
z ó w k a c h  z a r ó w n o  g a r d ła  ta k  i k r tan i ,  w  d a n y m  zaś  p rz y p a d k u  
k r ta ń  nie b y ł a  za ję ta ,  t ru d n o  sobie  w y t łu m a c z y ć .  N a su w a  się jed ­
nak  p rz y p u sz c z e n ie ,  c zy  nie znajdzie  i tu p o tw ie rd z e n ia  teor ia  
E rb r ic h a  (w y p o w ie d z ia n a  p rz e z e ń  o dnośn ie  do zmian g ru ź liczy ch  
kr tan i) ,  że dla ro zw o ju  zm ian  w  k r tan i  nie w y s t a r c z a  m ożl iw ość  
b e z p o ś re d n ie g o  z ak a ż e n ia  (d ro g ą  z e tk n ięc ia  się  z  z a ra z k ie m )  lecz 
n iezb ęd n em  jes t  u g ru n to w a n ie  p o d ło ża  p rz e z  z ab u rz e n ia  w  u k ła ­
dzie  w sp ó łc z u ln y m .

P o d o b n y  s tan  zgorze l i  s tw ie r d z a łe m  i na ś lu z ó w c e  obu n o ­
zd rzy .  N ad to  w  p ra w e j  n o z d rz y  s tw ie rd z a łe m  ro p n e  zap a len ie  k o ­
m ó re k  kości s i tow ej.  N a w e t  po z a s to s o w a n iu  a d ren a l in y  nie m ożn a  
b y ło  w y c z u ć  zg łębnik iem  o b n a że n ia  kości,  a tern b a rd z ie j  o d na leźć  
p rze to k ę .  D la te g o  też  p rz y p u sz c z a łe m ,  że  w y s o k a  c iep ło ta ,  d re szc z e ,  
o b rz ęk  gó rne j  po w iek i  u w e w n ę t r z n e g o  k ą ta  oczodo łu ,  w ra ż l iw o ś ć  
u c is k o w a  te g o  m ie jsca  p r z y  z a c h o w a n iu  r u c h ó w  gałk i  b y ły  ty lko  
w y r a z e m  o g ra n ic zo n e g o  zap a len ia  okostne j.  W  c iągu  2 dni jed n ak  
ro z w i ja ją c e  się  o b ja w y  w y t r z e s z c z u ,  p rz e m ie sz c z e n ia  gałki,  p r z e ­
k rw ie n ia  n r  jednej  s t ro n ie  ro g ó w k i ,  o ra z  o g ra n ic ze n ie  ru c h ó w  — 
z d e c y d o w a ły  ro z p o zn an ie  ro p n ia  p o z a g a łk o w e g o ,  k tó re g o  i s tn ie ­
nie p o tw ie rd z i ło  nak łuc ie .  W o g ó le  p o w ik ła n ia  oczne  w  p r z e ­
biegu  s c h o r z e ń  ro p n y c h  sąs iedn ich  za to k  nie n a le żą  do  z jaw isk  c o ­
dz ien n y ch .  Dalej  n iema w o g ó le  d a n y ch  p o r ó w n a w c z y c h  co do c z ę ­
stośc i  ro p n ia k ó w  za tok ,  z w y n ik a ją ce m i  z nich p o w ik łan iam i ze 
s t r o n y  oczodo łu .  W e d łu g  W e r t h e i m ‘a i O p p ik o fe r ‘a  na jczęśc ie j  by-
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Wa z a a ta k o w a n ą  z a to k i* , s j c z ę k o w a ,  da le j  k o m ó rk i  kośc i  s i towej,  
n a jrzadzie j  z a to k a  c zo ło w a .  O dnośn ie  —  do w y n ik a ją c y c h  p o ­
w ik łań  o czn y c h  s to su n e k  jes t  o d w r o tn y .  N a jw ięk szy  %  pow ik łań  
daje  z a to k a  c zo ło w a .  W e d łu g  B ie rc h -H irsc h fe ld ‘a  p o w ik łan ia  oczne  
Pfe s t r o n y  k o m ó rek  s i to w y c h  s ta n o w ią  około  20l-»25% ogólnej  i lo ­
ści. Qi> do c a ło k sz ta ł tu  jpb jawów , p r z y z n ś ć  m uszs-*że  w  o m a w ia ­
nym p rz y p a d k u  . d p o w ia d a ł  on w  zupełnośc i  t e o r e ty c z n y m  p tż e -  
s łankoin  G u tm a i iE a :  p rzem ie sz c ze n ie "  gaiki b y ło  p ra w ie  w y łą cz n ie  
ku zewnątozT zniesienie  ruchów,'}?alki ku w e w n ą t r z  i o b rz ę k  objął 
e b ied w ie  powiek i.  O b ja w y  te, zd an iem  O u t in an n ‘a, śc iśle  m ają  od ­
pow iadać  m iejscu w ta rg n ię c ia  rop?, do o czodo łu  ze s t r o n y  kom ó- 
rek ff i i tow ych .  W a r t o ś ć  jed n a k  tych  t e o r e ty c z n y c h  p r z e s ła n e k  jest,  
zdaniem  moim, b a rd z o  p ro b le m a ty c z n a ,  g d y ż  za leżą  one nie ty le  
od śc is łeg o  um ie jscow ien ia  ropnia ,  ile od jego w ie lk o śc i  i n a s tę p n e -  
S(> p rz em ieszczen ia .

Ze w z g lęd u  na  i s tn ie jący  już rop ień ,  n iez w y k i  J Ł z y b k i  jego 
rozw ój  i s tan  s e p ty c z n y  ś lu zó w k i  ń b sa  nie m o ż n a  b y ło  m yś leć
0 jak im ko lw iek  zab iegu  ś ró d n o s o w y m .  P o d c z a s  operac j i  kość  
w o k o l ic W p rz ę to k i  o k a z a ła  się  zupełn ie  b iałą ,  g ładką ,  k ru c h ą ,  p o ­
z b aw io n ą  okostne j.  Ś w ia d c z y  to, że  s p r a w a  zn iszczen ia  roz w i ja ła  
się sz y b k o ,  p ra w ie  b e z re ak c y jn ie .

Nie u lega  w ą tp liw ośc i ,  że  w o b e c  istn ienia  tak  in te n sy w n eg o  
c h o ro b o w e g o  zajęciąTobu p r z e w o d ó w  n o sa  ła tw o  nrogto ro z w in ą ć  
s ię ro p n e  zapa len ie  uszu d ro g ą  b e z p o ś re d n ie g o  p rze jśc ia  p rzez  
t rąbkę .  D e n k er ,  n a p rz y k la d ,  u w a ż a  ten ro d za j  z ak a że n ia  za  w y ­
łącznie m o ż l iw y  w  p óźn ie jszych  o k re sa c h  p ło n icy ;  jedynie  dla 
w s z e s n y d i  o k re sŚ w  tego  sch o rze n ia  d o p u sz c z a  on m o ż l iw o ść  r o ­
zwoju z ak a ż e n ia  d ro g ą  k rw io n o śn ą .  P o c z ą t k o w y  p rz eb ieg  z a p a le ­
nia usau niej  w ie le  o d c h j l a ł  się  od n o rm y .  W  2-im ty g o d n iu  ob ja ­
w ó w  u sz n jc l i  w y s tą p i ł a  b o lesn o ść  wy»" ,s tków, k tó r a  jednak  ^ n b -  
ko ustąpiła .  W k r ó tq L  jed n ak  p ra w ie  nag le  z a z n a c z y ły  się b o lesn o ść
1 o b rz ę k  p o w ło k  m iękkich  w  ty lne j  częśc i  w y r o s t k a  lewrego na 
Poziomie w y p u s tu  S a n to r in fe g o .  P o n ie w a ż  p o w ie rzc h n ia  k o s tn a  
W yrostka  nie w y k a z y w a ł a  zm ian  w y c z u w a ln y c h  z  z ew n ą t r z ,  
a sam  w y r o s t t k  (z w ła s z c z a  jego w ie rz c h o łe k )  nie b y ł  zmieniony, 
ani bo lesny ,  m ożn a  b y h j w n i o s k o w ą ć ,  j ^ f c g n i s k o  z ap a ln e  w  kości 
Hi gdz ieś  w  pobliżu zatoki.  M og l iśm y  p rz e to  p r z y p u s z c z a ć  obec- 
n e ś t*  z a k rz e p u  w  w y p u ś c ie  S a n to r in i ‘ego, łączn ie  ze  zm ianam i 
w  -z^teme*; ew en tu a ln ie  rop ień  z e w n ą t r z o p o n o w y  w  tej okolicy.  
Aczkolw iek, ani c h a r a k te r  c iep ło ty ,  ani b r a k  w s t r z ® ó w  nie d a w a ły  
Kroźnych o b ja w ó w  ropn icy ,  u w a ż a łe m  jednak  za  w s k a z a n e  b e z ­
zw łocznie  p rz y s tąp ić  do  zab iegu .  O b ja w y  nbpnia o k o lo za to k o w eg o ,  
zm iany  śc iany zatok i  o ra z  z a k r z e p  w y p u s tu  u sp ra w ie d l iw i ły ^ s tu -  

g z h o ś ć  m e g e  pos tępow an ia .  P r z e b ie g  p o o p e ra c y jn y  gtadki.
J a k  z w y k le  w e  w s z y s tk ic h  sp r a w a c h  z a k a ź n y c h  p rzeb ieg  

d e rp ie n ia  u za im ii ia  się od konsty tuc j i ,  zdolności  d o , r e a k c j i  dan e-  
So osobnika ,  o ra z  s topn ia  z łoś liw ości  i ro d za ju  z a r a z k a  W  dau-ym 
P rzypadku  m ie l iśmy z  jednej ś t r ę n y  do  czyn ien ia  z n ie z w y k ła  z ło ­
śliwością z ak ażen ia ,  lecz z d r u g i e j E t r o n y  ró w n ie ż  z n a d z w y c z a j  - 
"a  ż y w o tn o śc ią  .dziecka.  P r z y z n a ć  bow 'eir i  n a leży ,  że  a czk o lw iek  
zabiegi{ąvperacj jne b y b  b e z w ą tp ie n ia  ż y c io w o  w s k a z a n e  i spet-  
n ił,V sw e  zadanie*  eliminując] ogn iska  ropne ,  d e c y d u ją c y m  jednak 
c e n n i k i e m  bj, ta n iesp o ży ta  ż y w o tn o ś ć  m ło d eg o  o rgan izm u ,  dzięki 
k tórej  m ógi on w y t r z y m a ć  z ak a że n ie  i jego n a s tę p s tw a .

M E D Y C Y N A  S P O Ł E C Z N A .

k*!-. E. C M U NT, d o c en t  U n iw e rsy te tu  Karo la .  P r a g a .

M iędzynarodow a w alka z g o śćcem , jako chorobą o znaczeniu  
spolecznem ,

K ażda  choroba o zn a czen iu  sp o la c in c m  
m u si b y ć  zwa lczana  tu o kresie  p o c zą tk o w y m ,
n ig d y  zafd  u ’ k o ń co w y m .

O cena  poszcz*ególnj eh c h o ró b  ze  s ta n o w isk a  sp o teczn u -g o -  
s i)o d a rcz eg o  z w ró c i ł a  w  osta tn ic li  2(1 latacli  u w a g ę  ś w ia t a  k u l tu ra l ­
nego na  c h o r r b y  r e u m a ty c z n e .

Podczu_s’ g d y  h ig iena  sp o łe c a n a  w e  w s z y s tk ic h  państwach ,  
ku ltu ra lnych  już d a w n o  w a lc z y  z c h o ro b am i  z ak ażn em i  w sze lk ie -
mi rnożliwcmi ś ro d k am i,  z a n ie d b y w a n o  do  n ie d a w n a  n ieb e zp ie cz eń ­
stwo, jakiem gr.o^i ludzkości  ' jszerzenie  sic  p rz e w le k łe g o  gośćca,  
d o p ie ro  ro z w ó j  opieki sp o łeczn e j  i z a s ta w ie n ia  s t a ty s ty c z n e  w y ­
k a za ły  znaczenie- g ośćca .  M ianow ic ie  p o ró w n a n ia  d a n y ch  s t a t y ­
s ty c zn y c h  p o sz c ze g ó ln y c h  c h o ró b  w  s to su n k u  do  l iczby  s r ra co -  
" y c h  ty godn i  p ra c y ,  w y k a z a ło ,  żć  c h o ro b y  r e u m a ty c z n e  w  da leko  
tyiększej m ie rze  zm nie jsza ją  zdo lność  lu d zk ą  do p r a c y  niż t. zw  
c h o ro b y  sp o łe cz n e  n. p. g ruźlica .

Najlepiej  p r z e k o n a m y  o tem , p r z y ta c z a ją c ,  k o n k re tn e  cy f ry  
2 dostępnej  n am  ś fa ty ś ty k i .

T a k  n. p. s t a ty s ty k a  h o le n d e r sk a  w y k a z u je  10'7i< r e u m a ty z m u  
ty s to sunku  do  30%  gruź licy .

Ale c h o r z y  na gruź licę  p rz e w a ż n ie  u lega ją  w c ze śn ie  tej  c h o ­
robie ,  p o d c z a s  g d y  c h o r o b y  r e u m a ty c z n e  w lo k ą  s ię  d łu g o ,  d z ie ­
s ią tk a m i  lat,  a c h o rzy ,  b ę d ą c  n iezdo lnym i do p ra c y ,  sta.ią się 
c ię ża re m  dla o to cz en ia  swego;'- dla in s ty tu c y j  d o b ro c z y n n y c h ,  gm i­
ny i p a ń s tw a .  S t a ty s ty k a  n a jw ięk sze j  K a śy  c h o ry c h  w  Berlin ie  
w y k a z a ł a  n. prz .  w  re k u  1920 ogó łem  1248 p r z y p a d k ó w  gruź licy  
z 70.532*ppuszczciicnii dniami robocze in i ,  p o d c za s  g d y '-p rz y p a d k ó w  
p rz e w le k łe g o  g o ść c a  bylo^7.3i,36 z 242;632 dniam i n iezdolności  do 
p ra c y .  Z tego  w idz im y ,  jze gośc iec  w y m a g a  3 r a z y  w ięe j  z ap o m ó g  
cz ło n k o w sk ic h  niż gruź lica .

N a jdok ładn ie jszą  s t a ty s ty k ę  w y d a ło  w to k u  1922 angielskie  
M in i s te r s tw o  Z d ro w ia ,  t y a z ą c e  się  49 o k r ę g o w y c h  Kas c h o ry ch .  
W e d łu g  tej s t a ł / s t y k i  z 13% miliona c z ło n k ó w  b y ło  37Dr00df d o ­
tk n ię ty ch  ch o ro b am i  re u m a ty c z n e m u  co o z n ac za ło  s t r a tę  w  z a p o ­
m o g ac h  okoio  f2| m il jonów fu n tó w  Szterl ingów. Do tego  do d ać  n a ­
leż y  s t r a tę  okęfo  3 m il jonów ty godn i  p ra c y ,  co w y n o s i  w e d le  a n ­
gielskich w a r u n k ó w  p lac  (4 fu n ty  ty g o d n io w o ) ,  12 m il jonów fu n tó w  
sz te r l in g ó w .  T a k  w ięc  s t r a ta  jaką  ty lko  Kaśy" c h o ry c h  po n io s ły  
w y n o s i  oko ło  14 m il jonów  fu n tó w  sz te r l in g ó w .  Do te g o  nie w l i ­
c z a m y  k o s z tó w  leczen ia  i opieki.  To, s ą  s t a n o w c z o  c y f ry  p r z e ­
ra ża ją c e .

S t a ty s ty k i  n iem ieck ie  p oda ją  ogó łem  8 ’8 %  in w a l id ó w  S k u t ­
kiem  re u m a ty z m u .

G o rsżć  c y f ry  w y k a z u j e ' s t a t y s t y k a  r a z w e d z k a .
R ó w n ie ż  i w  rep u b lice  c z e sk o -s fo w ac k ie j  w y k a z u je  s t a t y ­

s t y k a  zupein ie  jasno, że  l iczba z a c h o r o w a ń  na  r e u m a ty z m  w ś ró d  
Kfzłonków Kas c h o ry ch ,  p r z e w y ż s z a  ■ l iczbę c h o ry c h  na gruź licę .

Z d a n y c h  tych  ja snem  jest. że p rzed e .w szy s tk iem  p o t r z e b u ­
jem y  d o k ład n e j  s t a ty s ty k i .  T a  w y k a ż e ,  jak częs to  i u jakich  z a ­
w o d ó w  c h o ro b a  ta  w y s tę p u je ,  z czeg o  wyniknie,*że* p o t rze b n e  są  
ró w n ie ż  i ś ro d k i  z ap o b ie g a w c z e .  Nie w y s t a r c z y  jed n ak  ty lk o  s t a ­
ty s t y k a  c h o ró b  już ro z w in ię ty c h .  N iezb ęd n em  J&st, a b y  z n ać  p o ­
c z ą te k  c h o ro b y ,  d o k ład n e  w y w ia d y  — N d  la t  dz iec ięcy ch  chorego .  
Nie n a le ż y  w p ra w d z ie '  r e u m a ty z m u  w iek u  dz iec ięcego  u w a ż a ć  za 
ty p  o d rę b n y ,  jed n a k  już tu musi się p ra c a  n a sz a  ro z p o cz ąć ,  p o n ie ­
w a ż  r e u m a ty z m  lat  d z iec ięcy ch  p o z o s ta w ia  czę s to  p o w a ż n e  n a ­
s tę p s tw a ,  jak  w a d y  s e r c a  i c h o r o b y  n e r w ó w .  W  tej sp ra w ie  pj>J 
móc n am  m o g ą  lek a rz e  szkolni.

W  końcu,  jeśli do w y le c z e n ia  p e w n y c h  c h o ró b  k o n ieczn y  jest  
p ew ien  o dpow iedn i  o k re s  z d ro w ien ia ,  to w  p i e r w s z y m  rzędz ie  
je s t  t a  n iezb ęd n e  w  g ośćcu  Im b a czn ie jszą  u w a g ę  z w r ó c im y  na 
w y p a d k i  o s t r e  lub p o d o s t re  tem  mniej b ęd z ie  w  p rz y sz ło śc i  i n w a ­
lidów.

Do teg o  jest  k o n ieczn e  pouczen ie  sz e ro k ic h  w a r s t w  
o w s z y s tk ic h  n ie b e z p ie c z e ń s tw a c h , 'w y n ik a j ą c y c h  z c h o ró b  r e u m a ­
ty c z n y c h ,  tak  jak c z y n im y  w  c h o ro b a c h  p łc io w y ch ,  g ru ź l icy  itp.

P r z y z n a j m y  o tw a rc ie ,  że  le c zą c  gośc iec ,  nie z w r a c a m y  nań 
w  p r a k ty c e  codzienne j  ty le  uw agi,  i l ę ' z w r a c a ć  n a l ć w .  J e s t ( t o  c h o ­
ro b a  d łu g o t rw a ła ,  p r z y k ra ,  m ało  za jm u ją ca  a i pod w z g lę d e m  le- 

k3zoma nie b a rd z o  w d z ięc zn a ,  z w ła s z c z a  jeśli s ra  o g r a n ic z y m y  do 
I sz ab lo n o w eg o  s to so w a n ia  l e k a r s t w  a p o m in ie m y  w sze lk ie  zabiegi  
f izykalne .  D o p ie ro  g d y  nic nie p o m ag a j  a c h o ro b a  pos tępu je ,  p r z y ­
pom ina  sobie  c h o r y K e  m ó g łb y  p o jechać  do m ie jsco w o śc i  k ąp ie lo ­
wej.  Nie o b w in ia jm y  lek a rzy ,  w ie lu  c h o ry c h  n a w e t  nie,,, z a s ięg a  
p o r a d y  lekarsk ie j ,  t rac i  w ia rę  w  leczen ie  f a c h o w e  i c h w y t a  się 
ro z m a ity c h  m o ż l iw y ch  i n iem o ż l iw y ch  ś r o d k ó w  t. zw . fu sze rsk ich .

Jeżel i  z e s ta w im y  w y że j"  w s p o m n ia n e  dane,  to s tw ie rd z im y  
że n a le ż y  b e zs p rz e c z n ie  c h o r o b y  r e u m a ty c z n e , ,za l iczyć  do c h o ró b  

.(> znacfeen iuC spotecznem , g ro ż ą c e  w s z y s tk im  b ez  ró ż n ic y  w a r ­
s tw o m  s p o łe c z e ń s tw a  a  k o ń c z ą c e  się  p rz e w a ż n ie  z u p e łn ą  n iezdol-  
n o ^ ą  do p r a c y .  P o z n a n ie  tego  s ta n u  r z e c z y  w y w o ta t o  ko n ieczn o ść  
z a ło żen ia  m ię d z y n a ro d o w e g o  K om ite tu  z w a lc z a n ia  gośćca .

P o c z ą t e k  d a ła  Anglja. W  l is topadz ie  r. 1925 „ R o y a l  i o c i e t y  
ttSf M edie .“ z w o ła ła ,  w  L o n d y n ie  w s p ó ln e  zeb ra n ie  z  „ In te rn .  So -  
c ie ty  of Medic.  H y d ró lo g y " .  R z ąd  ang ie lsk i  o k a za i  z a in te re so w a n ie  
łsię s p r a w ą  w  ten sposób ,  że m in is te rW zdrow ia  publ icznego  Sir  
G e o rg e  N e w m a n  zaga ił  pos iedzen ie  i p o d z ię k o w a ł  p re zy d ju m  za 
z w o łan ie  z eb ra n ia  w  celu  o m ó w ien ia :  „ n a jw ięk sze g o  n a ro d o w e g o  
p ro b lem a tu  z d ro w ia  p u b l ic z n ” o “ .

Na zeb ra n iu  obecni  byli l e k a rz e  z Hclandji ,  PSzwecji,  Ru- 
nninji, k t ó r z y  w y g ło s i l i  f a c h o w e  r e fe ra ty .  T a  p ie r w s z a  ank ie ta  
an g ie lsk a  d a ta  s i ln j3 |p o p ę d  do w sp o m n ia n e j  akcii.

D rug ie  w a ż n e  z eb ran ie  o d b y ło  się pod  egidą  „In tern .  Medi- 
cal S o c ie ty  of H y d r o lo g y "  w  kw ie tn iu  1926 roku  w  P isz c z a n a c h ,  
gdzie  zeb ra l i  się  p rz e d s ta w ic ie le  12-tu p a ń s tw .

Na tem  zeb ran iu  z o r g a n iz o w a n o  K om ite t  m ię d z y n a ro d o w y  
do zw a lc za n ia  re u m a ty z m u .  P r z e w o d n ic z ą c y m  z o s ta ł  w y b r a n y  
Dr. Forte?sciie-Fox z Lcmdyuu, s e k r e t a r z e m  dr. J. v a n  B re em en  
z A m ste rd am u .  J a k o  s iedzibę  Kom ite tu  w y z n a c z o n y  A m ste rd am .

C zy n n o śc i  i cel n o N e j  insty tuc j i  o k re ś lo n o  jak  n as tęp u je ;
1. M a c n a  s ta n o w ić  c en t r a ln ą  p o rad n ię  w  m ię d z y n a ro d o w e j  

w a lc e  z g S ć c c m ;
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■ 2 )  m a dać  in ic ja ty w ę  i p o p a rc ie  do d o k ład n e g o  poznan ia  
k w es t j i  r e u m a ty z m u  i w y n ik i  s w y c h  p ra c  o g ła s z a ć  w  „A rch iy es  
of M edica l  H y d ro lo g y "  lub w in nych  od p o w ied n ich  c za so p ism ac h  
n a u k o w y c h ;

3) m a  s t a r a ć  się  o p o p r a w ę  n a z w y  i o n a le ż y tą  k lasy f ik ac ję  
p r z e w le k ły c h  c ie rp ień  re u m a ty c z n y c h ,  o ra z  u jednos ta jn ić  w sze lk ie  
bad an ia ,  d o ty c z ą c e  go&ica;

4) z o d c zy tam i  m a w y s tę p o w a ć  na z e b ra n ia c h  „ In te rn .  So -  
c ie ty  of M ed.  H y d r o lo g y “ .

W  ro k u  1926 jTało,żono n a s tę p u ją c e  o d d z ia ły  n a r o d o w e  w  p o ­
sz c z e g ó ln y c h  p a ń s tw a c h :  w  A m e ry c e ,  Austrj i ,  Belgji, C z e c h o s ło ­
wacj i ,  Danji,  Anglji, Holandji ,  N orw egji ,  Rumunji,  S z w e c j i  i w  N iem ­
czech.

Z o rg a n iz o w a n ie  K o m ite tó w  p r z y g o to w u ją :  F ra n c ja ,  H iszpa-  
nja,  J ap o n ja ,  W ę g r y ,  Rosja ,  S z w a jc a r ia ,  W io c h y .

Z p o w y ż s z y c h  d a r a Ł h  w y n ik a ,  że  k w e s t j a  r e u m a ty z m u  s z e ­
ro k o  z a in t e r e s o w a ła  c a ty  św ia t  n a u k o w y  lekarsk i .

Z d o ty c h c z a s o w y c h  o b ra d  f a c h o w c ó w ,  p o w s ta ł  jednoli ty  
pro jek t ,  w  jakim k ie ru n k u  m ają  pójść  b ad an ia  n a u k o w e  p r z e w le ­
k łeg o  gośćca .

1. N a leż y  konieczn ie  w y j ś ć  z n o w e g o  z a łożen ia .  J ^ a d a n i u  
n a u k o w e  s p r a w y  g o śćca  w  o s ta tn ich  la ta c h  30-tu,  d o k o n y w a n e  
w  r ó ż n y c h  k ra jach ,  w y k a z a ły ,  że  p o s tę p o w a n o  jednos tronn ie ,  
u w z g lęd n ia ją c  jedyn ie  k o n c ep c ję  p a to lo g icz n o -an a to m icz n ą  c h o r o ­
b y  op ie ra ją c  na  tej koncepcji  i k lasyfikac ję .

2. N o m e n k la tu ra  w y m a g a  re fo rm y .  Z a r ó w n o  klinicznie  jak 
i p o pu la rn ie  c h o ro b a  ta  o d , s tu le c i  n a z y w a  się r e u m a ty z m e m ,  ja k ­
k o lw iek  c z ę s to  na  istnienie r e u m a ty z m u  n iem a  ż a d n y c h  d o ­
w o d ó w  p rz e k o n y w u ją c y c h .

3. C zae ry  są  czynnik i  p r z y c Z y n o w ^  a m ian o w ic ie :
a) z ak ażen ie ,
b) w p ł y w y ^ z e w n ę t r z n e  i w e w n ę t r z n e  (klimat,  zaW ód itp.),
c) w a d y  u s t ro jo w e  w r o d z o n e ,
d) zb o czen ie  w  k rą ż e n iu  sk ó rn em .
J e s t  jed n ak  i w ięce j  in nych  p o d r z ę d n y c h  p rz y c z y n ,  k tó re  

m o żn a  z b a d a ć  n a u k o w o .
P ro p o n u je  się  n a s t ę p u ją c y  p lan  p o s tę p o w a n ia  w ę  w s z y s tk ic h  

k l in ikach  i od d z ia łac h  szp i ta ln y ch  p r z y jm u ją c y c h  i b a d a ją c y c h  re -  
u m a ty k ó w ,  p r z y c z e m  na  r a z ie  n a le ż y  w  p o sz c z e g ó ln y c h  k ra ja c h  
p o s łu g iw a ć  się  is tn ie jącą  n o m e n k la tu rą  i d o ty ch c za so w em u  m e to ­
dami.

J a k  n a le ż y  z b ie rać  d a n e  k l in iczne  ze w z g lę d u  na  4 g łó w n e  
czynnik i:

1) Z a k a że n ie :  d o k ład n e  n o to w a n ie  c ie p ło ty  c ia ła  w  pobliżu 
p o d e jr z a n e g o  mie jsca .  N a leż y  u d o w o d n ić  i s z u k a ć  z w ią z k u  p r z y ­
c z y n o w e g o  m ię d z y  z a k a ż e n ie m  i c h o ro b ą  r e u m a ty c z n ą .  Z a jąć  się  
k w e s t j ą  anafilaksji ,  w y g lą d e m  i b ad an iem  k rw i .

2) W p ły w y # z e w n ę t r z n e :  d o k ład n e  bad an ie  w p ł y w ó w  zim na 
i g o rą ca ,  w ilgoc i  p o w ie t r z a ,  w ia t r u  i innych  c z y n n ik ó w  k l im a ty c z ­
n ych ,  n a s tęp n ie  z a w ó d  m ieszk an ie  i t. p.

3) W a d y  u s t ro jo w e :  n a le ż y  b a d a ć  p rz e m ią n ę  m ate rj i ,  w  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  p r z y p a d k a c h  r e u m a ty z m u ,  sp o s t r z e g a ć  z m ia n y  i b r a ­
ki funkcy j  e n d o k ry n n y c h ,  o ra z  sam odz ie lne j  b u d o w y  n e r w ó w .  B a ­
d ać  czy n n o śc i  s k ó r y  jako  o rg a n u  sa m o d z ie ln eg o  w  s to su n k u  do 
ca łeg o  c iała.

4) W a d y  k r ą ż e n ia  s k ó rn e g o :  D o k ład n ie  b a d a ć  c iep ło tę  s k ó r y  
w  r o z m a i t j c h  okolicach  c ia ła ,  s t u d j o w a 9  z m ia n y  l ia sz y n io w o ru c h o -  
w e .  W ie m y  p rz e c ie ż  z p ra k ty k i ,  że  w y n ik  doda tn i  leczen ia  f izy­
k a ln eg o  c h o ró b  r e u m a ty c z n y c h  z a le ż y  w  zn aczn e j  m ie rze  od p o ­
p r a w y  w a d l iw e j  funkcji  sk ó ry .

W y d z ia ł  M i ę d z y n a r o d o w y  o p r a c o w a ł  p ró c z  tego  p r o g r a m u  
ró w n ie ż  i p r z e p i s y  t y m c z a s o w e :

Z ad an ie  m ię d z y n a r o d o w e g o  K o m ite tu  d la  z w a lc za n ia  c h o ró b  
r e u m a ty c z n y c h  s ta n o w i :

1) U t r z y m y w a n ie  k o n ta k tu  z  K om ite tam i n a ro d o w y m i  lub 
innem i o rg a n iz ac jam i  w  w a lc e  z r e u m a ty z m e m  w  ró ż n y c h  k ra ja ch  
św ia ta ,  k o o r d y n o w a n ie  d ą ż e ń  tycli  K o m ite tó w  i u t r z y m y w a n ie  
s to su n k u  z m ię d z y n a r o d o w ą  o rg a n iz ac ją  z d r o w i a  o ile ma o n a  coś 
wspólneg®, ze  z w a lc za n iem  re u m a ty z m u .

2) O rg a n iz o w a n ie  o b ra d  n a u k o w y c h  i sp o łe cz n y ch ,  d o ty c z ą ­
c y c h  r e u m a f ^ m u .

3) W y k o n y w a n i e  b a d a ń  p o r ó w n a w c z y c h ,  d o św ia d c za ln y c h ,  
s t a ty s ty c z n y c h  i k l in icznych .

4) Z b ie ran ie  s t a ty s ty k i  ty c z ą c e j  s ię  r e u m a ty z m u .
5) D a w a n ie  in ic ja ty w y  do b a d a ń  r e u m a ty z m u  w  ro z m a ity c h  

k ie ru n k a ch  i w ś r ó d  r o z m a i ty c h  p lem ion  ludzkich.
6) Z b ie ran ie  w ia d o m o ś c i  o w sz e lk ic h  d a n y ch ,  t y c z ą c y c h  się  

stud jum  re u m a ty z m u  i udz ie lan ie  ich K o m ite to m  n a r o d o w y m  do 
z w a lc z a n ia  re u m a ty z m u ,  w ła d z o m  i o rgan izac jom .

S ie d z ib ą  m ię d z y n a r o d o w e g o  K om ite tu  m a  b y ć  Holandja .  Ko- 
m ite tą zw o łu je  s ię  co roczn ie .

M ię d z y n a r o d o w y  K om ite t  s k ła d a ć  się  b ęd z ie  z c z ło n k ó w  
z w y c z a jn y c h ,  d o r a d c ó w ,  c z ło n k ó w  k o r e s p o n d e n tó w  i h o n o ro w y c h .

C z ło n k o w ie  d o r a d c y ,  k o re sp o n d en c i  i h o n o ro w i  b ę d ą  m ia n o w a

p rz e z  c z ło n k ó w  z w y c z a jn y c h  i r e p re z e n ta n tó w  K o m ite tó w  n a r o d o ­
w y c h .  C z ło n k ó w  z w y c z a jn y c h  \S y b ie ra  K om ite t  na  p r z e d s t a w i e ­
nie K o m i te tó w  ty c h  k ra jó w ,  do k tó r y c h  n a leżą .

W y d z ia ł  m ię d z y n a r o d o w y  b ędzie  miał „b iuro  d o r a d c z e "  do 
w s z y s tk i c h  kwesfjfj., n a u k o w y c h  i sp o łe cz n y ch ,  t y c z ą c y c h  się  r e ­
u m a ty z m u ,  n a  p o t r z e b y  u r z ę d o w e  rząd u ,  K o m ite tó w  n a r o d o w y c h  
do w a lk i  z re u m a ty z m e m  i in n y ch  o rg an izacy j ,  k tó re  b ę d ą  p o t r z ^ ^ H  
b o w a ł y  p o m o c y  t eg o  b iu ra  np. w  o rg a n iz o w a n iu  b ib ljo tck ,  z a k ł a ­
dan iu  a r c h i w ó w  i t .p. S e k r e t a r z  w y d z ia łu  m ię d z y n a r o d o w e g o  jest  
d y r e k to r e m  „b iu ra  d o ra d c z e g o " .

S e k r e t a r z  po n a ra d z ie  z p r z e w o d n ic z ą c y m  p rz e d s ta w ia  
cz ło n k o m  K om ite tu  m ię d z y n a ro d o w e g o  i c z łonkom  K o m ite tó w  n a ­
r o d o w y c h  s p r a w o z d a n ie  roczne .

W y d a tk i  K om ite tu  i „b iu ra  d o r a d c z e g o "  p o k r y w a  się ze 
sk ła d e k :  K o m ite tó w  n a r o d o w y c h ,  o r a z  z w sze lk ic h  innych  opłat.

S ied z ib ą  s k a rb n ik a  m ię d z y n a r o d o w e g o  K om ite tu  i „b iu ra  
d jĘ a d cz e S S i  jes t  H o land ia .  S k a rb n ik  s k ła d a  sp ra w o z d a n ia  ro c zn e  

fze  s tanu  funduszów .
U rz ę d o w e m i  języ k am i m ię d z y n a ro d o w e g o  K o m ite tu  b ę d ą  

język i :  angie lsk i ,  niemiecki,  f ran cu sk i  i e sp e ra n to .
N. B. M ię d z y n a r o d o w y  K o m ite t  w y s y ła  s c h e m a t  opisu c h o ­

ro b y  c h o ry c h  na  re u m a ty z m .  D la  n a sz y c h  s to s u n k ó w  gdzie  s p o r z ą ­
d z a m y  o p isy  na  ogó ł  jednos ta jne ,  jes t  z b y tc c z n e m  o pub l ikow an ie  
c a łeg o  s c h e m a tu  a w w > tarczy  p o d an ie  jedynie  d a n y c h  d o d a tk o ­
w y c h .

W  w y w o d a c h :  jak  c h o ry  re ag u je  na  z m ian y  p o g o d y ?  jak 
m ie sz k a ?  c z a r n a  m ieszk an ie  w i lg o tn e ?  c z y  jes t  w o d a  w  p iw n ic y ?

W  opisie s ta n u  o b ecn eg o : '  dok ładny '  s tan  uzęb ien ia  i m ig d a ­
łó w  (d o d a l ib y śm y  jam y  n o s o w o - g a r d ło w e j  i k r tan i) .  'S ta n  sk ó ry  
i tk a n e k  p o d sk ó rn y c h ,  s tan  o d ż y w ian ia ,  w a ru n k i  k rą że n ia ,  c ie ­
p ło tę ,  g ru c zo ły .  S ta n  k r w i :  analiza  m orfo log iczna ,  a lk a ł i c z n ę ś £ ;H  
k w a s  m leczn y ,  w a p n o ,  fosfa ty ,  c iep łd ta ,  e r y t l i r o c y ty  w  sed y -  
mencie.

M e tabo l izm  b a z a ln y  — CCU, (W, 
ro z w ó j  i funkcje  p łc iow e ,  
ro z w ó j  i dz ia łan ie  g y s t e m u  w e g e ta ty w n e g ( j J 3 |  
ro z w ó j  i funkcje  s y s te m u  endokrynnego . ,  
o p i s B t a w ó w  i ich c z y n n o ś c ł j a k o te ż  i mięśni, zb o czen ie  t ro -  i 

f iczne i re f lek sy jn e ,  w y k r w y  (o zm ęczen iu )  w r a ż l iw o ś ć  e lek ­
t ry c z n a ,

w  p rz eb ieg u  c h o ro b y :  c iep ło ta ,  fo tog raf ie  w  se r jach ,  t e r a ­
pia m e d y c zn a ,  f izyczna ,  w ra ż l iw o ść ,  u sun ięcie  ognisk  zakażen ia .  

B a d an ie  pośm ie r tn e .
R e su m e :  z a łą c z y ć  do sc h e m a tu  nom enk la tu ry , ,  opinję

o „ c z te r e c h  czy n n ik ac h " .
Ze  w z g lę d u  na z n aczen ie  s p r a w y  r e u m a ty z m u  w  czech o -  . 

■ S łow acj i  z a ło zó n o  c zsk .-s ło w .  K o m ite t  do  b a d an ia  c h o ró b  re u m a -  , 
ty c z n y c h .  Na zeb ra n iu  o rg a n iz ac y jn em  o b e c n y  b y ł  g e n e r a l n y  se '-■  
k r e t a r z  m ię d z y n a ro d o w e g o  K om ite tu  dr. v o n  B rc c m e n  z A m s te r ­
dam u, k t ó r y  w  re fe ra c ie  in fo rm a cy jn y m  p o d a ł  z a r y s  całe j  akcji.

Na z eb ra n iu  tern p o w s ta ł  p ro jek t ,  a b y  w ś r ó d  u r z ę d o w y c h  je- j 
z y k ó w  K om ite tu  m ię d z y n a r o d o w e g o  b y ł  r ó w n ie ż  i jed en  z ję z y k ó w  
s ło w iań sk ich .  R ó w n o c z e śn ie  u c h w a lo n o  w e z w a ć  l e k a r z y  w  Ju g o -  ! 
s ław ji  do z a ło żen ia  K om ite tu  w a lk i  z  r e u m a ty z m e m .

N a le ż a ło b y  i w  P o ls c e  w y b r a ć  K o m ite t  do z w a lc za n ia  c h o ­
ró b  r e u m a ty c z n y c h .  N a j lepszą  sp o so b n o śc ią  d o r o b r a d  n ad  tą  k w e ­
s t ją  będzi^ j  t e g o r o c z n y  z jazd  s ło w ia ń sk ich  l e k a r z y  w  W a r s z a w ie ,  I  
na  k tó ry m  m o ż n a b y  b y ło  s t w o r z y ć  w s p ó ln y  w y d z ia ł  dla w s z y s t ­
kich p a ń s t w  s ło w iań sk ich .

FEJLETO N.

W  spraw ce „Fejletonu Dr. W . Janusza.

P r z e c z y t a w s z y  w  n u m e rz e  11 - tym  P ó lsk ie j  G a z e ty  L e k a r ­
skiej  z  dn. 13 m a r c a  r. b. „Fe jle to n "  Dr.  W .  J a n u s z a  ze L w o w a ,  
z a in te r e s o w a łe m  się b a r d z o  t r e ś c ią  tego  a r ty k u łu ,  t em b ard z ie j ,  że 
s z a n o w n i  a u to r  z tak im  s a r k a z m e m  i i ronją  o d n o s i B ę  do w s z y s t ­
kich l e k a rz y ,  k tó r y c h  opmje o w a r to ś c i  leku, z o s t a ł y  og łoszone  
w  p ro sp e k c ie  w y d a n y m  p rz e z  f irmę f a rm a c e u ty c z n ą  A. G aseck i  
w  W a r s z a w i e .  Z n a jąc  w ie lu  w ś r ó d  w y ż e j  w y m ie n io n y c h  leka rzy ,  
jako  ludzi ffiśiwiałych w  p r a c y  n a  n iw ie  l ek a rsk ie j  i spo łecznej ,  po ­
s ta n o w i łe m  p r z e k o n a ć  się  o s łu szn o śc i  z a r z u tó w  w y m ien io n y c h  
p rz e z  shS a u to r a  „Fe jle tonu" .

Z a r z u ty  n ie lad a :  h y m n y  p o c h w a ln e  n a  c^e ść  leczniczej 
m ik s tu ry  o z n aczo n e j  sz c z y tn ie  , ,Age“ e p o k o w e  sp o s t r z e ż e n ia  i i'c'  
k o r d o w e  w y n ik i  osiągn ię te '  w  leczen iu  clioi ób p ie r s io w y c h  i jar,- 
m a r c z n a  r e k la m a  w  p ro sp e k c ie  p o w o d u je  zac h w ian ie  p o w a g i  s t a n ” 
l ek a rsk ieg o .  A z a tem  n a le ża ło  b y  sądz ić ,  że  ś ro d e k  o k tó r y m  autoi  
w sp o m in a ,  z o s ta ł  p rz e z  n iego  w y p r ó b o w a n y  w e  L w o w ie ,  a  P° 
o k aza n iu  siy, że, je s t  n ie ty lk o  o b o ję tn y  ale w r ę c z  szk o d l iw y ,  bije 
na  a la rm .

Żału ję  ty lko ,  że nie um ieśc i ł  szan . a u to r  s z c z e g ó ło w y c h  w y ­
n ik ó w  sw óieh  b a d ań ,  nie p o d a ł  kliniki w  jakiej  je p rz ep ro w a d z a ł ,
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s ło w e m  nie w y p e łn i ł  w a r u n k ó w ,  k tó r y c h  sam  w y m a g a  od  r e s z ty  
lekarzy .  U zup e łn ien iem  a r ty k u łu  sw e g o  w  p o w y ż s z y  sposób ,  d a łb y  
mi m o żn o ść  z ro zu m ien ia  b a rd z ie j  sw o ich  in tency j.  Z p o w y ż s z y c h  
W zględów z k o n ieczn o śc i  z a in te r e s o w a łe m  się t re śc ią  p ro sp e k tu  
firmy A. G ą se ck i  jak k o lw ie k  Bal.  Thioc .  Age s to su ję  o d d a w n a  
1 z g ó r y  b y ł e m  p r z y g o to w a n y  (na m o c y  a r ty k u łu  szan .  au to ra ) ,  

sp o tk a m  się z tw ie rd z en ie m  lek a rza ,  k t ó r y  u w a ża ,  że  lek ten  
iest specy fik iem  p rz e c iw k o  g ruź licy ,  że jedynie  on ty lko  u su w a  
cierpienia d ró g  o d d e c h o w y c h  s ło w e m  lek a rze ,  k tó r z y  w y d a l i  opinię  
ha- sk u te k  z a p y ta n ia  tir my, uznali  p r e p a r a t  w y ż e j  w y m ien io n y ,  za  
sw ego  ro d za ju  p a n ac eu m  na w s z y s tk i e  c h o ro b y ,  b ez  u p rz ed n ieg o  
sp ra w d z en ia  jego  dzia łania.

T a k  u sp o so b io n y  w z ią łem  p r o s p e k t  do ręk i  i c z y ta m ,  d o sz u ­
kując się  z a r z u tó w  w y p o w ia d a n y c h  p rz e z  szan .  a u to r a  „Fe jle tonu" .

N ie s te ty  n igdzie  d o w o d ó w  z n a leź ć  nie m ogłem .
ł)r.  W .  S. tw ie rd z i :  „ B a lsa m  T h ioc  Age w  lekk ich  s c h o r z e ­

niach płuc, s ta n o w i  z n a k o m ity  ś ro d ek  w y k s z t u ś n y  „Na str .  7 Dr. 
L B.“ B a ls a m  Thioc  Age jes t  s m a c z n y  w  użyciu  i u su w a  w  k r ó t ­
kim czas ie  o b ja w y  n ież y to w e .  S tr .  21 Dr.  W....  B T h io c  Age uśmie- 
rza k asze l ,  u ła tw ia  w y k sz tu sz e n ie .  B ęd ę  go na p r z y s z ło ś ć  chętn ie  
" ż y w a ł “ .

O to  opinjc  te i tym  podobne ,  k tó re  ta k  b a r d z o  o b u r z y ły  Dr. 
W- Ja n u sz a .

R e a s u m u ją c  wnioski ,  k tó re  po p rz e c z y ta n iu  p ro sp e k tu  w y ­
snułem, uznaję ,  że  s ą  to:

1. O d p o w ied z i  na z a p y ta n ia  r z ec zo n e j  f irmy.
2. Nie znajduję  d o w o d ó w  na  to, a b y  m niem ać ,  że  t r e ś ć  ty ch  

°Pinji nic b y ła  uzasadn iona .
3. Że p r a k ty k a  p r y w a t n a  da jąc  w ie le  s p o s t r z e ż e ń  z z a k re su  

leczn ic tw a  u p o w a żn ia  k a żd e g o  l e k a r z a  do w y p o w ia d a n ia  sądu  
0 w a r to śc i  leku.

Dr. W ila to w sk i.

ffi'- med. W . JA N U SZ. L w ó w .

•leszcze słów  kilka o n iew łaściw ych prospektach reklam owych.

W  polskiej  p ra s ie  lek a rsk ie j  u k a z a ły  się p ra w ie  jednocześn ie ,  
n,e p o z o s ta jąc e  ze so b ą  w  p r z y c z y n o w y m  zw iązk u ,  w s p o m n ia n y  
jnńj fe jletou  o r a z  n ie z w y k le  t r a f n y  a r ty k u ł  znanego^ i p o w a ż n e g o  
leka rza  dr.  M. F la u m a  p. ty t .  „ N au k a  a r e k la m a "  w  W a r s z a w -  
skicm C zaso p iśm ie  lok.“ Nr. 2, b. r. s t r .  83.

W  dyskus j i ,  k t ó r ą  a r ty k u ł  ó w  p o c ią g n ą ł  da je  dr. F 1 a u m 
° d p raw ę ,  z a ty tu ło w a n ą  „ N iep o ro zu m ien ie"  ( Idem  Nr. 5. s t r .  201) 
g(L ie  s łuszn ie  z a u w a ż a :  „ P r z e m y s ł  f a r m a c e u ty c z n y  p o w a ż n y  nie 
Potrzebuje  b y na jm nie j  o b ro n y " .  Dalej pisze on: „L ecz  w  ogonie 
jogo p rz e m y s łu  w loką  się  d ro b n e  lab o ra to r ia ,  ap teczk i ,  p ra c o w n ie  
liczne, k tó re  r z u c a ją  na  ry n e k  ty s ią c e  ś r o d k ó w  z b y te c z n y c h ,  a  na-  
Wet szk o d l iw y ch .  P r z e d  tym  z a le w e m  b ro n ić  się  t rze b a .  T u  n a le ży  
Prz y to c z y ć  m ia rę  k r y ty c z n ą  dla o c h ro n y  p a c jen ta  od  w y z y s k u ,  
dla o c h ro n y  l e k a rz a  od z a m ę tu  w  g ło w ie" .  W  d a ls zy c h  w y w o d a c h  
s tw ie rd za :  „jeśli f i rm a  p u sz c z a  w o d z e  sw e j  fan tazj i  lub da je  się  
(mieść z a p a ło w i  k o n k u re n cy jn em u ,  t w o r z ą c  p r z e tw o r y ,  nie w y ­
t rzym ujące  k r y ty k i  n a u k o w e j ,  nie p o w in n a  się dziw ić ,  iż l ek a rze  
z całą  e n e rg ją  p rz e c iw  niej w y s tą p ią .  A już p o k ą tn e ,  m ałe  p r a c o w -  
n,e> ob l iczane  jedyn ie  n a  w y z y s k  p a c jen ta ,  ś c ig an e  b y ć  w in n y  
z ca łą  s u ro w o śc ią " .

Dr.  F  1 a  u m jes t  n ie jako  p ó ź n ie jszy m  rz eczn ik iem  idei, z a ­
p o czą tk o w an e j  p rz e z  prof. W .  J a w o r s k ie g o  i doc.  E. M ięso w icza ,  
k t ó r z y  w y g ło s i l i  już w  r .  1909 n a  I. Z jeźdz ie  I n te rn i s tó w  P o lsk ic h  
w  K ra k o w ie  r o z p r a w ę  p. ty t .  „O  d e p ra w a c j i  w y k o n a w s t w a  l e k a r ­
skiego p rz e z  n o w o c z e s n y  k ie ru n e k  w e  f a b ry k a c h  c h em iczn y ch  
j ap te k ac h " .  L a t  18 c z e k a ć  m usiało ,  b y  g łos  o w y c h  z n a n y c h  ś w ia ­
tłych u czo n y c h  nie p rz e b rz m ia ł  b e z  echa.

M o ty w e m  p rz e w o d n im  fejletonu m ojego  b y ł a  jedynie  myśl, 
'dąca  po  tej sam ej  linji ze  zd an iem  d r a  F la u m a ,  k t ó r y  u w a ż a ,  że  
Poruszana  s p r a w a  je s t  w a ż n ą  do leg l iw o śc ią  n a sz e g o  ż y c ia  c o d z ie n ­
n o ,  p o z o s ta jąc ą  z a w s z e  t e m a te m  a k tu a ln y m ,  z a jm u ją cy m  w  je­
d n ak o w y m  s topniu  c a ł y  s ta n  lek a rsk i .  T o  też  n iez w y k le  r o z w a ż n ą  
o s trożnośc ią  w in n a  o d z n ac za ć  się  r e k la m a  ś r o d k ó w  lek a rsk ich ,  
sko ro  t r e ś c ią  jej w  d u ż y m  stopniu ,  jak w ia d o m o  in te re su ją  się  ró w -  
n‘e & chorzy .

Dr. F 1 a  u in g łosi (str .  134 W a r s z .  Cz. Lek .  Nr. 3 b. r.), iż 
••należy podjąć  w a lk ę  z  o b e c n y m  s ta n e m  r z e c z y " .  Z n o w u  n a  s tr .

Idem  Nr.  2 b. r. p isze  on „ T r z e b a  z n a leź ć  ś ro d k i  d la  p o ło żen ia  
tam y  tej  roboc ie ,  p r o w a d z o n e j  b y n a jm n ie j  nie w  imię n au k i  ani 
^  celu n ies ien ia  ulgi c ie rp iący m .  Musi się  c ze m p rę d z e j  zna leźć  
w fadza k o m p e te n tn a ,  k t ó r a b y  p o d d a ła  sum ienne j ,  n a u k o w e j  
rewizji  s p r a w ę  p o ru sz o n ą ,  s t a n o w ią c ą  d o tk l iw ą  b o lą c z k ę  w s z y s t ­
e k ,  bo  i c h o ry c h  i l e k a rz y " .
Im - ^  P rz y to cz o n eg o  w y n ik a ,  że i u n as  za  p r z y k ła d e m  zachodu  
(■Niemcy, A us tr ja ,  H o la n d ia )  n a s t a ły  c z a sy ,  w k tó r y c h  rozp o czę to  
1Uz w alkę  ze  ziem, t rap iąc e m  d o ty c h c z a s  n asz e  sp o łeczeń s tw o ,  Mój

fejleton, jak  ju ż  sam  ty tu ł  w skazu je ,  z w ra c a ł  się  jed y n ie  p rzec iw ko  
n iew łaśc iw em u sposobow i rek la m o w an ia  ś r o d k ó w  le c zn ic zy c h  b ez  
z am ia ru  d o ty k a n ia  osób, a  c h y b a  p ro sp e k t ,  k tó r y  w  ty m  czas ie  
o t r z y m a łe m  sw o ją  t r e ś c ią  i f e rm ą  s a m  o sobie  daje  n a j lepsze  ś w ia ­
d e c tw o .  Nie b y ło  w ię c  moim celem  p o d d a w a ć  w s p o m n ia n y  lek 
k ry ty c z n e j  ocenie  te ra p e u ty c z n e j ,  g d y ż  jeśli  b y m  miał p o d o b n y  
zam ia r  nie p o s łu ż y łb y m  się fo n n ą  fe jletonu.

W  n ieuzasadn ione j  replice  dr. St.  W i la to w sk i  s tw ie rd z a ,  że 
nie m ó g ł  d o p a t r z e ć  się ty c h  j a s k r a w y c h  z a rz u tó w ,  k tó re  na  p i e r w ­
s z y  r z u t  oka  r a ż ą c o  m nie  u d e r z y ły  a n a w e t  są  tak  d a lece  w y ­
m o w n e ,  że  u n ie u p rz ed z o u e g o  c zy te ln ik a  m o g ły b y  w y w o ła ć  j e d y ­
nie u śm iech  iron iczny .  Ż a ło w a ć  w o b e c  tego  w y p a d a ,  żc  S z a n o w n y  
A u to r  nie u w zg lęd n i ł  p rz y to c z o n e j  p rzcze in n ie  str .  29 i c a łeg o  
w s tę p u  o w e g o  p ro sp e k tu ,  g d y ż  o b c a  by ła  mi chęć  c h o ć b y  jaknaj-  
da ls ze g o  do tkn ięc ia  s ta n u  lek a rsk ieg o ,  a to tem bardz ie j ,  iż u w a g i  
moje  w y w o d z ą  się  b e zp o ś re d n io  z p rz ep isó w  u s t a w y  Izb y  L e k a r ­
skiej W. — B„ o g łoszonej  d ru k iem  w  Now . Lek. zesz .  11 s t r .  514 
r. 1926. P r z e p i s y  o w e  cy tu ję  dosłow nie .  Dział  II.: „o g ło szen ia  o c e ­
chach  r e k la m y  i n a rzu c an iu  się publiczności ,  są  n ied o p u szc za ln e" .  
J a k  r y g o r y s t y c z n e  są  p rz e p i sy  o w e ,  s t r a ż u ją c e  g o d n o ść  lek a rza ,  
n iech s tw ie rd z i  § 4, k t ó r y  b rz m i :  „ O g ła sza n ie  p o d z ię k o w a ń  dla 
l e k a r z y  je s t  r e k la m ą ,  z a  k tó rą  l e k a r z  s ta je  się  o d p o w ied z ia ln y m ,  
o ile jej nie p rz e c iw d z ia ła ł" .  U s ta w a  w  sz e z e g ó ło w s z e m  r o z p a t r z e ­
niu w  innych  p u n k tac h  w y m ie n ia  t a k s a ty w n ie  sp o s o b y  d o s tę p n e  
dla c e ló w  ich o g ło szeń ,  s t a n o w ią c  w  § 6, żc  „W sze lk ie  inne  n ie ­
p rz e w id z ia n e  p o w y ż e j  s p o s o b y  o g ła sza n ia  się  l e k a r z y  są  w z b r o ­
nione". ' A by  z a p e w n ić  p o w y ż s z y m  p rz ep iso m  n a le ż y te  u s z a n o w a ­
nie o b w a r o w u je  je u s t a w a  sa n k c ją  k a rn ą  z a w a r t ą  w  dziale  III, 
z k tó r e g o  w y n ik a ,  że  „ w sz e lk ie  p r z e k r o c z e n ia  ty c h  p rz ep isó w ,  
ja ko  u ch yb ien ia  g o d n o śc i sianu  lek a rsk ieg o ,  sk ie ro w y w a n e  b ę d ą  do 
S ą d u  Iz b y  Lek .  W .  B. do  d y sc y p l in a rn e g o  d o c h o d ze n ia  a lbo sk i e r o ­
w y w a n e  do da lsze j  k o m p eten c j i  P a ń s t w o w y c h  W ła d z  A dm ini­
s t r a c y jn y c h " .  A w ą tp ić  c h y b a  n a leży ,  a b y  o w e  p r z e p i sy  uk łada li  
jedynie  m łodocian i  lek a rze ,  k tó r z y  m ieliby z a m ia r  w  ten  sp o só b  
o b r a ż a ć  s t a r s z y c h  K o le g ó w  p rz y p ró s z o n y c h  p o w a g ą  lat.  W ię c  nic 
o o so b y  mnie  chodziło ,  lecz  o s p ra w ę ,  k tó ra ,  jak  z n a sz e g o  p iśm ien ­
n ic tw a  w y n ik a ,  jes t  zupełn ie  d o j rza łą  do w s z e c h s t r o n n e g o  o m a w ia ­
nia i p o z o s ta je  nadal  d o tk l iw y m  b rak iem .  O p ie ra jąc  się  z a tem  na 
p rz ep isa ch  Iz b y  L e k a rsk ie j  nie m ogę  się  zgodzić  z w y w o d a m i  p. 
d r a  S.  W ila to w sk ie g o ,  a lb o w ie m  p r o s p e k t  nie m o że  b y ć  p la c ó w k ą  
do p odz ie lan ia  się  ze  sp o s tr z e ż e n ia m i  z z a k r e s u  leczn ic tw a ,  dla 
k tó r y c h  to c e ló w  p rz e z n a c z o n e  są  l iczne n a u k o w e  p ism a  m e d y c z ­
ne, d o s tę p n e  w s z y s tk im ,  gdz ie  z p o s ie w u  n a u k o w y c h  p r z y c z y n ­
k ó w  i p ra c  n a w e t  w  zn aczn e j  ilości l e k a r z y  p ro w in c jo n a ln y c h ,  w y ­
ro s ły  m a je s ta ty c z n e  p o s ta c ie  p o c ze tu  w ie lk ich  lek a rz y ,  k tó ry m i  
z a w s z e  ch lub ić  się  będzie  p o lska  h is to r ia  m e d y c y n y .

O C E N Y .

H. Q r e n e t, R. L e v  e n t, L. P e l i s  s.i e r : L cs syp h ilis  
viscera !es ta rd ive s. —  M asso n  et Cie P a r i s .  1927. Kila t r z e w .  Na 373 
s t ro n ic a c h  ro z ta c z a ją  a u to r z y  d o k ła d n y  o b ra z  zm ian  k i to w y c h  
w  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h  — z pom inięciem  k i to w y c h  s c h o rze ń  
kośc i  i o ś ro d k ó w  n e r w o w y c h .

R o z d z i a ł  I. obe jm uje  o g ó l i ^  p o g ląd  na  ro z w ó j  k i ty  i jej 
s t o su n e k  do „ sk le ro z  t r z e w i o w y c h "  ( w y t w o r ó w ) ;  o m a w ia  ró w n ie ż  
i czynn ik i  w s p ó łd z ia ła ją c e  (zak ażen ia ,  z a t ru c ia ,  a lkohol,  z m ian y  
p o d ło ża  w s k u te k  leczen ia  p o p rz e d z a ją c e g o ,  w iek ) .  —  W  ro zd z ia le
II. p r z e d s ta w io n o  c z ę s to ś ć  k i ły  w  c h o ro b a c h  p rz e w ło c z n y c h ,  
w z g lę d n ą  c z ę s to ść  ró ż n y c h  sc h o rz e ń  k i lo w y c h  t r z e w io w y c h :  r ó w ­
nież  na  p o d s ta w ie  s t a ty s ty k  i innych  a u to ró w ,  o m ó w io n o  c zę s to ść  
c h o ró b  w e w n ę t r z n y c h  p o c h o d ze n ia  k i lo w eg o  — w re sz c ie  i ś m i e r ­
te ln o ść  z  kiły , l iczbow o  z a jm u jącą  d ru g ie  m ie jsce  po  g ruź licy .  
R o z d z ia ł  III. z a w ie r a  m a k r o -  i m ik ro s k o p o w ą  an a to m ję  p a to lo g iczn ą  
k i ły  (późnej).

C z t e r y  r o z d z ia ły  pośw ięc il i  a u to ro w ie  kile n a r z ą d u  k r ą ż e ­
nia. — Dział  ten n a le ż y  do  najlepie j  o p r a c o w a n y c h  i w  tym  dziale 
o so b is te  p o g lą d y  a u to r ó w  znajdu ją  m ie jscam i odzw ie rc ied len ie .  —

1 O m ó w iw s z y  w  ro zd z ia le  IV. pa to log ię  d o św ia d c z a ln ą  i e tjologję  
ogó lną,  da ją  a u to r z y  w  V. ro zd z ia le  o b ra z  w y c z e r p u j ą c y  k i ły  s e r c a  
i o s ie rd z ia  — o p ie ra jąc  się  p rz e w a ż n ie  na dz ie łach  z n a n y c h 1). O p i ­
s a w s z y  z m ia n y  a n a to m ic zn e  —  k re ś lą  u w a g i  kl in iczne  i z n a ­
c isk iem  z a z n a c z a ją  c zę s to ść  śm ierc i  n ag ie j  u sy f i l i ty k ó w  d o tk n ię ­
ty c h  sc h o rze n iam i  k i ło w em i  s e r c a ;  c y tu ją c  i M a r c h i a f a v e :  
„ śm ie rć  n a g ła  u c z ło w ie k a  m ło d e g o  p r a w ie  z a w s z e  m a tto  k i lo w e" .  
N ie d aw n o  z aś  op isaną  jed n o s tk ę  c h o r o b o w ą :  La m y o cu r ilie  syp k i-  
litiaue  (L au b ry ,  W a l s e r  i. i.) ró ż n ą  od m y o c a rd itis  sy p h .  —  a u to rz y

*) F o u ą u e t ,  L a  syphil is  du c o e u r  e t  des  v a is s e a u x .  Pa r i s .
1924., o ra z  B r i n  e t  G i r  o u x :  Syphil is  du c o e u r  e t  d 'A orte .  P j - 
lis .  1924
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nie uznają .  —  M a to  b y ć  zesp ó ł  o b j a w ó w  n iew y d o ln o śc i  m ięśnia  
i . s e r c o w e g o ,  n ie z a le żn y  od z w y c z a jn y c h  p r z y c ^ / n ,  b ez  zmian, lub 

z b a rd z o  n iklemi zm ianam i m ięśn ia  s e r c o w e g o  — nie w y sb u jc z a ją -  
cem i do w y ja śn ien ia  n iedom ogi  s e r c a  —  t o w a r z y s z ą c e j ,  z w ła s z c z a  
u ludzi m ło d y ch ,  r ó ż n y m S a k a f i e n i o m  (i w a d o m  se rca ) ,  ró w n ież  
i kile. — S z c z e g ó ło w ó j 'z e s ta w io n e  są  p o g lą d y  na s to su n e k  ry tm u  

ł s e r c o w m )  do kiły . — B r a d y k a r d ję ,  z esp ó ł  A d a m s - S to k e s ‘a 
i Anginę  p ie r s io w ą  — w  której ,  w  raz ie  s tw ie rd z e n ia  kiły, lecz-e- 
nie sw o is te  jes t  w s k a z a n e ,  z aś  w  p rz y p a d k u  w ą tp l iw y m  „miimy 
p r a w o  a czę s to  i o b o w ią ze k ,  pod s k ru p u la tn y m  d o z o rem  lek a rza ,  
p r ó b o w a ć  leczen ia  —  k tó re  m oże  po d e jrzen ie  mhjze uchylić ,  czAjt&z^ 
po tw ie rd z ić .  Z ak o ń c ze n ie  ro zd z ia łu  s t a n o w ią  zapa lne  zm iany  
w s ie rd n e .  —  A o rtitis  syp h iliticu , k i łow e zapa len ie  tę tn icy  g ł ó w ­
nej, s t a n o w i  t r e ś ć  ro zd z ia łu  VI. R z e c z  w y c z e r p u ją c o  o p r a c o w a n a ' ) .  
O m ó w iw s z y  wiek,  płećj (8Q'Vo m ęż cz y z n ) ,  p r z y c z y n y  usa d o w ie n ia  

* ?Lę zmian, p rz e c h o d z ą  do sz c z e g ó ło w e g o  p rz e d s ta w ie n ia  o k r e s ó w  
klin icznych  zapa len ia  k i ło w eg o  t. g ł , z a z n a c z y w s z y ,  że  zapalen iu  
tem u  to w a r z y s z ą  z a z w y c z a j  j e szcze  inne z m ian y  t. gł. i s e r c a  
(30'7o t ę tn iak ó w ,  30"/Jj zm iany  z a s ta w e k  p ó łk s ię ż y c o w a ty c h ,  15|7o 
ro z s t r z e n ie  tuku  — ty p  H o g d so n a)  p r z y c h o d z ą  a u to ro w ie  do w n io ­
sku, że n a  n iep o w ik ła n e  pć?s’tac ie  ( „ c z y s te j11 A o rtitis)  p r z y p a d a  za le ­
d w ie  28°/o. S y m p to m a to lo g ja  k l in iczna  jes t  s z c z e g ó ło w o  p r z e d s t a ­
w ia n ą :  o so b n o  ty p  u sa d o w ie n ia  się  zm ian  „nad  z a s ta w k a m i  pół- 
k s i ę ż y c o w a te m i11 i typ  zap a len ia  t. gł. p ó łk s ię ż y c o w a te j  (L A o r t i t e  
suss ig m o id ien n e  e t  1‘A ort i te  s igm oid ienne) ,  czy l i  ty p  „ c h o ro b y  
H o g d so n a"  z n ied o m y k a ln o śc ią  t. gł. i m ia ż d ż y c ą  ogólną. ' T y p o w i  
k i ło w em u  „ C o r r ig a n a "  nie to w a rzA szą  zmiany' m ia ż d ż y c o w e  o b ­
w o d o w y c h  tętn ic  — n ied o m y k a ln o ś ć  ^ z a s taw e k  jes t  g łó w n e m  s c h o ­
rzen iem . Do „zesp o łu  C o r r ig a n a "  —  niekon ieczn ie  n a le ż y  kiła  p r z e ­
b y ta .  C iekaw y ' je s t  ró w n ie ż  u s tę p  o  zap a len iach  ty lne j  śc ia n y  t. gł. 
p ie rs iow ej .  S p r a w ie  o d c zy n u  W a s s e r m a n n a  i w y k r y w a n i a  k rę tk a  
b lad eg o  p o św ię c a ją  a u to ro w ie  s z e re g  trafny 'ch  u w a g  — niemniej 
tę tn iak o m  — ro zu m ie  się  sa m o  p r z e z  się , że  i r a d io lo g iczn a  s t ro n a  
z o s ta ła  d o k ład n ie  o m ów iona .  K o ń c z y  ten ro zd z ia ł  — jeden  z n a j ­
l ep szy c h  —• rz e c z  o zapa len iu  tę tn icyżg ł .  b rz u szn e j .  —  R o z d z i a ł  
VII. poświęconym jes t  kile tętnicy ' p łucne j  i ży ł  o b w o d o w y c h  (n ie­
s ły c h an ie  r z ad k ich )  (cza rn i  s e r c o w o  c h o rz y ,  „Le$ c a rd ia ą u e s  
no ires" ) .

Kiła g r u c z o łó w  s ta n o w i  t r e ś ć  r o z d z i a ł u  VIII: p o d s ta w ę  
s ta n o w ią  p ra c e  i p o g ląd y  V irch o w a,  Corn ila  i R a n y ie ra ,  F in g e ra ,  
J r a n s e l m e ‘a i i. D o sk o n a le  o b ro b io n ą  jes t  s p r a w a  s c h o rz e ń  k rw i  
w  kile późnej,  J o r a z  r z e c z  o l i ie d o k rcw n o śc ia ch  k i lo w y c h  — 
(w  r o z d z i a l e  IX) jak  ró w n ie ż  s t a n y  b ia ła c z k o w e .  i s to su n e k  ich 
do kiły'.

Św ie tn ie  zes taw il i  a u to r o w ie  w  r o z d z i a l e  X. w s z y s tk o ,  
co  się  odnosi do nadciśn ien ia  tę tn iczeg o  k i ło w eg o ,  tak  ż y w o  z a j ­
m u jąceg o  obecn ie  ogó ł  leka rsk i .  J a k o  znam ienny ' sz c z e g ó ł  w y p a d a  
p o d n i e ś ć  że  pojęcie  „H yperton iu  essen tia lis"  nadc iśn ien ie  p ie r w o t ­
ne, sam ois tne ,  nie k ry je  s ię  z nadciśn ien iem  a u to r ó w  f rancusk ich ,  
k tó r z y  u p a tru ją  i w  tej p o s tac i  p r z e w a ż n y ^ u d j f ta ł  k i ły  i d la tego  
da ją  mu n a z w ę :  n adciśn ien ia  k i ło w eg o  o d o so b n io n e g o  (H y p e r te n -  
siun syp h ilitic /u e iso lita ire ). —  T r e ś ć  r o z d z i a ł u  XI s ta n o w i  kiła  
o skrzel i ,  p łuc  i op łu cn e j ;  s t r o n ę  kl in iczną  o p ra c o w a l i  a u to r z y  n a ­
d e r  s ta ran n ie .  S c h o rz e n ia  k i ło w e  ś ró d p ie rs ia  —  z a w a r t e  są  w  r o z ­
dzia le  XII. k tó r y  p rz y n o s i  sp o ro  s z c z e g ó łó w  m a ło  z n an y ch ,  n a d e r  
c ie k a w y c h ,  a n a to m o -p a to lo g ic zn y c h  i k l in icznych .  — O s o b n y  us tęp  
p o św ięco n y  jes t  pow ik łan iu  k i ły  z  g ruź licą  ś ró d p ie rs ia  (M ed ia s tin i- 
te  syp h ilo -tu b erc iilen se ). R o z d z i a ł  XIII. i XIV. pośw ięcono  kile 
p r z e ły k u  (zn an y c h  do  1906 p r z y p a d k ó w  40) i k i ły  ż o łąd k a .  C z ^ ść  
a n a t o m i c z n a 'a  .bardz ie j  kliniczna, b a r d z o  s ta ra n n ie  p rz e d s ta w io n a .  
O b o k  „ D ysp ep sie  syp lu litiip ic  ter tu iire"  szczegółowę,;  za jm uje  a u to ­
ró w  s p r a w a  w r z o d u  k i ło w eg o  ż o łą d k a  na p o d s ta w ie  w ła sn e j  k ą j  
zuis tyki .  P seu d o -ca n cer  syp lu litic u s  yen tricu li, L in itis  p la ttica  s y p h i ­
litica, z w ę ż e n ia  p r z y ro d y ,  k i ło w ej  —  z ja w isk a  rz ad k ie ,  niemniej 
s z c z e g ó ło w o  są  opisane.  T r e ś c ią  r o z d z i a ł u  XV. jes t  k i ła  jelit 
i odbytnicy ';  z aś  jeden  z n a jo b s z e rn ie j s z y c h  ro z d z ia łó w ,  (p rze sz ło  
43 s t ron ic) ,  p o św ię c o n y  je ;i kile w ą troby '.  N ap isy  p o sz c ze g ó ln y c h  
u s tę p ó w ,  k tó re  p r z y ta c z a m ,  s tw ie r d z ą  ile p r a e y  a u to r z y  w ło ży li  
w  ten p rz ed m io t :  S to s u n e k  k i ły  do w ą troby ' ,  a lkoholizm , k i łaR iA yą-  
t ro b a ,  kilaki, m a r s k o ś ć  k i ło w a  a  a l k o h o l o w a  m ią ż sz o w e  z a p a le ­
n ia  w ą t r o b y ;  w  częśc i  kl in icznej  w z o r o w o  p r z e d s t a w io n a  sym pto-  
m a to lo g ja  p o sz c ze g ó ln y c h  postaci ,  m a r s k o śc i  ty p u  H ano t .  z apa len ia  
w ą t r o b y  k i ło w e  g o r ą c z k o w e ,  s p r a w y ^  ż ó ł t a c z k o w e  a  kiła . — 
W  r o z d z i a l e  XVII zn a jd u jem y  rz ec z  o ki le  ś led z io n y  o ra z  opis 
s c h o rz e n ia  k rw i .  —  XVIII r o z d z i a ł  p o ś w ię c o n y  t rze c io rz ęd n e j  
kile ne rk i ,  w  szczeg ó ln o śc i  p r z c w ł o c z n y m  s ta n o m  z a p a ln y m  p o ­

2) A u to ro w ie  pom inęli  o ko l iczność ,  że  jedni z p i e r w s z y c h  
w yodrębn i l i  M e so a rtitis  luetica , au to ro w ie  n iem ieccy  Doehle  i Hel­
le r ;  ( w  r. 1903 K o n g re s  p a to lo g ó w  w  K a sse l ) ,  p o n a d to  Chiari ,  B en-  
da,  1906 R e u te r  w  H a m b u rg u  (k rę tk i  b la d e  w  z m ia n ac h  t. gł.), 
S c h m o r t ,  E ich,  G r u b e r  (o d c zy n  W a s s e r m a n n a  w  o g n isk a ch  t. gł.)
i wielu  innych. S p ra w o zd .

c h o d zen ia  k i lo w eg o  i z tern zw iązan e j ,  s p r a w ie  nadc iśn ien ia  i p o ­
s tac iom  h ipe r to n iczn y m ,  p o ch o d zen ia  k i ło w eg o ;  o so b n y  us tęp  
w i zap a len iach  n e rk o w y c h ,  w  n a s tę p s tw ie  leczen ia  (Les  nephri-  
tes  sy 'ph i lo - thc rapeu t iques)  — p rz y cz ep i  d o dano  u w a g ę ,  że  z a z w y -  1 
czaj  s tw ie rd z ić  m p żn a  ró w n o c z e śn ie  i inne o b ja w y  z a t ru c ia .  N ie­
s t e ty  j m n a k  zgodzić  s i e łm u s im y ,  z k o ń c o w ą  tez ą  a u to r ó w :  C a ła  
ta  kwestiia  k i ły  n e rk o w e j  p o z o s ta je  c iem ną,  n ieśc is łą  i b r a k  jej 
t r w a ły c h  p o d s ta w .  Na o(góf n iep e w n o ść  k liniczna i ąfio logiczn . 
i n ie p e w n o ść  t e r a p e u ty c z n a .

Krótki  r o z d z i a ł  XIX. p o św ię c o n o  kile o t r z e w n y ;  r o z ­
d z i a ł  XX. o m aw ia  s p r a w ę  k i ły  t r zu s tk i ;  o c u k r z y c y  k iłow ej,  o b ­
sze rn ie j  m ów i o d r ę b n y  r o z d z i a ł  XXI. d a ją c y  p rz e g lą d  dw óch  
z w a l c z a n y c h  się  e b o zp w ,  jedni tw ie rd zą ,  r a j  c u k r z y c a  jes t  p r a ­
w ie  z a w s z e  pocho d zen ia  k i ło w eg o  (M arce l  P in a rd ) ,  zaś  d ru d zy ,  
że  c u k rz y c a  p ra w ie  n igdy  nie jes t  p r z y r o d y  k iłow ej  (M arce l  Labbć).  
lV ś re d n ie  s t a n o w isk o  re p re z en tu ją  znam  k lin icyści R a th e r y, Joslin ,  
M onie r -V inard .  Zes ta fv ien ia  s ta ty s t .  w y k a z u ją  r a ż ą c o  różn ice  — od
1— 6 3 W  P a m ię ta jm y  jednak ,  że o d se tk a  c h o ró b  d o tk n ię ty ch  kiłą  
w  p o ś ró d  ogółu c h o ry ch ,  ro ż n y c h  k a te g o ry j  ś redn io  w y n o s i  22 d ( ^ |  
25"/n, a po n ad to  że u c h o ry c h  d o tk n ię ty ch  kiłą  s tw ie rd z a ją  różni 
a u to ro w ie  ():38j*/o ( S a z a ra s )  wzgl .  0:30*/o (V igouroux)  d o tk n ię ty ch  

K ą w n ó c z e ś u ie  c u k rz y c ą .  W  rezu l tac ie  w y p o w ia d a ją  a u to ro w ie  p o ­
g ląd :  k i ła  n a b y ta  lub dz ied z iczn a  pod w p ły w e m  p e w n y c h  c zy n n i ­
k ó w  o d g r y w a  n iew ą tp l iw ą  ro lę  n ie k tó ry ch  p r z y p a d k a c h  c u k r z y ­
c y  — R o z d z i a ł  XXII p o św ię c o n y  kile g r u c z o łó w  d o k re w n y c h ,  
tn yx o ed e m it sy p h iliticu m ,  cli. B r o d o w a  .kiłowej,  chor .  A dd isona  ki 
łow ej i t. d. — R o z d z i a ł  p r z e d o s t a t n i  XXIII. z a w ie r a  z i u u H  
kom ic ic  s k re ś lo n y  pogląd  o g o ln y  na  kiłę  t r z e w ,  p ostac i  u m ie jsco ­
w ione ,  p o s tac i  p o sz c z e g ó ln y c h  u k ład ó w ,  p os tac i  ogó lne :  c h e ra  bez  
w id o czn e j  p r z y c z y n y  (F o rm e s  c ac h ec t is an te s )  a p rz e c ie ż  w y ł a n ia ­
jące  się  jako  p o ch o d zen ia  k i łow ego ,  a  w r e ^ . t i c  s t a n y  g o rą c z k o w e  
niejasne,  k tó re  w  p e w n e j  ilości p r z y p a d k ó w ,  ró w n ie ż  s ą  p o c h o d z e ­
nia k i łow ego ,  a p o m ię d z y  niemi „ F ie v re  syphil i t ique  essen tie l le" .  
P r z e d m io t  n ies ły ch an ie  w a ż n y ,  d o k ład n ie  p rz e d s ta w io n y .  W  o s t a t ­
nich d w ó c h  ro z d z ia ła ch  XXIV. i XXV.,  da ją  a u to r z y  r z u t  o k a  na 
z a s a d y  ogólne  d iag n o s ty k i  p o sz c ze g ó ln y c h  p os tac i  i z a ą a d y  lec z e ­
nia późnej  k i ły  t rz b w .  C a ło ść  dz ie ła  św ia d c z y  o iście b e n e d y k t y ń ­
skiej żm u d n e j  p r a c y  a u to ró w .  E tjo logja ,  a n a to m ja  pa to log iczna ,  
w r e s z c ie  i k l in ika  z e b ra n a  z c a łe g o  p iśm ien n ic tw a  p r z e w a ż n ie  
f ran cu sk ieg o ,  w  sk ro m n ie jsz y ch  r o z m ia ra c h  z innych  p iśm ionnictw , 
um o żl iw ia  c zy te ln ik o w i  d o sk ó n a łe jŁ a z n a jo m ic n ie  się  z c a ły m  o b ­
s z a re m  zagad n ień  ki ły  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h .  K r y ty c y z m  nie- 
u p rz ed z o n y ,  t r e ś c iw e  p rz e d s ta w ie n ie  w ą tp l iw o śc i ,  o g lęd n y  sąd  
w ł a s n y ^ a u t o r ó w  na  p o d s ta w ie  w ła sn y c h  sp o s t r z e ż e ń ,  czyn i  w r a ­

ż e n i e  b a r d z o  k o rz y s tn e .  G o rą co  m o żn a  polecić dzie ło  to jako 
s k a rb n ic ę  w ie d z y  naszej ,  w  z ak re s ie  k i ły  t r z e w ,  dz ie ło  m o g ąc e  o d ­
d ać  k a ż d e m u  l e k a rz o w i  n ieocen ione  w p r o s t  usługi  w  d jag n o s ty e e  
p r z e p a d k ó w  w ą tp l iw y c h ,  n ie ja sn y ch  —  a z drugiej lfs trony,  św ie tn ie  
k re ś lą c e  ró w n ie ż  i d o b rz e  zn an e  s c h o rze n ia  k i ło w e  n a r o d ó w  w e -  I  
w n ę t r z n y c h  s p o ty k a n y c h  ta k  c zę s to  u łoza*chore 'go.

Dr. P isek  (Lwów).

B IB L JO G R A F JA .

Artykuły oryginalne w czasopismach.
Piśm iennictwo polskie.

R o c z n ik  p s y c h ia tr y c z n y .  Z e s z y t  V. W .  S t r y j e ń s k i: 
W s p ó łc z e s n e  p o g lą d y  na  sch izo fren ję ;  —  w l  S t e r  l i n g :  Z w iązek  
sch izofren ii  z w y d z ie lan ie m  w e w n ę t r z n e m ;  —  G. B y c h o w s k b  
S ch izo f re n ja  w  św ie t le  an a l izy ;  — M. B o r n s z t a j n :  S ta n o w isk o  
kl in iczne  sch izofren ji  i n o w a  t e o r ja  jej p a to g e n e z y ;  —  M. B o r ii' 
s z t a j n :  H ip o c h o n d ry c z n a  ( so m a to p s y c h ic z n a )  p o s ta ć  sc h iz o f re n j i  
M. Z i e l i ń s k i :  W z ru sz e n ia  u sc h izo f re n ik ó w ;  —  W . M a ł e c k 1 
i St .  S z p i d b a u m :  T y p y  p sy c h o f izy c zn e  w  św ie t le  w ła sn y e j1 
b a d a ń ;  —  W .  M e d y ń s k i :  K o n s ty tu c ja  - w  sch izofren ji ;  —  L  
W i l c z k o w s k i :  B a d an ie  k o n s ty tu c y jn y c h  se ro lo g ic zn y c h  gruf> 
k r w i  u sch izo f re n ik ó w  i p o r a ż e ń c ó w  p o s tę p u ją c y c h ;  —  A. S  i k o f- 
s k a :  Z ab u rz e n ia  ró w n o w a g i  r o z p y łk o w e j  w  su r o w ic y  sch izo fr eni; 
k ó w ;  —  A. S i k o r s k a :  S ch izo fren ia  w św ie t le  n i e k tó ry c h  b a d a t  
s e r o lo g ic z n y c h ;  —  E* B r z e z i c k i :  N o w sz e  b a d a n ią ja n a to m o - p a '  
to log icznc  m ózg u  sch izo f re n ik ó w  ze sz c ze g ó ln e m  u w z g lęd n ien ie ^  
j ą d e r  p o d k o r o w y c h ;  —  E. C z a j k o w s k i :  O leczen iu  gorączko- 
w e m  sch izofren ji ;  — W . M e d y ń s k i :  T w ó r c z o ś ć  a r ty s ty c z n i  
w  schizofrenji .

P rze g lą d  zd ro jo w o -k ą p ie lo w y .  R o k  XVI, Nr. 2 z 15 mai '  
1927. —  L. K o r c z y ń s k i :  O p o lsk iem  p iśm ienn ic tw ie  balneoiO- 
g icz n em  i o p ra s ie  b a ln eo lo g iczn e j ;  —  S p r a w o z d a n ia  i k o re sp o h '  
dancje .

N o w in y  le k a r s k ie ■ R o czn ik  XX X IX . Nr. 7 z  1 kw ie tn ia  1927- 
A. W r z o s e k :  Na p ro g u  n o w e j  p r a c y ;  —  B. K o w a l s k
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W s k a z a n ia  do  w y s k r o b a n ia  m ac icy ;  — A. P u ł a w s k i ;  O d ż y ­
wianie  c h o ry c h  s z p i ta ln y ch :  — Z. D z i e m b o w s k i ;  O s to so w a n iu  
p rze tok i  k a ło w e j  w  leczeniu  zap a len ia  o t r z e w n y ;  —  A. K a r w o w ­
s k i :  K ilka  u w a g  o o b e cn y m  stan ie  nauki  o p r y s z c z y c y ;  — A. 
K r  a s  l i c  k i :  B a d an ia  n ad  jo d e rg e n em :  — A. W a s i l e w s k i :
P r a c e  w  s t r e sz c z e n iu ;  —  F. B r a b a n  d e r :  U ro c z y s ty  obchód
w  P a r y ż u  se tn e j  ro c z n ic y  zgonu  R. T. St.  L ae n n ec a .

N o w in y  lek a rsk ie .  R oczn ik  XX XIX. Nr. 8 z 15 kw ie tn ia  192/: 
A. K. W e r n e r :  W y m io ty  p r z y  a w i tam in o z ie  i sp o só b  ich le c z e ­
nia;  — F. D ę b s k i :  D an e  s t a ty s ty c z n e  o  c h o ry c h  na p o rażen ie  
po s tęp u jące ,  l e c zo n y c h  w  K ob ieżyn ie ;  —  B. K o w a l s k i :  W s k a ­
zan ia  do  w y s k r o b a n ia  m ac icy  (dok .) :  —  A. P u ł a w s k i :  O d ż y ­
w ian ie  c h o ry c h  szp i ta ln y ch  (dok.);  — A. S i e d l e c k a :  S am o is tn e  
pęknięcie  n a c z y n ia k a  jam is tego  w ą t r o b y  ze  śm ie r te ln y m  k r w o t o ­
kiem do jam y  b rz u szn e j :  -  N. M e l l e r :  U w a g i  o w a r to ś c i  leczn i­
czej  c o ra m in y  „ C ib a " ;  —  A. W a s i l e w s k i :  P r a c e  w  s t r e s z ­
czeniu (c. d.).

P o lsk i P rzeg lą d  o to - la ryn g o lo g ic zn y .  T om  IV. Z eszy t  1— 2. 
z r. 1927: T. Z a l e w s k i :  Z ż y c ia  kliniki o to - la ry n g o lo g ic zn e j  U. 
.1. K.; — A. D o b r z a ń s k i :  B a d a n ia  d o św ia d c za ln e  nad w c h ł a ­
nianiem  w  d ro g a c h  o d d e c h o w y c h  k o k a in y ,  n o w o k a in y ,  a lyp iny ,  
p sika iny ,  tu to k a in y  i s y n k a in y ;  —  A. L a s k i c w i c z .  Z k azu is tyk i  
w r o d z o n y c h  p rz e to k  s z y jn y c h ;  — S. L e h r n :  P r z y c z y n e k  do  n a ­
uki o tw a rd z ie l i ;  — M. K r y g o w s k a :  P r z y p a d e k  g łosu aeso -  
p h a g ea ln e g o  po w y c ięc iu  k r tan i ;  —  A. D o b r z a  ń s k i. O dz ia łaniu  
n ik o ty n y  na ru c h y  m ig a w e k  n a b ło n k o w y c h ;  — A. L a s k i e  w i c  z:
0  p e w n y c h  u d o godn ien iach  p r z y  badan iu  d i r e c to s k o p e m  Haslin-  
g e ra ;  — M. K r y g o w s k a :  O b a d an iac h  ru c h u  t o w a r z y s z ą c e g o  
w y m a w ia n iu  g łosk i  S.; —  B. D y l e w s k i :  B a d an ia  nad p ró b ą  
o c h ła d za n ia  w y r o s tk a  su tk o w e g o ,  p o d a n a  p rz e z  prof. Z a l e w ­
s k i e g o ;  —  T.  W ą s o w s k i :  S to su n e k  w y r o ś l i  ad en o id a ln y c h  
do  uk ładu  w e g e t a ty w n e g o  u dzieci;  -  I. S z m u r l o :  W  s p ra w ie  
pozycji  c h o re g o  p o d c za s  b ad an ia  i w y d o b y w a n i a  c ia ł  o b cy ch  
z p rz e ły k u  za  p o m o cą  ezo fagoskop j i ;  — A. S c h w a r z b a r t :  
P r z y p a d e k  p e r la k a  u p ięc io le tn iego  d z ieck a  z n a s t ę p o w ą  p las ty k ą .

N o w in y  leka rsk ie , R o czn ik  XXXIX, z e s z y t  9, z 1 m aja  1927. 
L. P i ó r e k :  O c ia łac h  o b c y ch  w p r o w a d z a n y c h  do o d b y tn ic y ;  — 
W . F i l i ń s k i ,  Z.  G r o d z k i  i Z.  M ą k a :  S p o s t r z e ż e n ia  nad  z a ­
t ru c iem  z a w o d o w e m  n i t ro w em i  z w iąz k am i  a r o m a ty c z n e m u  — 
M. G ł o w i ń s k i :  Z a t r z y m a n ie  ł o ż y s k a  w  m ac icy  po  p o ro d z ie
n o rm a ln y m  p rz e z  159 godz in ;  — P .  S  m o l  a g a :  W  s p r a w ie  le c z e ­
nia r z u c a w k i  p o ro d o w e j :  —  A. K a r w o w s k i :  P r z e r w a n i e  c ią ży  
a c h o r o b y  w e n e r y c z n e ;  —  M. S i t k a :  D z ia łan ie  b a k te r io b ó jc z e
1 a n ty s e p ty c z n e  a d ren a so lu  L. S. S. w  ' l eczen iu  o p a rz e ń ;  — M. 
G r y c e w i c z :  W a r to ś ć  kl in iczna  b a d a n ia  nap ięc ia  p o w ie rz c h n io ­
w e g o  p ły n ó w  ustro ju  lu d zk ieg o ;  —  A. W a s i l e w s k i :  P r a c e  
w  s t r e sz c z e n iu  (c.  d.); —  A. W r z o s e k :  N o w in y  lek a rsk ie
w  p rz esz ło śc i  i ich t rad y c ją .

W a rs za w sk ie  C za so p ism o  lek a rsk ie ,  R o k  IV, Nr. 5, z  30
kw ie tn ia  1927. W .  St. M e l a n o w s k i :  W s p ó łc z e s n y  stan  nauki 
o j a s k rz e  i jej leczeniu  (dok.);  — I. R u t k o w s k i :  U o d porn ian ia  
m ie jsco w e  s t a w ó w  (dok.);  — M. S a i d m a u :  P r o s t a  m e to d a  o t r z y ­
m y w a n ia  z a w a r to ś c i  p ę c h e r z y k a  ż ó łc io w e g o  p sa  do b a d a ń  d o ­
św ia d c z a ln y c h ;  — L. B a t a w i a :  D ia p h ra g m a  la ry n g is  l e czo n a  
d ia tc rm ją ;  —  St.  A d e l i  a n g :  O c h o ro b a c h  K o c h le ra  (S t re szcz .  
zbiór .) ;  — St.  K r  a  m s z  t y k :  Z p o w o d u  a r ty k u łu  „N au k a  a r e ­
k la m a " ;  — M. F I  a  u r n :  N iep o ro zu m ien ie ;  — Z. G o d z i e m b a -  
M a l e  s z e w s k a :  P o r a d n ic tw o  z a w o d o w e  z p unk tu  w idzen ia  
l ek a r sk o -p e d a g o g ic z n e g o  (dok.) .

P R Z E G L Ą D  P IŚ M IE N N IC T W A .

P iśm ienn ictw o angielsk ie.

T he L ancet.

Nr. 5353, 1926.

S ir  T h o m a s  FI o r d  e r ,  B a r t . :  E ndocard ilis .
B e r n a r d  H a r t :  O ro zw o ju  p sych o p a to lo g ii i je j  s ta n o ­

w isk u  w  m e d y c y n ie .
C.  G.  L.  W o l f  i J.  R.  C.  C a n n e y :  Leczen ie  n ied ro żn o śc i  

jelita  ( l le u s )  za  p o m o cą  cho liny .
H e rb e r t  H e n r y  i F.  C.  L e w i s :  M iano a n ti to k s y n y  w obec  

P aciorkow ca  p ło n ic y  w e  k rw i o zd ro w ie ń c ó w  po p ło n ic y .
T h o m a s  G u t h r i e :  H erp es Z o s te r  O ticus i p o k re w n e  s ta n y .

Nr. 5354.

S ir  T h o m a s  H o r  d e r :  E ndo ca rd ilis .
G.  H. P o o l e y :  O czo p lą s u g ó rn ikó w .

John  P .  Mc. H u t c h i n s o n  i W .  H erb er t  B r o w n :  N ow e  
za s to so w a n ie  leczen ia  radem  ( z a s to so w an ie  w y t w o r ó w  ro zp ad u  r a ­
du — w  n iek tó ry c h  chor .  sk ó ry ) .

L. R. S  h o  r e: O stra  ro z s tr z e ń  żo łą d k u  ja k o  p o w ik ła n ie  
s z tu c zn e j o d m y .

J. P .  M a r t i n :  Z a b u rzen ie  u k ła d u  n e rw o w e g o  o śro d ko w e g o  
u ja w n io n e  w sk u te k  napadu  p a d a c zk o w eg o .

V.  M.  S  y  g  n e:  M en in g itis  pneum ococcica .
T.  H.  0 ! i v e r :  Ś p ią c zk a  c u k r zy c o w a  b ez  acetonurji.
Z T  o w.  l e k . :  L ek a rsk ie  to w .  do  s tu d ió w  n ad  c h o ro b am i  w e-  

n o ry c z n e m i :  M a łże ń s tw o  a kiła .
R e d a k c y jn e  a r ty k u ł y  s p r a w o z d a w c z e :  1) kliniki c h o ró b  s e r ­

ca, i 2) m e to d a  E  g g e I s t o n a wie lk ich  d a w e k  n ap a rs tn icy .

Ad 1.
W  z w iąz k u  z p o p rz ed n iem  s p r a w o z d a n ie m  redakc ji  L a n c e f a  

o s to w a rz y s z e n iu  z ap o b ieg an ia  c h o ro b o m  se rc a  o ra z  p o m o c y  tym  
c h o ry m  —  p o d a je  r e d a k c ja  s t r e s z c z e n ie  p r a c y  D ra  Jo h n  W  a c- 
k o f f  ( w  N e w -Y o rk  S ta te  Jo u rn a l  of M edicine  Nov. 1 st. 1925) 
o za d a n iu  i o rg a n iza c ji k lin ik  d o  leczen ia  chorób se rc o w y c h  H.

Klinika ta k a  m usi  b y ć  w  śc is tem  ze tkn ięc iu  z kliniką c h o ró b  
w e n e r y c z n y c h  ( k i to w y c h ?  sp ra w o z d .)  o to la ry n g o lo g ic zn ą  i d e n ty ­
s ty c z n ą  — i k o r z y s t a ć  z l a b o r a to r ió w  klin icznych ,  ro en tg en o lo -  
g icz n y ch  i e le k t ro k a rd io g ra f icz n y c h .  W  sali c h o ry c h  w idzi  m io ­
d y  l e k a r z  ty lk o  m a ty  o k re s  ż y c ia  c h o re g o  z w a d ą  s e rc a ,  p o d c za s  
g d y  w  p rz y ch o d n i  widz i  p rz e b ie g  p r z e w ło c z n y  c h o ro b y ,  jej p ie ­
lęg n o w an ie  i leczenie,  w  szczeg ó ln o śc i  n o w s z e  p o s tę p y  —  p o z o ­
s ta ją c  p rz y te m  w  s ty c z n o ś c i  z k o legam i z innych  dz ia łów . Klinika 
m a z a t r z y m a ć  c h o re g o  jak m o że  na jd łużej .  R o z p o z n a w a n ie  obejm ie  
nie ty lk o  z m ia n y  tk a n e k  i c zy n n o ś c i  s e rc a ,  lecz  d o k ład n e  zb ad an ie  
w a r u n k ó w  sp o łe cz n y ch ,  m a te r ia ln y c h ,  t ry b u  ż y c ia  i z a leżnośc i  (o d ­
pow iedzia lnośc i)  c h o reg o .  S y s te m  w y w ia d o w c z y  d o s t a r c z y  dat. 
W  szp ita lu  B e l le v u e  po u zy sk a n iu  p r z y  p ie rw sze j  w iz y c ie  s z c z e ­
g ó ło w y c h  w y w ia d ó w  i po za rz ąd z en iu  leczen ia  t y m c z a s o w e g o  — 
w y w ia d o w c a ( c z y n i )  o d w ie d z a  m ieszk an ie  cho reg o ,  i n a s tę p n e g o  
ty g o d n ia  b a d a  się spe c ja l i s ty c zn ie  nos  i szy ję ,  w y k o n u je  się e lek- 
t r o k a r d jo g r a m  i zd jęcie  ro e n tg e n o w sk ie ,  a  p r z y  t rzec ie j  w iz y c ie  
d e n ty s ta  b a d a  cho reg o ,  tak, iż o rd y n u ją c y  lek a rz  m o że  u ło ży ć  p lan 
leczen ia .  O b o k  oddz ia łu  d z iec ięceg o  p ro p o n u je  a u to r  oddz ia ł  dla 
d o r a s t a j ą c y c h  (od 16-letnicli) — s to p n io w o  p r z e n o s z ą c  c h o ry c h  do 
oddz ia łu  dla d o ro s ły c h .  O z d r o w ie ń c y  um ieszczen i  m a ją  być  
w  o so b n y m  oddz ia le  — o d rę b n ie  od  ty c h  k t ó r z y  nie m ają  w id o ­
k ó w ,  b y  „ leczen iem  w  oddz ia le  o z d r o w ie ń c ó w "  stan  ich uległ 
w y b i tn e j  p o p ra w ie .  A u to r  w s k a z u je  na  w ie lk ie  k o rz y śc i  e k o n o ­
m iczne  leczen ia  tego  rodza ju  dla c h o r y c h  —  w  sile w ie k u  b ę ­
d ą cy ch .

Ad. 2.
W  lu to w y m  n u m e rz e  E d in b u rg h  m ed ica l  Jo u rn .  s t r e s z c z a  

Dr.  A. R a e  G i 1 c li r  i s t w yn ik i  s to s o w a n ia  wielkich d a w e k  n a ­
p a r s tn ic y  — (m e to d a  P ro f .  E g g lc s to n ‘a  z  N. J o r k u 3) w  50 p r z y ­
p a d k a c h  m igo tan ia  p rz e d s io n k o w e g o  (ang licy  m ó w ią  o „ au r icu la r  
f ib r il la t ion"  —■ m igo tan ie  u szk a ) .  W  n ie g ro ź n y c h  p r z y p a d k a c h  
p r z e d  ro z p o cz ęc iem  leczen ia  w ła ś c iw e g o  — o b s e r w o w a n o  c h o re g o  
w  łóżku  p rz e z  k i lka  dni. L eczen ie  po leg a ło  na  s to so w a n iu  p rz e p i ­
s ó w  E g g le s to n a  — p o d a ją c  d a w k i  s p r o s z k o w a n y c h  liści w  pe łne j  
ilości podz ie lone j  na  3 d a w k i  w  p r z e r w a c h  4 go d z in n y ch .  W  6 g o ­
dzin po p ie rw sz e j  d a w c e  tę tn o  w y b i tn ie  zw o ln iło  się — p e łn y  s k u ­
te k  z jaw ił  się  p rz e d  24 godzinam i — w y j ą w s z y  p rz y p a d k i  p r z e ­
k rw ie n ia  w  z ak re s ie  ż y ły  b ram n e j ,  co  o p aźn ia to  w y n ik  do  48 g o ­
dzin. S k u te k  n a p a r s tn ic y  t r w a ł  o d  2— 10 dni. J a k k o lw ie k  d a w k a  
to k sy c z n a  nie w ie le  różni  się  od leczn icze j,  to p rz e c ie ż  nie s p o ­
s t r z e g ł  w  sw o ic h  (g o ść c o w y c h )  p r z y p a d k a c h  p o w a ż n ie js z y c h  o b ja ­
w ó w  to k s y c z n y c h  — w y j ą tk o w o  z d a r z a ły  się  sk u rc z e  d o d a tk o w e ;  
jed n ak  w  4 p r z y p a d k a c h  o r y tm ie  p r a w i d ło w y m  — w y s tą p i ło  m i­
go tan ie  po  w ie lk ich  d a w k a c h  n a p a r s tn i c y ;  u 2 z nich sam ois tn ie  
w ró c i ł  r y t m  do n o rm y .  T o k s y c z n e  o b j a w y  częśc i  w y s tę p u ją  u c h o ­
ry c h  d o tk n ię ty ch  m ia ż d ż y c ą  m ięśn ia  s e r c o w e g o .  W  g r o ź n y c h  p r z y ­
p a d k a c h  p o d a w a n ie  pe r  os w ie lk ich  d a w e k  n a p a r s tn ic y ,  jes t  mniej

1) O p ró c z  j ed n eg o  z d w ó c h  s a n a to r jó w  n iem ieck ich  dla c h o ­
r y c h  z  ch o ro b am i  s e r c a  —  o ile w ie m  n iem a  obecn ie  o d rę b n y c h  
z a k ła d ó w  tak ich .  W  c za so p ism ac h  w y j ą tk o w o  o d z y w a ł y  się  d a w ­
niej g ło sy  ( G ro s sm a n  w  Mtinch. med. W .)  p rz ed  la ty .  U n as  o b e c ­
nie Dr. K r y s z e k  w  Ł o d z i  w  b a r d z o  cennej  p r a c y  d ru k o w a n e j ,  
j ak o  r ęk o p is  — (za  ł a s k a w e  p rz e s ła n ie  mi jej, s z c z e r z e  dz iękuję)  
w y k a z u je  p o t r z e b ę  p o rad n i  d la  t y c h  c h o ry c h  i n a d z w y c z a jn ą  d o ­
n ios łość  in d y w id u a ln ą  i sp o łe cz n ą .  S p ra w o zd a w ca .

-) Na oddzia le  s t o s o w a łe m  k i lk ak ro tn ie  m e to d ę  E g g e ls to n a  
W h i t e -C h r i s t ‘a. P i e r w s z e g o  dn ia  0-50 P lv s .  fol. digit . i 3 X 0 '1 5  
fol., d ru g ieg o  dnia  6 X 0 ‘15, III dnia  4 X 0 T 5 ,  IV e w e n tu a ln ie  jeszcze  
2 X 0 T 5  aż  do  w y r a ź n e g o  dz ia łan ia  ew .  o d s ta w io n o  lek. W y n ik  c z a ­
se m  b. d o b ry  — c z a se m  b r a k  w y n ik u  za leżn ie  w id o c zn ie  od ilości 
z a c h o w a n e g o  w r a ż l iw e g o  m ięśn ia  s e rco w eg o .  S p ra w o zd .
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n ieb ezp ieczn e  niż doży ln ie  s to s o w a n a  s t ro fa n ty n a .  N a j lepsze  w y ­
niki o s ią g a  się  w  g o ś ć c o w y c h  s c h o rze n iac h  s e rc a ,  w  k tó r y c h  z ja­
w iło  się m igo tan ie  p r z e d s i o n k ó w 3).

Dr. P isck  (Lwów).

P iśm ienn ictw o esperanckie.

Internacia M edicina R evno.

1927. lir. 3.

G o i d b 1 a  t. T a len t m u z y c z n y .  T a le n t  m u z y c z n y  s k ła d a  się 
ze  s łuchu m u zy czn eg o ,  z czuc ia  m u z y c z n e g o  i z  zdolności  tw o rz e ­
nia m uzy czn eg o .  Autor  rozb ie ra  dok ładn ie  w szy s tk ie  zdolności  m u ­
zyczne .

V. A u s t e r I i t z. P r o s ty  sp o só b  m ierzen ia  parcia  p o w ie ­
trza  w y d e c h o w e g o  u c h o ry ch  na płuca. A p a r a ty  do m ie rzen ia  p a r ­
cia o d d ech o w eg o  i po jem nośc i  oddechow ej  ptuc, ja k  sp i ro m etr  Hut- 
ch in so n a  albo p n e u m a to m e tr  W a ld e n b n rg a  nie są  p r z y s tę p n e  dla 
l e k a r z a  p r a k ty k a .  A u to r  p oda je  p ro s ty  sp o só b  u ży c ia  s f igm om a-  
nom etru ,  k tó r y m  obecn ie  w ię k sz o ść  l e k a r z y  posługu je  się  do m ie­
rzen ia  p a rc ia  k rw i ,  do m ie rzen ia  p a rc ia  p o w ie t r z a  w y d e c h o w e g o .  
W  m iejscu , gdz ie  s f ig m o m a n o m etr  r t ę c io w y  lub s p r ę ż y n o w y  p o ­
z o s ta je  w  po łączen iu  z m an k ie tem  k a u c z u k o w y m ,  u k ład a  się dren  
g u m o w y  z a o p a t r z o n y  na d rug im  końcu  o d p o w ied n im  doustn ik iem  
do  w d m u c h iw a n ia  p o w ie tr z a .  B a d a n y  m usi  uczyn ić  jak n a jg łę b sz y  
w d t c h  p o tem  z a ś  p r z y  w y d e c h u  d ą ć  jak najsilniej  do  r u r y  g u m o ­
w e j  po łączo n e j  z m a n o m e tre m ,  na  k tó r y m  o d c zy tu je  się  pa rc ie  
w y d e c h u  w  m il im e trach  s łu p a  r tęc i.  P a r c ie  to  w a h a  się  u z d r o w y c h  
m ię d z y  70— 100 Hg mm, jes t  n a to m ia s t  n iższe  w  ro z ed m ie  ptuc, 
d y c h a w ic y ,  n ieży c ie  o s k rz e lo w y m ,  zapaleniu  op łucne j  i w  gruź licy  
płuc, z a tem  w  w s z y s tk i c h  p rz y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  p łu ca  t r a c ą  na  
e la s ty czn o śc i .  M ie rzą c  o k r e s o w o  p a rc ie  o d d e c h o w e  u c h o ry ch  
m o żn a  ty m  sp o so b em  s tw ie rd z ić  l ic zb o w o  p o p r a w ę  w zg lęd n ie  p o ­
g o rsz en ie  c h o r o b y  płucnej .  Jeśl i  is tnie ją  b o lesne  s p r a w y  sam ej  
k la tk i  p ie rs iow ej ,  jak  b o lesn o ść  mięśni, n e rw o b ó le  m ię d z y ż e b ro w e ,  
b o lesn o ść  op łucne j  (p lcu ro d y n ia )  lub  c h o r o b o w e  z m ia n y  n a r z ą d ó w  
są s iedn ich  o d d y c h an ie  będzie  p rz e z  to r ó w n ie ż  os łab ione ,  co  n a ­
leży  u w zg lęd n ić  p r z y  o zn aczen iu  p a rc ia  o d c z y ta n e g o  na  m a n o ­
m etrze .

V a n  B e c e l a e r  (San  D iego  w  Kalifornji).  E tio lo g ia  raka  
i rola c zy n n ik ó w  p rze c iw m e tu b o lic zn yc h . C zy n n ik i  m etabo liczne  
c h ro n ią  tk an k i  od n ie p ra w id ło w e g o  bu jan ia  k o m ó rek .  C zynn ik i  te 
dz ia ła ją  s p ra w n ie  w  o k re s ie  r o z ro s tu  a są  m nie jsze  w  w iek u  p ó ź ­
n ie jszym , d z ia ła ją  lepiej w  n i e k tó ry c h  n a rz ą d a c h ,  w  k tó r y c h  za tem  
ra k  rzad z ie j  p o w s ta je .  P o w ta r z a j ą c e  się  ch ro n ic zn e  u szk o d zen ia  
i d ra żn ien ia  tk a n e k  m o g ą  ró w n ie ż  s p r o w a d z ić  z w y ro d n ie n ie  r a k o ­
w e  m o że  z tej p r z y c z y n y ,  że zm nie jsza ją  i n i sz cz ą  f izjo logiczne 
m e tab o liczn e  o c h ro n y  k o m ó re k  od n ie p ra w id ło w e g o  bujania .  B u ja ­
nie k o m ó r e k  istnieje tak ż e  b e z  zmian r a k o w y c h  jako  b ro d a w k i ,  
z n am io n a  b a r w ik o w e ,  p łask ie  b r o d a w k i  s t a r c ó w  i t. p f

B  o r  u c  li o w  i c  z. P a ń s tw o w y  instytu t, i P a ń s tw o w a  s zko ła  
h ig je n y  w  P o lsce . Opis  oddz ia łów ,  u rz ąd z eń  i celu.

L. Z a m e n h o f .  N ieco  o k r y z y s ie  lek a rsk im  w  E urop ie. Oto 
p a rę  p r z y k ła d ó w  k r y z y s u  s ta n u  l ek a rsk ieg o .  N a jo s t r z e js z y  p r z e ­
łom p r z e ż y w a ją  lek a rze  w e  W iedniu ,  k t ó r y  l iczy ł  w  1925 r. 3.800 
l e k a r z y  t. j. p o d w ó jn ą  ilość niż p rz e d  5 la ty ,  p o d c z a s  g d y  l iczba 
m ie s z k a ń c ó w  sp a d la  na  1,600.000; z  tego  1,420.000 n a le ża ło  do k as  
c h o ry c h .  M im o to l iczba  s tu d e n tó w  m e d y c y n y  w y n o s i ł a  w  1926 r. 
9.000 i co  ro k u  k o ń c z y  s tu d ja  m e d y c z n e  w e  W iedn iu  1.000 n o w y c l i  
l ek a rz y ,  z k tó r y c h  700 zosta je  w e  W iedniu .  T r u d n e  w a r u n k i  ż y ­
c io w e  t łu m a c z ą  d o s ta te cz n ie  c z ę s te  s a m o b ó js tw a  u lek a rzy .

P o ło ż e n ie  l e k a r z y  w  N iem czech  r ó w n ie ż  nie j e s t  godnein  
p o z a z d ro sz cz en ia .  N iem cy  liczą  45.000 l e k a r z y  na  63 m il jonów  lu d ­
ności.  W  p o ró w n a n iu  z ro k iem  1913 w z r o s ł a  l iczba  l e k a r z y  o 11.000 
p r z y  tej  sam ej  l iczbie m ie sz k a ń c ó w .  L e k a r z e  n ie m iec cy  c zy n ią  
co  m ożl iw e ,  b y  p o w s t r z y m a ć  s tan  k r y ty c z n y .  Z w ią z e k  l e k a rz y  
w  L ipsku  chce  z a ło ż y ć  sp e c ja ln y  fundusz  p e n sy jn y  dla s t a r y c h  
l ek a rz y ,  k tó r z y  o s i ą g n ą w s z y  70 ro k  ż y c ia  m ie l iby  z a p r z e s ta ć  p r a k ­
ty k i  na  k o r z y ś ć  m ło d y c h  k o leg ó w .  W e  W ło s z e c h  rz ą d  M usso lin iego  
z a ję ty  je s t  p ro je k te m  s tw o r z e n ia  azy lu  dla l e k a rzy ,  w e t e r y n a r z y  
i a p te k a r z y .  L e k a r z e  w ł o s c y  z a ra b ia ją  z a led w ie  naVchleb c o d z ien n y  
i ty lk o  b a r d z o  nieliczni z  n ich m o g ą  m a r z y ć  o m a te r j a ln e m  z a ­
p ew n ien iu  sob ie  s ta rośc i .

3) W  n a jn o w sz y m  z eszy c ie  g r u d n io w y m  polsk iego  A rch iw u m  
m ed. w e w n .  (T. IV . z e sz y t  4) p ro p o n u je  M ichalsk i  w  „ U w a g a c h  
w  s p r a w ie  m ia n o w n ic tw a  etc .  s t r .  695 w y r a ż e n ie  d rżen ie  p o ra ż e n -  
ne  p r z e d s io n k ó w "  (au r icu la r .  fibril lation). N ie s te ty  w  po lsk im  ję ­
z y k u  t ru d n o  n. p. o d d a ć  n iem ieck ie  g ro b sc h la g ig e r  T r e m o r  ( d r ż e ­
nie) —  a w  ty m  w y p a d k u  d rż en ie  ( T re m o r )  nie o dda je  te g o  nad  
w y r a z  d r o b n e g o  i s z y b k ie g o  ru c h u  — a w ię c  z ja w isk a  o p ty c z n e g o ;  
w ła śn ie  m igo tan ie  jako  pojęcie  o p ty c z n e  w y d a w a ł o  b y  mi się  w ła -  
śc iw e m .

Nie o w ie le  lepiej m a się  r z e c z  w  Rosji  sow ieck ie j .  W e d le  
w ia d o m o śc i  z g a z e t  p ozos ta je  tam  p r z e s z ło  10.000 l e k a r z y  b e z  z a ­
jęcia. W  M o sk w ie  jest  w ięce j  niż 2.000 l e k a r z y  n ie c zy n n y c h ,  po ­
m im o że  na  p row inc ji  u c z u w a  się b r a k  p o m o c y  lekarsk ie j .  L e k a rz e  
z a ra b ia ją  w  Rosji 70— 1000 rubli m iesięcznie ,  p o d c za s  g d y  r o b o tn i ­
c y  m ają  c zę s to  150--300 rubli.  Na w si  l e k a r z e  są  czę s to  zm uszen i  
chodzić  k i lk an aśc ie  k i lo m e tró w  pieszo , g d y ż  nie d o s ta ją  dod a tk u  
na  ja z d y  i d la te g o  w o lą  p o z o s t a w a ć  w  w ię k s z y c h  m ias tach .

P o ło ż e n ie  l e k a r z y  je s t  tern sm utn ie jsze ,  że  ono nie ty lko  się 
nie p o p ra w ia  lecz  p rz ec iw n ie  p o g a r s z a  się z k a ż d y m  rok iem . P r z y ­
c z y n a  l e ż y  o c zy w iś c ie  w  o g ó ln y m  upadku  e k o n o m ic zn y m . L ecz  
nie jes t  to  jed y n a  p r z y c z y n a  n ę d z y  lekarsk ie j ,  a lb o w ie m  już 
w  o s ta tn ich  la ta ch  p rzed  w o jn ą  ś w ia to w ą  da to  się w e  znak i  k r y ­
ty c z n e  p o łożen ie  s ta n u  lek a rsk ieg o ,  a p r z y c z y n y  tego  z jaw isk a  
sz u k a ć  n a le ż y  w  p o w s z c c h n e m  ubezp ieczen iu  w  k a sa c h  choryeti  
i g w a ł to w n y m  w z r o ś c ie  ilości l ek a rzy .

K n o p f e l m a c h e r .  O a w ita m in o za ch .
F  e 1 s. D ieta  n> k a m ic y  żó łc io w e j i zapalen iu  w o re c zk a  ż ó ł ­

c iow ego .
W  z b io rze  r e fe r a tó w  sp o ty k a m y  l iczne r e fe r a ty  p ra c  o g ło ­

sz o n y c h  w  Po lsk ie j  G azec ie  L ek a rsk ie j ,  W a r s z a w s k i e m  C z a s o ­
piśmie L e k a r sk ie m  o r a z  s p r a w o z d a n ie  z posiedzen ia  Z rze sz en ia  
L e k a r z y  w  W a r s z a w ie .

Dr. Fi-ls ( I  w).

P iśm ienn ictw o niem ieck ie.

R eitr .  z u r  Klinik d e r  T u b c rk u lo se .

T o m  61.

B e n n i n g h o f  Ir .;  D laczego  c zę ść  n iem o w lą t z  o toczen ia  
c h o ry ch  na gruźlicę, o tw a rtą  n ie  d a je  o d c zy n u  na tiib c rku lin ę? P r z y  
b ad an iu  n iem o w lą t ,  p o c h o d z ą c y c h  z rodzin  z g ru ź licą  o tw a r tą ,  
z n a jdu jem y ,  że  d u ż a  część  z p o ś ró d  nich j e s t  w o ln a  od zakażen ia .  
E ffer t  w  sw oje j  p r a c y  d ew ió d t ,  iż na 58 n ie m o w lą t  z o toczpn ia  
g ru ź l icz e g o  ty lko  33, t. zn. 57 %  b y ła  z a k a ż o n a  g ruź licą .

B rc n in g  i Kolmaiin  poda ją  c y f rę  60, jako  o d se te k  z a k a ­
żen ia  się  g ru ź l ica  w  1 roku życia .  Obie p ra c e  p o d k re ś la ją  duże  
z n aczen ie  h ig jeny  w  m ieszk an iach ,  k tó r e  m a w p ł y w  na  o b n iże ­
nie ilości z ak ażeń .  W  d o m o s tw a c h  h ig ien icznych  z a k a ż a  się 40 %  
n iem o w lą t ,  w  d o m o s tw a c h  n ieh ig ien icznych  60%. D la cz eg o  31%  
n ie m o w lą t  z o to cz en ia  g ru ź l icz e g o  w  w a r u n k a c h  n ieh ig ien icznych  
p o z o s ta je  o s z c z ę d z a n a  od z a k a ż e n ia  — jes t  na  raz ie  s p r a w ą  n ie ­
w y t łu m a c z o n ą ,  pom im o ró ż n y c h  teo ry j ,  z k tó r y c h  ż a d n a  nie jest  
pew nik iem .

O p ie ra jąc  się  na b ad an iac h  innych  a u to ró w ,  B enn inghof  chce  
na  p o d s ta w ie  sw o ich  sp o s t r z e ż e ń  w y k a z a ć  w p ł y w  h ig jen y  na ilość 
z a k a ż e ń  n iem o w lą t  i s top ień  z a ra ź l iw o śc i  o so b n ik ó w  z ob jaw am i  
k a ta ra ln e m i  w  ptucacli  i b e z  takich.

P o d  o b s e r w a c ją  a u to r a  z n a jd o w a ło  s ię  120 n iem o w lą t  
w  p i e r w s z y m  roku  życ ia ,  60 r a z y  P i r ą u e t  u jem nych  i 60 r a z y  P i r -  
q u e t  dodatni .

Na 60 P i r q u e t  — u jem nych  b y ło  w  o toczen iu :
48 =  8 0 %  o so b n ik a  z g ru ź l icą  o t w a r t ą  b ez  o b j a w ó w  k a ta -  

ra ln y ch ,
5 =  8 ,3%  o so b n ik a  z g ru ź l icą  o t w a r t ą  z o b jaw am i  k a ta ra l -

nemi,
7 =  11,7% o sobn ika  z  g ru ź l icą  o t w a r t ą  z o b jaw am i  prze j-  

śc iow em i,
16 =  26,6%  z m a r ło  na  g ruź licę .
Na 60 P i r q u e t  — d oda tn ich  b y ło  w  o to czen iu :
16 =  26,6% b ez  o b ja w ó w  ka.taralnycli,
33 =  55 %  z o b jaw am i  k a ta ra ln e m i ,
11 =  18,3% z o b jaw am i  p rze jśc io w em i,
37 =  6 1 %  z m a r ło  na  gruźlicę .
R ó ż n ic a  jak  w id a ć  z ty ch  z e s ta w ie ń ,  b a rd z o  p o w a żn a .  

W ś r ó d  P i r q u e t  — u jem nych  n iem o w lą t  znajdu je  się  80 %  o so b n ik ó w  
z o t w a r t ą  g ruź licą ,  lecz  b ez  o b ja w ó w  k a ta r a ln y c h ,  w ś r ó d  P i r q u e t  
d o d a tn ic h  ty lk o  26%.

Na sw o im  m a te r ja le  a u to r  s t a r a  się u d o w o d n ić  w p ł y w  h ig jeny  
w  w a r u n k a c h  g ru ź l icz y c h  na  z ak a ża n ie  się  n iem o w lą t  i s tw ie rd z a ,  
że w  w a r u n k a c h  h ig ien icznych  m a m y  ty lk o  36 %  P i r q u e t  — d o d a t ­
n ich n iem o w lą t ,  w  w a r u n k a c h  z aś  n ieh ig ien icznych  je s t  53%.

R ó ż n ic a  jak w id ać ,  d o ść  z n aczn a .
W  otoczen iu  64 c h o ry c h  na  g ru ź l icę  o t w a r t a  b e z  o b ja w ó w  

k a ta r a ln y c h  re ag u je  ty lk o  16 n iem o w lą t ,  t. j. 2 5 %  do d a tn io  na  tu-  
b e rku linę ,  w  o toczen iu  z aś  38 c h o ry c h  o so b n ik ó w  n a  g ruź licę  
o t w a r t ą  z o b jaw am i  k a ta r .  33 n ie m o w lą t  t. j. 86%.

O b jaśn ien ie  tej ró w n o le g ło ś c i  m ię d z y  k a ta r e m  a z a r a ź l iw o '  
śc ią  znajdu je  a u to r  w  p r a c a c h  H ippke ,  B ru n in g a  i H o lcm an a ,  k t ó ­
r z y  udowodnil i,  że  k ro p e lk i  z a w ie r a j ą c e  z a ra z k i  m o g ą  b y ć  w y d a ­
lone  ty lk o  z p tuc  c h o ry c h  p r z y  istn ieniu  o b ja w ó w  k a ta ra lnych ,  
C h o r z y  z aś  b e z  o b j a w ó w  k a ta r u  piuc są  n iebezp ieczn i  ty lk o  p rz e z  
w y d z ie lan ie  p lwocin .
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Plwociffy  z aś  w  w a r u n k a c h  h ig ien icznych  m o g ą  b y ć  ła tw o  
u su w a n e  i w  ten  . 'spokój  d roczen ie  s ta je  H a  z ab e zp ie cz o n e  od  mo- 
.ztitrości z a ra ż e n ia  się.

Dla a u to r a  niniejszej p r a c y  p o w s ta je  jeszcze  jedna  k w e s t i a - 
c z y  p o w in n o  się  u su w a ć  c h o reg o  z o to czen ia  n iem o w lą t ,  c zy  Ttez 
u sunąć  n iem o w lę  z  o to czen ia  cho reg o .  S p r a w a  ta  l>yła n i e r o z s t r z y ­
gn ię ta  n a  k o n g re s ie  w  Kissingen. J a k o  d e z y d e r a t  p o s ta n o w io n o  
u su w an ie  c h o r e o  z o to czen ia  n iem o w lą t .  T am ,  gdzie  tego  o s ią ­
gnąć  nie m o żn a  n a le ż y  ściś le  in d y w id u a l iz e w a ć  w  m yśl  p o w y ż s z e j  
p ra cy ,  a m ianow ic ie  u c h o ry c h  z b ra k ie m  o b ja w ó w  k a ta ra ln y c h  
d bać  o b e z w z g lę d n ą  higjetię, u c h o ry c h  zaś  z o b jaw am i  k a ta ra ln e -  
mi w  p łu cach  u su w a ć  b e z w z g lęd n ie  n iem ow lę ta .

S t r e s z c z a j ą c  p o w y ż s z ą  p ra cę ,  w y n ik  da  się  ująć  w  t rz e c h  
zd an iach :

1) W ię k s z a  c z ę | c  P i r ą u e t  —  u jem n y ch  n ie m o w lą t  p r z e c h o ­
dzi z o t o c z e n i a T c h ^ y c h  ItoJ  o b j a w ó w  k a ta r a lu y c h  w  p łu ca ch ;

2) Jeś l i  z a c h o w a n ie  się  t y c h  c h o ry c h  jes t  b e z w z g lęd n ie  hi­
g ieniczne, m a m y  jeszcze  w ię k sz ą  p e w n o ść  uchron ien ia  n iem o w lą t  
od zakażerfia ;

3) P rzy*  obecn o śc i  w H u n k ó w  i i 2 nie jes t  w s k a z a u e i u s u -  
w an ie  n iem o w lą t  z domu.

C z i k e l i :  O izotopię*znem leczen iu  g r u ź l i c y  i ta k  z m in e j  
cnanerg ji. W  klinice dz iecięce j  w  G ra c u  b y ły  ro b io n e  d o ś w ia d c z e ­
nia w  celu s tw ie rd z e n ia  zm iennej  w r a ż l i w o ś ć  dzieci na  tu b e rk u -  
linę. W  ty m  celu w s t r z y k i w a n o  dz ieciom  co ty d z ie ń  w  to sam o  
m ie jsce  po  s t ro n ie  zewnętrznfej i w e w n ę t r z n e j  ręk i  p o d sk ó rn ie  
1/1000 m g i 1/100 mg. tu b e rk u l in y  K o cha  i o d c z y ty w a n o  o d c zy n y .

P r a c e  w  ty m  k ie ru n k u  b j  ty  z  n ieco  zm ienną  t ech n ik ą  p r z e ­
p r o w a d z a n e  p rz e z  P ro f .  - S t e lz m r a ,  k tó r y  s t a r a ł  się  dow iefŚGS iż 
p r z y  z a s to s o w a n iu  tu b e rk u l in y  w  jedno i to sa m o  m ie jsce  n a s t ę ­
puje o k re s  doda tn ie j  anerg ji ,  czyli  jak  S te lc n e r  to n a z y w a  ena-  
nergji .

W y n ik i  b a d a ń  w  G ra c u  o d b ieg a ją  od w y n i k ó w  S te lz n e ra ,  
a c z k o lw ie k  st(M),Vano późnie j  tę  s a m ą  technikę.

W  G ra cu  d o k o n y w a n o  w c ie r a ń  d o s k ó rn y c h  tu b e rk .  K ocha  
i Mo-ro w  jedno i toFffiano mie jsce ,  n a  p lecach  i piersi.  P o w tó r n y c h  
w c ie r a ń  d o k o n a n o  po w y g a śn ię c iu  o d c zy n u  dod a tn ieg o  w  p o s ta c i  
zap a le n ia  m ieszk ó w .

Si łę  i c z a s  t r w a n ia  o d c zy n u  r e je s t r o w a n o  p r z y  p o m o c y  
k rz y w e j .

P o d c z a s  d łuższe j  ^ b s e r w a c j i  z a u w a ż o n o ,  że  c zę s te  o d c z y ­
n y  z ap a ln e  sk ó ry  w  m ie jscach  w c ie r a ń  d o p r o w a d z a ł y  do zan iku  
m ieszk ó w .  S k ó r^ fea 'ś  m ie sz k ó w ,  k tó re  s ą  w  s tan ie  zan iku  n iem oże  
lub bardzo i  s ł a b o  re ag u je  na  w c ie ra n ie  p o d sk ó rn e  tu b erk u l in y ,  k tó ­
r a  w y w o łu j e  o d c zy n  w  p o s tac i  w ła śn ie  fo licu łitis*za p a leń ia  m ie ­
s zk ó w .  J a k o  d o w ó d  słusziuogci a u to r  p o d a j S  że  o d czy n  s k ó r y  
w  ś ro d k u  pola  im m u n izacy jn eg o  by.wa zn aczn ie  s ł a b s z y  p r z y  p o ­
w t ó r n y c h  w c ie ra n ia c h ,  niż n a  o b w o d z ie .  W  ś ro d k u  b o w ie m  n a j ­
in ten sy w n ie j  się  w c ie ra  tu b erk u l in ę  'i d o p r o w a d z a  się  dot-zaniku 
m ie™ ków .

P r z y  w c ie ra n ia c h  mie jsc  ś w ie ż y c h  au to r  o t r z y m y w a ł  o d c z y ­
ny  b. si lne w  ty c h  w ła śn ie  m ie jscach ,  w  s t a r y c h  z aś  b. s łab e  lub 

"żadnycjh, z r e s z t ą  z jaw isko ,  k tó r e B ju ż  o b s e r w o w a ł  P i r ą u e t ,  że 
m iejsce  d aw n ie jsze j  p i r ą u e ty z a c j i  znaczn ie ' ,  s łab ie j  re ag u je  aniżeli  
św ieże .

W  ż a d n y m  zc s p o s t r z e g a n y c h  p r z y p a d k ó w  a u to r  nie m ógł 
s tw ie rd z ić  d oda tn ie j  a n e rg j i  n a jw y ż e j  o s łab ien ie  lub w y g a s a n ie  
o d czy n u  w  m ie jscach  p i e r w o tn y c h  w c ie ra ń .

A u to r  s t r e s z c z a  k i lka  h is to ry j  chorób .  T a  ch w i lo w a  a n e rg ja  
zm ien ia ła  sj£ późn ie j  w  h ipere rg ję .

O s łab ien d eŁ p d czy n u  w  mie jscu  p o w tó r n y c h  w c ie r a ń  a u to r  
kładzie] n a  k a r b  zan iku  m ieszk ó w .

E. G u t h :  O czasie  trw a n ia  o d c zy n u  tiib erku lin o w ćg o .  Guth  
na  40 p r z y p a d k a c h  s k o n t ro lo w a ł  d a n e  F r i s c h ‘a, d o ty c z ą c e  t. zw. 
„ R cak t io n sze i t" ,  c za su  o d czy n u  tu b e rk u l in o w eg o .

Z o s ta ły  onęi p o tw ie rd z o n e  p r a w ie  w  zupełnośc i ,  jak  się  tegfs 
z r e s z tą  Gu th  sp o d z iew a ł ,  op ie ra ją c  się na  w y n ik a c h  s w y c h  b a ­
dań  n a d  s to su n k ie m  u k ładu  ro ś l in n eg o  do g ru ź l icy  płuc.

O d c z y ń  t u b e r k u l in o w y  u w a ż a  a u to r  za  w y n ik  p o d rażn ien ia  
sw oiśc ie  u c zu lo n eg o  u k ład u  rośl innego ,  do  k tó re g o  n a le żą  n. na-  
c z y n io ru ch o w e ,  n e r w y  r u c h o w e  o sk rze l i  i o ś ro d e k  cieplny.

T en  o d c zy n  u k ład u  roślinnego, (a w ię c  i o d c zy n  tu b e rk u l i ­
n o w y  i „ R e a k t io n szc i t" )  nosi c h a r a k te r  in d y w id u a ln y :  p o z o s ta je  
j e d n a k o w y  d la  p o sz c z e g ó ln y c h  u s t ro jó w .

Nie z a l e ż y  w ię c  od  w y s o k o ś c i  daw ki ,  od  rodza ju  t u b e r ­
kuliny.

R z e c z  c ie k a w a ,  że  p o z o s ta ł  n iezm ien io n y m  i p r z y  t. zw. 
in iectio  vac.ua, z a s to so w an e j  w  jed n y m  p rz y p a d k u  neuras ten ji .

T e o r j a  a u to r a  o zależnośfci „ R ea k t io n sze i t"  od  u k ład u  r o ­
śl innego nic p r z e c z y  zupełn ie  h ipo tez ie  F r i s c h a  (za leżn o ść  R z  od 
a n a to m iczn e j  b u d o w ^  ogniska ) ,  bo  już w  p o p rz ed n ich  s w y c h  p r a ­
cach  s tw ie rd z i ł  G u th  zależność^ s a m ej p o s ta c i  g ru ź l icy  od uk ładu  
rośl innego.

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  jed n ak  do F r i s c h a  nie u w a ż a ,  a b y  p o ­
d ług  Rz, m o żn a  b y ł a  w n io s k o w a ć  o c z y n n o śc i  s p r a w y :  w ła ś c iw a  
dan em u  c h o rem u  us tro jow i .  Rz. jes t  w y r a z e m  o d czy n u ,  za leżn eg o  
od  k o n s ty tu c j i  i od s a m e g o  p ro cesu ,  a te  z kolei od  zb y T  wielu  
w a r u n k ó w ,  a b y  m o żn a  b y ło  p r z e p r o w a d z a ć  j a k ie k o lw ie k b ąd ź  p a ­
ra le le .

Z ty c h  też  w z g lę d ó w  z ro zu m ia łem  jest,  że p ra w id ło  F r i sc h a  
nie w e  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  p o tw ie rd z o n e m  b y ć  m o g ło :  w  
z ac h o d z i ły  odch y len ia  V s a le ż n e  p ^ c z ę s t i  od ro z m a i ty c h  p r z y t z y n  
u b o c zn y c h ,  dość  duże  o d s tę p y  czasu  m ięd zy  z a s t rzy k n ięc iam i ,  
a w ię c  m o ż l iw e  z m ian y  w  p rz eb ieg u  sam ej  s p r a w y ,  o d c zy n  n ie ­
n o rm a ln y  sy s te m u  nerwotLejJb  w  p rz y p a d k a c h ,  d o ty c z ą c y c h  n e u r a ­
s ten ik ó w .

C u r s c h m a n n :  W  sp ra w ie  ja ko śc io w e g o  ro zp o zn a w a n ia  
p o d zia łu  g ru ź lic y  pm c . A u to r  p o w o ł u j ą  się na  p ra c ę  Z ieg le ra  pod 

ty m  sa m y m  ty tu łe m  o g ło sz o n ą  w  tom ie  60-ym. D la teg o  z aczn i jm y  
od p o g lą d ó w  Zieg lera .

B a d an ie  an .-pa t.  nie p o z w a la  w  w ię k sz o śc i  p r z y p a d k ó w  na 
śćrcłe w y o d rę b n ie n ie  ognisk  w y t w ó r c z y c h  od ognisk  w y s ię k o w y c h ,  
am  m a k r o s k o p o w o  ani m ik ro sk o p o w o .

P o s ta c i  c z y s te  g ru ź l icy  w y t w ó r c z e j  z n a leźć  m o żn a  jedypie  
w  g ru ź l icy  p ro só w k o w e j ,  -^- g ru ź l icy  c z y s to  w y s ię k o w e j ,  jedynie  
p r z y  zajęc iu  niew ie lk ie j  o k o l icy  p łuc  p rz e z  zapa len ie  s e r o w a te .  
N a jc z ę s ts z e  gruź licę  o g n isk o w e  są  p o s tac iam i  m ieszan em i z p r z e ­
w a g ą  jednej  lub d rugiej  z m ia n y ;  m o żn a  tu m ów ić  jedyn ie  o p r z e ­
w a ża n iu  w  d a n y m  p łac ie  jednęj  ze zm ian  g ru ź l iczy ch  N a w ię k sz e  
je$zcze  tru d n o śc i  n a p o ty k a  o d ró żn ian ie  p o s ta c i  a n a to m ic z n y c h  za  
p o m o cą  a p a r a tu  R o e n t m i a  (Graff  i Kiipferle).  P o n ie w a ż  ogn isko  
w y t w ó r c z e  jes t  p ra w ie  z a w s z e  o k rą ż o n e  p rz e z  ępna perifo ra lis
0 c h a r a k te r z e  w y s ię k o w y m ,  p o n i e w a ż jo g n i s k a  w y t w ó r c z e  z se ro -  
w a c i a łe  m o g ą  b y ć  ta k  zbite ,  jak ogn iska  w y s i ę k o w e  z s e ro w a  
c ia łe  — nie p o d o b n a  ich od ró żn ić  ren tg en o lo g iczn ie .  T e  t ru d n o śc i  
są  j e szcze  p o tę g o w a n e '  p rz e z  czynnik i  techn iczne ,  jak su m o w a n ie  
się  cieni, odda lan ie  ogn iska  od p ł y ty  i t. d. N a  d o b r y c h  p ły ta c h  
w id a ć  is tn ienie  obu ,*Ftidzajó,w zm ian  —  obo k  siebie . Klinicznie  nic 
m o żn a  t eż  o d ró żn ić  jednej p os tac i  od drugiej.  N h a w s z y s tk i e  c z y s to  
w y s ię k o w e  g ruź licę  da ją  z łe  ro k o w a n ie ;  n a to m ias t  p o s tac i  c z y s to  
w y t w ó r c z e  p rz e b ie g a ć  m o g ą  z łoś liwie .  Z ieg ler  p o lec a  p odz ia ł  T u r ­
b a n a  z w ie lu  dope łn ien iam i;  un ika  p r z y  tern w y r a ż e ń :  w y  t w ó r c z y
1 w y s ię k o w y .

C u r s c h m a n n  tezy* Z ieg le ra  i lus tru je  p rz y k ła d a m i :  r o z ­
b ió r  z w ło k  nie p o tw ie r d z a ł  c z ę s to  ro z p o zn a n ia  j a k o ś c io w e g o  p o s ta -  
w io n e g q  za  ży.cia. J u ż  w  ocen ie  y ?yn ików  b a d an ia  k l in icznego  
'i p ły t  nie zgadza l i  się  z  so b ą  d o b r z y  z n a w c y .

B a d an ie  m a k r o s k o p o w e  p łuc  nie p o z w a la  n ie ra z  na  r ó ż n ic z ­
k o w a n ie  a n a to m ic zn e  okolic  w y t w ó r c z y c h  od  'okolic  w y s ię k o w y c h .  
Z a w o d z ą  tak ie  an a to m ic zn e  k r y t e r j a -  o gn iska  w y tw ó r c z e g o ,  jak 
w y s k a k iw a n ie  ogn isk a  p o n a d  p o w ie rzc h n ię  cięcia ,  u k ład  w  po- 
st/Tci l is tka  k o n ic z y n y  lub ro z e tk i ;  te z nam iona  są  z ac ie ra n e  p rz ez  
w y p e łn ie n ie  p ę c h e r z y k ó w  sąs iedn ich  p rz e z  w y s ię k ,  p rz e z  z se ro -  
w a ce n ie .  O s ta te c z n e  ro z p o zn a n ie  z a le ż y  od b a d a n ia  m ik r o s k o ­
p o w e g o .

W ię k sz e  o gn iska  są  z a w s z e  p o c h o d ze n ia  mieszanego-.
K ażde  ogn isko  leżące  z d a le k a  od  p ł y ty  jes t  na  p ły c ie  o d g r a ­

n icz an e  n iew y ra ź n ie ,  cienie się c zę s to  su m u ją ;  Zona  pe r ifo ra lis  
w k o ło  o gn iska  s t a n ó w 1! g ra n ic e  nie o s t r e ;  p rz ec ię c ia  p o p rz e c z n e  
p a sm  tk an k i  łączn e j  d a ją  cień o k rą g ły ,  zbity .

Ilość l a s e c z n ik ó w  n iem a  nic w s p ó ln e g o  z p o s ta c ią  a n a to ­
m iczną.  W y s o k a  g o r ą c z k a  nie s ta n o w i  p rz y w i le ju  ogn isk  w y s i ę ­
k o w y c h .

J e d n e m  s ło w e m ,  nie m a m y  p ro b ie rz u  w  celu o d ró żn ien ia  obu 
p o s tac i  a n a to m ic zn y c h .

W  ro z p o zn a n iu  w o ln o  u ż y w a ć  t e rm in ó w  ty lko  n a s tę p u ją ­
c y c h :  tubcrcu lo sis  c irrho tica , pneu m o n ica , ca yern o sa , n odosa .

( P e w n a  k r a ń c o w o ś ć  s ą d ó w  w  obu p r a c a c h  je s t  odbiciem  
w a lk i  p rz e c iw  p o g ląd o m  sz k o ły  Aschoffa .  Z ieg jer  i C u rsc h m a n n  r e ­
p re z e n tu ją  sz k o łę  M a r c h a n d a  R efer.) .

I. Z a d e k  i A. S  o n n e n f e 1 d. O leczen iu  ch iru rg iczn em  
g ru ź lic y  phte. A u to rz y  s to so w a l i  p rz e w a ż n ie  k o m b in o w a n e  le c z e ­
nie;  n a jczęśc ie j  p rz e d  zab ieg am i  ch iru rg iczn em i  d o k o n y w a l i  exhai-  
r e se  n e rw u  p rz e p o n o w e g o .  L ec ze n ie  ch iru rg icz n e  po lecali  jedynie  
c h o ry m  z ro z le g łe m i  zm ianam i jed n o s tro n n em i,  u k tó ry c h ,  b io rąc  
p o d  u w a g ę  ich w a r u n k i  soc ja lne ,  nie m o ż n a  b y ło  sp o d z ie w a ć f s i ę  
p o p r a w y  po  s to so w a n iu  k o n s e r w a ty w n y c h  m eto d  leczen ia ;  unikali 
j ed n a k ż e  s to so w a n ia  z a b ie g ó w  c h iru rg ic z n y c h  w  p r z y p a d k a c h  w y ­
łączn ie ,  lub p rz e w a ż n ie  w y s ię k o w y c h ,  n a w e t ,  g d y  s p r a w a  b y ła  
j ed n o s tro n n a .

R ó ż n ic zk o w an ie  s p r a w  w y s ię k o w y c h  od n a c iec z eń  epitu- 
b c rk u l i c z n y c h  p o w s ta ły c h  na  tle  łag o d n y c h ,  w y t w ó r c z y c h  s p r a w ,  
n a s t r ę c z a ło  n ie jed n o k ro tn ie  n iem a łe  trudnośc i .  N ie jednokrotn:  2 n a ­
w e t  po w y c ięc iu  c h o ry m  c ie rp ią c y m  na  j e d n o s t ro n n ą  w y s ię k o w ą  
s p r a w ę  n e rw u  p rz e p o n o w e g o  a u to r z y  sp o s trz e g a l i  b u rz l iw e  i s z y b ­
kie p o g o rszen ie ,  p o leca ją  p r z e to  zab ieg i  ch iru rg icz n e  jedynie
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w p r z y p a d k a c h  jed n o s tro n n y c h ,  ro z le g ły c h ,  p r z e w a ż n ie  w y t w ó r ­
czy ch  g u z o w a ty c h  i w y t w ó r c z y c h  z  jamami. Po jed y ń częS  ogn isk a  
w y t w ó r c z e  w  s z c z y ta c h  lub czę śc ia c h  b o c z n y c h  g ó rn y c h  p ła tó w  
p łuca  sy m e t r y c z n e g o  nie są  p rz e sz k o d ą  do w y k o n a n ia  zab iegu ,
0 ile o b s e r w a c ja  w y k a ż e ,  że ,  ogn isk a  te nie m a ją  tendencj i  r o z w o ­
jowej.  D w u s t r o n n ą  od m ę  a u to r z y  zak ład a l i  w  n ie l icznych  p r z y ­
p a d k ac h  i są d z ą ,  że  m e to d a  ta  nie m a  sz a n s  ro z p o w sz ec h n ien ia  
się. R o z le g łe  zm ian y  w  k r tan i  i w  k iszk ach  w y k lu c z a ją  zabiegi  
c h iru rg iczne .

L e c z o n o  ch iru rg iczn ie ’ 142 c h o r y c h ;  w y łą c z n ie  od m ę  s to s o ­
w ano  u 38 cho-rych, w y łą c z n ie  w y c ięc ie  n e rw u  p r z e p o n o w e g o  S4ó, 
w y c ię c ie  n e r w u  p rz e p o n o w e g o  i o d m ę  42: to r a k o p la s ty k ę  po w y ­
cięciu  n e rw u  p rz e p o n o w e g o  i odmiel?2; to r a k o p la s ty k ę  po w y c ięc iu  
n e r w u  p rz e p o n o w e g o  u 14 c h o ry ch .

P o  odm ie  o b s e r w o w a n o  w  42°/o w y s ię k i ;  u c h o ry ch ,  k tó ry m  
s to s o w a n o  jed n o cześn ie  w y c ię c ie  n e r w u  p rzep .  i odm ę, s tw ie r d z o ­
no w y s ię k i  ty lk o  w  8"/<>. Z p o ś ró d  c h o ry c h ,  u k tó ry c h  s t o s o w a n i ^  

H d m ę  19°/o z m a r ło ;  17"/u — b ez  p o p r a w y ;  33"/o — w z g lę d n a  p o p r a ­
w a ;  30°/o —  klinicznie w y le c z o n y c h .

Z p o ś ró d  c h o ry ch ,  k tó r y m  z a s to s o w a n o  w y c ię c ie  n e r w u  p rzep .
1 o d m ę  3 z m a r ło ;  u 5 po  u p ły w ie  1 do 2 la t  w y k r y t o  z m ia n y  w  d ru -  
g iem płucu, r e s z t a  a lbo  k linicznie  w y le c z o n a ,  a lbo znajdu je  się  na  
d ro d z e  ku w y z d ro w ie n iu .

5 c h o ry c h  c ie rp ią c y ch  n a  s p r a w ę  w y s ię k o w ą  z m a r ło  w k r ó t ­
ce  po operac ji  w y c ię c ia  n e r w u  p r z e p o n o w e g o ;  6 - ty  z m a r ł  z  p o ­
w o d u  k r w o to k u .  Na zm nie jszen ie  się jam w  g ó r n y c h  p ła ta c h  freni- 
c H e x h a e i r e s a  w p ł y w u  nie miała.

N a j lepsze  w y n ik i  da je  zab ieg  w  s p r a w a c h  u m ie jsco w io n y ch  
w  p ia ta ch  do lnych .  Z p o ś ró d  c h o ry c h ,  u k tó r y c h  s to s o w a n o  t o r a k o ­
p la s ty k ę  po  w y c ięc iu  n e rw u  p r z e p o n o w e g o  jeden z m a r ł  z  p o w o d u  
pękn ięc ia  o g ro m n e j  j a m y  w  g ó rn y m  p łac ie ;  d rugi  — z p o w o d u  
g ru ź l icy  k iszek ,  n ie s tw ie rd zo n e j  p rz e d  o p e rac ją ,  t r ze c i  z  p o w o d u  
g r y p y ;  c z w a r t y  z m a r ł  po  u p ły w ie  roku ,  p ią ty  z pow odu jópbostrze-  
nia p ro c e su  w  d ru g iem  płucu. R e s z ta  klinicznie w y le c z o n a ,  a lbo  
s tw ie r d z a  się  u nich z n a c z n ą  p o p ra w ę .

W . B l u m e n b e r g .  O sw o is to śc i i o c h a ra k te rze  h is to lo ­
g ic z n y m  o d c zy n u  tu b erku lin o w eg o . O d c zy n  tu b e rk u l in o w y  jes t  
p r z e w a ż n ie  u w a ż a n y  za  s w o is ty ;  b a d a n ia  s e k c y jn e  z d a w a ło b y  się 
p o tw ie rd z a ją  to  m niem anie .  A u to r  w ą tp i ,  łączn ie  z sz e re g ie m  innych  
b a d a c z y ,  o sw o is to śc i  o d c zy n u  tu b e rk u l in o w e g o  i p r z e d e w s z y s t -  
k iem s t a r a  się  o d p o w ied z ieć  n a  p y tan ie ,  c z y  sk ó ra  z a k a ż o n e g o  
g ru ź l icą  re ag u je  w y łą c z n ie  na  tu b erk u l in ę ,  c z y  też  i na  inne obce  
s u b s ta n c je  b ia łk o w e .  M a t th es ,  Krehl,  R o m e r  i inni s tw ie rdz i l i ,  że 
u s t ró j  c h o re g o  na  g ruź licę  p o s ia d a  z w ię k s z o n ą  w r a ż l iw o ś ć  na  obce  
b ia łko  i że  w y c ią g  z b. p y o c y a n e u s ,  t o k s y n y  b łon icy  i c ze rw o n k i ,  
n a w e t  b a k te r je  ty m o tk i ,  mleko, da ją  o d c z y n y  id en ty c zn e  z tu b e r -  
ku l inow em i i o d w ro tn ie  tu berku i ina  m o że  w y w o ła ć  o d c zy n  m ie j­
s c o w y  w  s c h o r z a ły c h  s t a w a c h  nie na  tle  gruźdiczem a n a p rz .  na  
lu e ty czn em .  C h c ąc  s tw ie rd z ić  sw o is to ś ć  o k re ś le ń  o d c zy n u ,  a u to r  
s t o s o w a ł  ś ró d s k ó rn ie  p r e p a r a ty  l a s e c zn ik ó w  g ru ź l icy  u 6 c h o ry c h  
na g ruź licę  płuc, 3 na  łu p u s vu lg a ris  i 15 z d r o w y c h f  n as tęp n ie ,  po 
u p ły w ie  5, 13 i 50 dni w y c in a ł  m ie jsce  z a s zc ze p ien ia  i po  z a b a r ­
w ien iu  p o d d a w a ł  b a d an iu  h is to log icznem u. Ze  sw o ic h  b a d a ń  w y ­
s n u w a  n a s tę p u ją c e  w n io sk i :  1) o d c zy n  p o w s ta ł y  w  sk ó rz e  pod 
w p ł y w e m  tu b e rk u l in y  a lbo  in n y ch  d r a ż n i ą c y c h  su b s ta n c y j  nie jes t  
sp e c y f ic z n y  w  znaczen iu  P i r ą u e t a ;  2) o d c zy n  tu b e rk u l in y  nie jes t  
sp e c y f ic z n y  w  z naczen iu  Z ie le ra ;  c ia ła  o bce  w y w o łu ją  p odobne  
o d c z y n y ,  3) h is to log iczn ie  o d c z y n  po  tuberku l in ie  i po  o k rę ż n ic y  

* lą  z a s ad n icz o  p o d o b n e ;  j a k o ś c io w a  ró ż n ic a  p o leg a  jedyn ie  na  tern, 
że  tu b erk u i in a  d ra żn i  silniej; 4) o d c zy n  tu b e rk u l in o w y  ani a n a t o ­
micznie ,  ani b io logicznie  nie jes t  n o w o u tw o r z o n e m  ognisk iem  
g ruź liczem ,  5) o d czy n  tu b e rk u l in o w y  nas i la  [się nie  ty lk o  po  z a ­
s to so w a n iu  p o w tó r n e m  tub erk u l in y ,  ale  i po z a s to s o w a n iu  b. coli.

Dr.  K. K e r s s e n b o o m .  O zn a c ze n iu  o d c zy n u  B ie rn a ck ieg o  
w chorobach  p łu cn y ch  i g ru ź lic y  p luc. A u to r ,  p o s łu g u jąc  się m e ­
to d ą  W e s te r g r e e n a ,  z b a d a ł  n ie jed n o k ro tn ie  500 c h o ry c h  i d o sz e d ł  
do n a s tę p u ją c y c h  w n io s k ó w ;  1) o d c z y n  sz y b k o śc i  o p a d a n ia  c z e r ­
w o n y c h  c ia łek  k rw i  nie m o że  sam  p rz e z  s ięB s tw ierdz ić  czy n n o śc i  
g ru ź l icy ;  2) w  p o łączen iu  z innemi k l in icznem i b ad an iam i  O. B 
da je  w a r to ś c io w e  pojęcie  o nasi leniu  s p r a w y  g ruź licze j;  3) sądz ić  

No p a to lo g o -a n a to m ic z n y m  c h a r a k t e r z e ^ s p r a w y  na  p o d s ta w ie  O. B. 
m o ż e m y  ty lk o  w a r u n k o w o ;  4) p o w a ż n e  z n ac ze n ie  m a O. B. w  p r z e ­
biegu  c h o r o b y  dla  o k re ś len ia  sk u te cz n o śc i  l eczen ia ;  5) zn aczen ie  
r c k o w n ic z e  m a  O. B. ty lko  w  c iągu k ró tk ie g o  o k re su  cza su  i ty lko  
łączn ie  z c a ło k sz ta ł te m  o b ra z u  k lin icznego ;  6) zn aczen ia  dla c e ló w  
ro z p o zn a n ia  ró ż n ic z k o w e g o  O. B. nie ma, ale łączn ie  z  c a ło k s z ta ł ­
tem  b a d a ń  da je  p o w a ż n e  w s k a z ó w k i .

Dr. A. W  i e r i g. O z ia rn ic y  z ło ś liw e j.  W  s p r a w ie  etjologji  
z ia rn icy  z łoś liw e j  istnieją d o ty c h c z a s  ro z b ie żn e  zdania.  S t e r n b e r g  
u w a ż a  z ia rn icę  za  jed n ą  z w ła ś c iw y c h  p o s tac i  g ru ź l i c y ^  P a l ta u f  — 
za  jedną  z o s ła b io n y c h  p os tac i  g ru ź l icy ;  H en k es  i inn'  o d ró żn ia ją  
l im fom atozę  na  tle g ru ź l icy  — od g ra n u lo m a to sis  m aligna  p o w s ta ­
ły ch  na  t le  ró ż n y c h  z a k a ż e ń  n ieg ru ź l ic zy c h :  w ię k s z o ś ć  jed n a k że  
b a d a c z y  w y p o w ia d a  się  za  e t jo log ją  g ruź l iczą .  O d ró ż n ia m y  d w is

p os tac i  z ia rn ięw ^zloś l iw ej:  1) p rz e b ie g a ją c a  pod p o s tac ią  c h ro n ic z ­
n ego  du ru  p o w r e j n e g o y  z doda tn im  odć^ęfliem d w u a z o w y m ,  z leu- 
kopenją ,  z n ac zn ą  eozynofilją ,  rozw oln ien iem ,  o b rz ęk iem  g ru c z o łó w  
i k o ń c z ą c ą  się  z w y k le  śm ie rc ią  po  u p ły w ie  1— 2 m ie s ię cy ;  d ru g a  
p o s ta ć  o d p o w ia d a  d a w n e j  c h o ro b ie  H odgk insa  i p o lega  na  o b rz m ie ­
niu g ru c z o łó w  albo  r e g io n a ln y c h  a lbo  w s z y s tk ic h ;  dla odróżn ien ia  
od ly m p h o s a rc o m a to s i s  ś ró d p ie rs ia  n iezb ęd n e  jest  badan ie  h is to ­
logiczne, g d y ż  ani b ad an ie  k rw i ,  ani R ó n tg en  nie da je  p ew n y c l i  
w y n ik ó w .  L e c z y ć ł f e ia rn ic ę  m ożn a  jedynięJ za  p o m o cą  prom ien i  
R ó n tg e n a ;  a r szen ik  nie da je  d o b ry c h  w y n ik ó w .  R a d  nie w p ł y w a ł  
d oda tn io  n a l  p rz e b ie g  c h o r o b y  w  p r z y p a d k a c h  s p o s t r z e g a n y c h  
p rz e z  a u to ra .  A u to r  p o leca  s to so w a n ie  to ru  w' t y c h  p r z y p a d k a c h ,  
w  k tó ry c h  po p i e r w s S m  n aśw ie tlan iu  nie uda je  się  u z y sk a ć  p o ­
p r a w y  b ez  n a w r o tu  w  c iągu roku .

Dr. S c h ejv k i. D w a p r z y p a d k i  nac ieczen ia  ep itu b erku licz-  
nego p luc u d o ro s ły c h .  E l ia sb e rg  i Neu land  w p ro w a d z i l i  pojęcie 
n ac ieczen ia  ep itub e rk u l iczn eg o ,  p o leg a jąceg o  n a  zapa len iu  n a tu r y  
n iesw o is te j  d o o k o ła  ogn isk a  s w o is te g o  w  p rz eb ieg u  p ie rw sze g o  
i d ru g ieg o  o k re su  g ruź licy .  K l i i i i c z n ia f s tw ie rd za m y  w t e d y  w y b i tn e  
s t łum ien ie ,  o d d e ch  o s k r z e lo w y  n ad  s t łum ien iem  i n iew ie lką  i lości  
rz ęż eń .  L aseczn ik i  K o ch a  są  n ieo b ecn e  w  p lw oc inach .  B a d an ia  
a n a tc m c -p a to lo g ic z n e  w y k r y w a j ą  obfite  nac ieczen ie  d ro b n o k o m ó r -  
k o w e  w  p ę c h e r z y k a c h  i z n ac zn e  p rz ek rw ie n ie .  P o  k r ó t s z e m  lub 
d łu ższe m  t rw a n iu  ty c h  o b ja w ó w  n a s tęp u je  w y z d r o w ie n i e  i p o ­
w r ó t  do s ta n u  p rz e d  ep itu b e rk u lo zą .  Z jaw isk a  p o w y ż s z e  s p o t y k a ­
m y  p rz e w a ż n ie  u dzieci,  r zadz ie j  —  u d o ro s ły c h .  A u to r  opisuje 
p rz eb ieg  k l in iczny  e p itu b e rk u lo z y  u d w u  d o ro s ły c h .  Z b liżony  p r z e ­
bieg do n a c iec z eń  ep itu b e rk u l icz n y c h  m ają  infil tracja  ż e la ty n o w a  
L a e n n ć k a  i pn eum onia  chronica.

M. J a e g e r. Co w p ły w a  na u m ie jsco w ien ie  się  p rą tk ó w  
g ru ź lic zy c h  w  w ie rzc h o łk u  p łu cn y m .  P r z y c z y n a  p o w s ta w a n ia  g ruż -  
lidy w  w ie rz c h o łk u  jest,  zdan iem  a u to ra ,  c z y s to  f izyczna ,  meclia  
n iczna. W ie rz c h o łe k  p łu c n y  jes t  jed y n ą  c zęśc ią  p łuca ,  k tó r a  p rz y  
w y d e c h u  i p r z y  uc isku c a łe g o  p łuca  nie b y w a  uciśnię tą ,  lecz  p rze  
c iw nie  —  ro z c iąg a  się ;  rozc iągn ięc ie  to jes t  n iew ie lk ie  p o d czas  
o d d y c h an ia  spoko jnego ,  lecz  s ta je  s® z tiacznem  p o d c za s  kaszlu .  
P o d c z a s  w d e c h u  w ie rz c h o łe k  nie p rzy jm u je  udzia łu  w  napełn ian iu  
s ię  p łu ca  p o w ie t r z e m  w s k u te k  tego, że  o tw ó r  g ó r n y  nie posiada  
ani k o s tn e j  ani m ięśn iow ej  p o k r y w y .  P o d c z a s  k asz lu  p łu co  b y w a  
u c iśn ię te ;  ty lk o  w ie rz c h o łe k  s ta n o w i  w y ją te k  w s k u te k  b ra k u  a p a  
r a tu  u c isk a jąc e g o  w  o tw o r z e  g ó rn y m .

P łu c o  uc iśn ię te  r o z c ią g a  się w  k ierunku  w ie r z c h o łk a ;  u d z ie ­
ck a  mniej,  g d y ż  w ie rz c h o łe k  nie w y s ta j e  ponad  o tw ó r  g ó rn y ,  
u d o ro s łe g o  silniej —  i to  tem  silniej, im b a rd z ie j  w io tk ie  są  tkank i  
i im niżej u s ta w io n y  jes t  o tw ó r  gó rn y .  t. j. p r z y  ha b itu s  ph th isicusi 
R uch  k a sz lo w y  jes t  u ra z e m :  u raz  ten je s t  m om en tem  m ech an iczn y m , 
k t ó r y  udz ie la  Się g łó w n ie  s z c z y to w i  i w  ten sp o só b  t w o r z y  u sp o ­
sob ien ie  m ie jsc o w e  do osied lan ia  się la seczn ik ó w .

R o e n tg e n  w y k a z u je ,  że  p r z y  k asz lu  w ie rz c h o łe k  p łu cn y  jest  
silnie ro zc iąg n ię ty .  Ciśnienie ,  k tó re  p o w s ta je  w  w ie rz c h o łk u  p o d ­
c z a s  kasz lu ,  je s t  w ię k sz e ,  niż w  p r z e s t r z e n ia c h  m ię d z y ż e b ro w y c h ,  
jak  w y k a z u ją  b a d a n ia  a u to r a  i Hoffa za  p o m o cą  e l S t o m e t r u  S c h a -  
d e g o ;  b a d an ia  te w y k a z a ł y ,  że  p o d c z a s  k asz lu  uc isk  na  sk ó rę  w y ­
w i e r a n y  z w e w n ą t r z  n ad  w ie rzc h o łk ie m  jes t  dz ies ięc iok ro tn ie  
w ię k sz y ,  niż w  m ię d z y ż e b rz u ;  o z n ac za  to, że mięśnie  m ię d z y ż e ­
b r o w e  w c h ła n ia ją  90°/o s i ły  uc isku ;  o d d a ją  ty lk o  10°/o w  p o r ó w n a ­
niu z m ięśn iam i o tw o ru  g ó rn eg o .  P r z e d  e k ra n e m  — w  celu r o z c ią ­
g n ięc ia  w ie r z c h o łk a  nie k a ż e m y  g łęb o k o  w d y c h a ć ,  lecz  k a że m y  
k a sz lać .

U d z ie ck a  z p rzep u k l in ą  p łu cn ą  w  k i e r u n k u E z y j i  w id z ia m B  
że p r z y  w d e c h u  p rz ep u k l in a  z a p a d a ła  się, r o z c i ą g a ł a  się  z aś  p r z y  
w y d e c h u .  U r a z  ję .dnorazow y  iest  n ie d o s ta te c z n y  d la  p o w s ta n ia  
ogn iska ,  ale  u r a z  czę s to  p o w t a r z a n y  m o że  p rz y c z y n ić  się da=tego. 
B a d a n ia  G irgolaff  p o tw ie r d z a ją  r o z u m o w a n ie  a u to r a ;  zdan iem  
G irgo laffa  n iezn aczn e  u sz k o d zen ie  tkank i ,  j ak  np. m ałe  g o jące  się 
p er  prim a m  r a n y ,  p o w o d u ją  m ie jsco w ą  k w as icę  —  ta  z ą ś ' je s t  d o sk o ­
na len i  p o d ło żem  dla la sec zn ik ó w .  Jeże l i  p rz y jm iem y ,  że  r o z c i ą ­
gn ięc ie  w ie rz c h o łk a  p o d c z a s  k asz lu  jes t  u ra ze m ,  z ro zu m ie m y ,  d la ­
c z e g o  p o w s ta je  c z ę s to  g ru ź l ica  s z c z y to w a  po n ież y ta c h  oskrzeli ,  
od rze ,  k sz tu ść cu ,  g ry p ie  po c ie rp ien iach ,  k tó re  p o w o d u ją  u r a ^ '  
S z k o d l iw o ść  p e w n y c h  ro d z a jó w  kurzu ,  z a w ie r a j ą c e g o  o s t r e  końce,  
k tó re  p r o w a d z ą  do u sz k o d z en ia  tkank i  — r ó w n ie ż  o b jaśn ia ją  nam  
p o w s ta w a n ie  g ruź l icy ,  p o d c z a s  g d y  inne ro d z a je  k u rz u ,  nie n i s z c z ą ­
ce  tk an k i  — w z m a g a ją  czę s to  o p o rn o ść  tkanki .

Na zasad z ie  p o w y ż s z e g o  p rz e s ta je  istnieć  s p rz e c z n o ść  mię 
d z y  d o ty c h c z a s o w e m i  p og lądam i o sk łonnośc i  s z c z y t ó w  o r a z  
o dz ia łan iu  o d m y  sz tucznej ,  czy li  z jednej  s t r o n y  w p ł y w u  spoko ju  
n a  p o w s ta w a n ie  g ru ź l icy  w  w ie rz c h o łk u  i z  drug iej  s t r o n y  — 
lecznićż-yj  w y w o ł a n y  p rz e z  u n ieruchom ien ie  p łuca.

Dzia łan ie  o d m y  jes t  w y w o ła n e  nie p r z e z  zas tó j  ż y ln y  lecz  
p rz e z  unieruchoMiieniS''. Z ro zu m ia ły m  będzie  d o b r o c z y n n y / w p ł y w  
u n ieruchom ien ia ,  jeżeli u z n am y ,  że  u ra z  w y w o ł a n y  p i z e z  k asze l  
s p r z y ja  osied lan iu  się  la s e c z n ik ó w  w  w ie rzc h o łk u .
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F. H e s s e .  P r z y c z y n e k  do  sp ra w y  p o w sta w a n ia  g ru ź lic zeg o  
za k a że n ia  w tórnego . S p r a w a  p o w s ta w a n ia  z ak a że n ia  w t ó r n e g o  nie 
jes t  d o ty c h c z a s  r o z s t r z y g n ię t a ;  jedni u t rzy m u ją ,  że  z ak ażen ie  
w tó r n e  p o w s ta je  z o g n isk a  p ie rw o tn e g o  d ro g ą  n a c z y ń  k r w io n o ś ­
n ych  lub c h ło n n y c h :  inni zaś  są  zdan ia ,  że  z ak a że n ie  w tó rn e ,  ta k  
sa m o  jak i p ie rw o tn e ,  p o w s ta j ą  d ro g ą  n a r z ą d ó w  o d d e c h o w y c h  lub 
t raw ie n n y c h .  W  daw nie jsze j  p r a ę ^ j  a u to r  w y p o w ie d z ia ł  się za 
m ożl iw ośc ią  p o w s ta w a n ia  jak  en d ogennego ,  tak  i exogennegt>. 
T em u  sam em u  zagadnien iu  p o św ię c a  i n o w ą  p ra c ę ;  na  zasad z ie  
s p o s t r z e g a n e g o  p r z y p a d k u  dochodzi  do  w n iosku ,  że  g łó w n ą  rqlę 
w  p o w s ta w a n iu  z ak a ż e n ia  w tó rn e g o L ę -d g ry w a  d ro g a  k rw io n o śn a ;  
d r o d z e j  p o w ie trz n e j  p rzy p isu je  znaczen ie  minimalńe.

Na zasad z ie  tego  sp o s t r z e g a n e g o  p rz y p a d k u  a u to r  sądzi, że 
z o gn iska  p ie rw o tn e g o  w  p łu ca ch  nas tąp i lc*Ł akażen ie  w tó r n e  m ó z ­
gu d ro g ą  k rw io n o śn ą  w s k u te k  zap a len ia  g ruź liczego  tę tn icy .  Za 
drNgą k rw io n o ś n ą  p rz e m a w ia ją  i z m ian y  w  n e rk ac h .  M o m en tem  
sp rz y ja ją c y m  m ogło  b y ć  u sz k o d zen ie  tkank i  m ó zg o w e j  k leszczam i 
po d c za s  po-rodu.

Auto r  nie a g h d za się z p o g ląd e m  Aschofa ,  że  p rz y  zakażen iu  
p rz ez  k r e w  m u szą  p o w s ta w a ć  ogn iska  w  w ie lu  n a r z ą d a c h ;  jes t  to 
możliwe,  nie je s t  to jednak  kon ieczne ,  p o n iew aż  D l u c a  w s k u te k  
sw e g o  p o d w ó jn e g o  u k rw ie n ia  ła tw ie j  m o g ą  ulec  zak a że n iu ;  ta k ą  
sa m ą  ro lę  m ają  o d g r y w a ć  i w ła sn o śc i  a n a to m ic zn e  g ó rn y c h  odc in ­
k ó w  płuc, co  z o s ta ło  p o tw ie rd z o n e  znanem i p rh eam i d o św ia d c za l-  
nemi 'B a u m g a r te n a . i  A sken azeg o .

R o e n tg e n  ró w n ie ż  p rz e m a w ia ,  zd an iem  au to ra ,  za  czę s to śc ią  
z ak a ża n ia  k rw io n o śn e g o ;  za  tern sa m em  p rz e m a w ia ją  z n a jd y w a n e  
zm iany  w  o c za ch ;  nie m oże  się a u to r  z g o d z i c i e  zdan iem  Aschofa ,  
że z ak a że n ie  w tó r n e  p o w s ta je ,  tak  sam o  jak i p ie rw o tn e ,  p rz e z  
drogi  o d d e c h o w e ;  p r z e c iw k o  pog ląd o m  A schofa  p r z e m a w ia  r z a d ­
k o śc i  s t o s u n k o w a  z n a jd y w a n ia  ogn iska  p i e rw o tn e g o  lub zm ian  p o ­
d o b n y c h  do  niego;  au to r  z w a lc z a  pogląd  Aschofa ,  że  p o w s ta w a n ie  
notv,ych ognisk  jes t  sk u tk iem  p rz e d o s t a w a n ia  się p lw o c in y  do. 
innych ip sk rze l i ;  p r z e m a w ia  p r z e c iw k o  tem u  to, że  c h o r z y  z du- 
żemi jam ami,  ze zn ac zn ą  z a w a r to ś c ią  p rą tk ó w ,  o b se rw o w a n i  
w p rzec ią g u  1— 2 lat  nie ty lko ,  Tie nie w y k a z a l i  n o w y c h  ognisk, 
lecz  byli  u zn aw a n i  za  w y le c z o n y c h .

Za  p o w s ta w a n ie m  z a k a że n i* 1 w tó r n e g o  d ro g ą  n a c z y ń  ch ło n ­
n ych  p r z e m a w ia  jeszcze  fakt.  ż e ^ a u to r  z n a jd y w a ł  w  jednej  t r z e ­
ciej c zę śc i  ognisk  p ie rw o tn y c h  w  ok o ło  ty c h  ognisk  ro z s ian e  gru -  

•zełki p r o só w k o w e .
Z ak a że n ie  w t ó t h e  n ie :*sp raw ia  (n ie s te ty  jak w y r a ż a  sic 

au to r )  z p o c zą tk u  ż ad n y c h  do leg l iw ośc i  i d la tego  nie je s t  z a w c z a ­
su r o z p o z n a w a n e .  S ta le  u lep szan e  m e to d y  r o z p o z n a w c z e  z w ł a ­

s z c z a  R o e n tg e n — p rz y  w s p ó łp r a c y  .'z a n a to m o -p a to lo g a m i  dadzą ,  
zdaniem  a u to ra ,  m ożność  r o z s t r z y g n ię c ia  z w ię k sz ą  p e w n o śc ią  
sposób  p o w s ta w a n ia  z ak a że n ia  w tó rn e g o .

K r e m  e r. O peracje  u zu p e łn ia ją ce , leczen ie  o d m ą  p iersio ­
wą. (P rzep a la n ie  zro s tó w  p od ług  Ja ko b a e u s  a i w y ć i w i m  c zę śc i  
nerw u p rzep o n o w eg p . O d m a  d o sk o n a ła  jes t  zabiegiem  t a k  sk u teczn y m  
P rz y  R dzen iu  g ru ź l icy  płuc,  że s ta ją  się zrozum iałem u p o sz u k iw a -  
n ia y s p o s o b ó w  p rz e k sz ta łc e n ia  o d m y  n ieczy n n e j  w  odm ę c R n n a !  
M etody  te  m o ż n a  podzielić  na  dw ie  g ru p y :  1) w e w n ę t r z n o p łu c n o -  
We i 2) p o z ap łu cn o w c .  Zabiegi w .  w n ę t r z n o p łu c n o w e  m ają  na  cela  
niszczenie  z r o s tó w  w  w o r k u  o p łu c n o w y m ;  przły z r o s ta c h  w  p o s t a ­
ci p o w r ó z k ó w  s tosu je  się :  a) p rzep a lan ie  p od ług  Jakobaeus^a  lub
b) o tw a r te  p r z e r y w a n ie  z r o s tó w ;  p r z y  z ro s ta c h  p ła sk ic h -sz e ro -  
kich, s to su je  się  o d ry w a n ie ,  o d w a r s t w i a n i l  z r o s tó w  za p o m o cą  
ręki— p o d łu g  S ch o t tm i i l le r ‘a.

J a k o b a e u s  śftosował sw o ją  m e to d ę  40 r a z y  (u 36 c h o ­
ry ch ) ,  t. j. w  9°/ii w s z y s tk i c h  p r z y p a d k ó w  p rz ez eń  lec zo n y c h  odm ą 
sz tuczną .  Na 40 p r z y p a d k ó w  miał d o b re  w y n ik i  w  16 p r z y p a d k a c h ;  
n iezupełnie  d o b re  w  14; ż a d n e g o  w y n ik u  w  5; p o g o rsz en ie  w  5 
P rz y p a d k ac h .

Z 5 p r z y p a d k ó w ,  w  k tó r y c h  zab ieg  w y w o ła ł  p o g o rszen ie :  
w  jed n y m  n a s tąp i ło  k rw a w ie n ie ,  w  d w u  w ® i ę k  s u ro w ic z o  k r w a ­
wy, k t a r S J d o p r o w a d z i ł  dq z rośn ięc ia  się jaireg o p łu cn o w ej ,  i w  dw u  
Wysięki ro p n e  opłucno-we. O baw a;,  k r w o t o k ó w  |i«st p rz e sa d z o n a .  
W y sięk i  z d a r z y ły  się w  p o ło w ie  p r z y p a d k ó w ,  t. j. 20 r azy ,  lecz 
Po p a ru  dniach m inę ły  (za  w y ją tk ie m  d w u  w y ż e j  op isan y ch ) .  Nie 
r o z s t r z y g n ię to  jeszcze ,  c z y  zapa len ie  roprte op łucne j  p o w s r a łb  
Wskutek u ru ch o m ien ia  d ro b n o u s t ro jó w ,  z n a jd u jąc y ch  się  w  z r o ­
stach, c z y  też  u sz k o d z o n e  z o s ta ło  płuco.

M e to d a  S c h o t m i i l l e r a  p o lega  tia r o z ry w a n iu  p łask ich  
z ro s tó w  za  pomoiąą w p r o w a d z o n e g o  p a lc a ;  a u to r  nie m a d o ś w ia d ­
czenia  co  do tej m e ló d y .

Zabieg i  p o z a o p łu c n o w e  po lega ją  na  w y w o ła n iu  zapadn ięc ia  
S'C p łu ca  b e z  o tw a r c ia  j a m y  opłucnej .  W  ty m  celu s łu ż y :  1) r e ­
sekc ja  m a ją ca  na  celu roz luźn ien ie  tk an k i  p łucne j ;  2) o p e /^ o je  p la ­
s ty c zn e  w  o b ręb ie  p ła tu  Ig ó rn eg o  i 3) p rzec ięc ie  n e rw u  p rz e p o n o ­
wego (P h re n ic u s-e xa irć se ).  P i e r w s z e  dw ie  o p e rac je  nie z n a laz ły  
sz e rs z e g o  z a s to s o w a n ia .  P rz e c ię c ie  n e r w u  p r z e p o n o w e g o  jako  z a ­
bieg sa m o is tn y  a u to r  s to su je  w  p rz y p a d k a c h ,  k ied y  R o e n tg e n  
s tw ie rd z a  w y r a ź n e  z r o s t y ! z  p rz e p o n ą ;  w  n i e k tó ry c h  p r z y p a d k a c h

płuco nie m o że  się k u r c z y ć  p o n iew aż  p rz e p o n a  nie m o że  się un ieść;  
w  ty c h  p r z y p a d k a c h  e~xairesa dz ia ła  jako  zab ieg  ro z lu ź n ia jąc y  
z r o ^ y .  P rz e c ię c ie  n e r w u  jako  zab ieg  u z u p e łn ia ją c ^  odm ę s tosu ją :
1) n i e k tó rz y , 'p r z e d  za ło żen iem  o d m y  w  k a ż d y m  p r z y p a d k u ,  2) po 
za łożen iu  o d m y  p r z z r o s t a c h  z p rz e p o n ą ;  a  3) w  p rz y p a d k a c h  
gdy  leczenie  o d r h a jz o s t a lo  u k o ń c z o n y  w  p rz y p u szc z en iu ,  że w y ­
leczone  p łuco  nie zdo ła  w y p e łn ić  k la tk i  p ie rs io w ej  bez  p rz ec ią g n ię ­
cia ś ró d p ie rs ia  lub b£z n as tęp c ze j  ro z ed m y .

Autor nie z g ad za  się na  p rzec inan ie  n e rw u  w  k a ż d y m  p r z y ­
p a d k u ;  z ab ieg  u w a ż a  za  w s k a z a n y  p r z y  jed n o s tro n n e j  w y s ię k o w e j  
sp ra w ie  g ruźliczej,  jeśli  o b a w ia m y  się w y s ię k u  ro p n e g o  lub p r z e ­
dz iu ra w ien ia  ognisk  p o w ie rz c h o w n y c h .

W  p r z y p a d k a c h  o d m y  is tn ie jącej  z ab ieg  p ow in ien  b y ć  s to s o ­
w a n y  p r z y  obecnośc i  z r o s tó w  z p rz ep o n ą .  N a  100 p r z y p a d k ó w  
os iąg n ą ł  a u to r  c a łk o w i te  un ieruchom ien ie  p r z e p o n y  99 r a z y ;  p o ­
w ik łań  nie w idz ia ł .

G r a  f e. D a lsze  p r z y c z y n k i  do u d o sko n a len ia  m e to d  b io lo­
g iczn eg o  ro zp o zn a w a n ia  g ru ź lic y  pilic. A u to r  w r a z  z R e in w ein em  
w  r. 1922 s ta ra l i  się  u czy n ić  ^ o d c z y n u  B i e r n a c k i e g S m e t o d ę  sw o i ­
s tą  dla ro z p o zn a n ia  g ru ź l icy  płuc. P o s tę p o w a l i  w  ten  sposób ,  że 
p rz ed  d o k o n an iem  o d c zy n u  w s t r z y k iw a l i  b a d a n e m u  m ałe  d aw k i  
tuberku l iny .  Doszli  byli  do  w n iosku ,  że  ró ż n ic a  w  sz y b k o śc i  o p a ­
dan ia  w ię k s z a  niż 3 mm. w y s t ę p o w a ł a  p rz y  g ru ź l i c y  c z y n n g ' ; !  
u n ieg ru ź l ic zy c h  nie sp o s t r z e g a n o  żadnej  r o j n i c y  w  szybkości*<>pa- 
dan ia ;  p r z y  g ru ź licy  u ta jonej  obniżenie  na  godz inę  w a h a ło  sję 
m ięd zy  1 a 2 mm. S z e r e g  a u to ró w ,  sp r a w d z a ją c  m ęto d ę  Grafegęi,  
do szed ł  do na jsp r jreczn ie jszych  w y n ik ó w .  Ze w z g lę d u  n a  różn icę  
w y n ik ó w  a u to r  p o d d a ł  r a z  . jeszcze s p ra w d z e n iu  sw o je  wynik i ,  
a  to p rz e z  b a d an ie  p r z e p r o w a d z o n e  p rz e z  sz e re g  l e k a r z y  Po l ik l i ­
niki i P r z y c h o d n i .

O g ó łem  z b a d a n o  448 .p rz y p a d k ó w ,  p r z y  tem  o t r z y m a n o :  
na  61 z d r o w y c h  ą s o b n ik ó w  —  w y n ik ó w  d o d a tn ich  0“/fc| 

u jem nych  100°/o;
na  1 3 9 'c h o ry c h  n ieg ru ź l ic zy c h  —  w y n ik ó w  d o d a tn ich  2,2'7'u, 

u jem n y ch  97,8"/<>,;
na  35 prasfp. R H i ź l i c S  p o c z ą tk o w e j  — w y n ik ó w  doda tn ich  

18(3,7%, u jem n y c h  13yf/i>;
n a  40 prCTP- g ru ź l icy  posun ię te j  — w y n ik ó w  d o d a tn ich  97,5‘.Vł7| 

u jem n y c h  2,5°/i>;
n a  48 p rz y p .  g r u ź l i ć ^ p ł u c  w y le c z o n e j  —  w y n ik ó w  d o d a t ­

nich 0°/o, u jem n y ch  100“/n;
na  1Q8 p rzy p .  p o d e j r z a n y c h  o g ruź l icę  —  w y n ik ó w  d o d a t ­

nich 4,6°/j3  u jem n y ch  94,5°/o.
P r z y  g ru ź licy  ' posun ię te j  m ożna  o t r z y m a ć  w y n ik  u jem ny,  

gdy  p r z y p a d e k  d o ty c z y  s p r a w y  b a rd z o  posunię te j ,  b liskiej  śm ierc i ;  
dla tej g ru p y  r a S o d a  n iem a  oznaczenia p ra k ty c z n e g o .  Na ogół  w y ­
nik doda tn i  m a  większe" ż n aćzen ie  niż u jem ny.  U je m n y  w y n ik  nie 
p r z e m a w ia  p r z e c iw  gruźlicy,  czynne j ,  z w ła s z c z a  w  p r z y p a d k a c h  
lec zo n y c h  tuberku l iną .  A u to r  u w a ż a , - ą e  dzięki sw e j  m etodz ie  uda ło  
mu się udoskona l ić  ro z p o zn an ie  g ru ź l icy ;  czynne j.  M e to d a  ta  jest  
czu lsza ,  niż k a ż d h ' z  m etod ,  k tó re  się  na  nią sk ład a ją ,  t. j. p ró b y  
tu b e rk u l in o w e j  i z w y k łe g o  o d c zy n u  B iern ack ieg o .

E n g e l  i O c k e 1. H a e m o g ru m , ja k o  ś ro d ek  p o m o c n ic zy  
p r z y  ro zp o zn a w a n iu  g ru ź lic y  p luć. P r a c a  w y k o n a n a  p rz e z  he ina-  
to-lo-g:® (O ckel)  i k l in icys tę  (Engel).

P o b ie r a n o  w  każdyffi  p rz y p a d k u  t r z y  m azank i  i jedną  g ru b ą  
k rc p lę ;  p ie r w s z ą  m a z a n k ę  w  dniu p rz y b y c ia  c h o reg o  do zak ładu ,  
d ru g ą  — w  t r z y  dni później,  t r z e c ią  -  w  10 dni po p rz y b y c iu ;  
po 3— 4 ty g o d n ia c h  r o b io n o E e sz c z c  jeden p r e p a r a t  m a z an y .  P o d łu g  
Schill inga  z m ia n y  k rw i  p r z y  z a k a że n iac h  m ają  c z t e r y  o k re sy :
1) o k re s  p ro d ra m a ln y ,  2)4 w a lk a  n eu tro leu k o c y ta rn a ;<  3) p rze ło m  
m o n o c y to w y  i 4) o k re s  zd row ien ia .

O k r e s  w a lk i  cech u je  n ie ty lk o  zw ięk sze n ie  o b o ję tnoch lon -  
nycli ,  lecz też  p rzesu n ięc ie  .obrazu k rw i  w  lew o.  G ruź l ica  t r w a  
długo, ze zm ie tinem  z w y c ię s tw e m  —  w ię c  t eż  tu w id u jem y  w s z y s t ­
kie w y l ic z o n e  o k re sy .

P rz e su n ię c ie  o b ra z u  k rw i  w  lew o  lub b r a k  jego, obok innych  
,(zm ian  w e  k rw i ,  nie p rz e m a w ia ją  za  o k re ś lo n ą  p o s ta c ią  c ie rp ienia  

g ruź liczego .  B r a k  lub o b e cn o ść  p i& s u n ię c ia  w  lew.o p o z w a la  od ­
ró żn ić  p rz y p a d k i  pcfśtępujące od  s ta c jo n a rn y c h ,  ilość l im focy tów
0 stan ie  odp o rn o śc i  ustro ju .  Na ,z asad z ie  o b ra zu  k rw i  nie m ożn a  
o d ró żn ić  p r z y p a d k ó w  w y le c z o n y c h  od s p r a w  łag o d n y c h  nie p o ­
s tę p u ją c y c h  ze sk ło n n o śc ią  do  w y le c z e n ia ;  nie mffżna ró w n ie ż  o d ­
ró ż n ić  ludzi z d r o w y c h  od p r z y p a d k ó w  s ła b o -c z y n n y c h  ze  sk ło n ­
nośc ią  do  w y leczen ia .
1 • a k ty w n o śc i  zmian g ru ź l icz y c h  nie m ó w i  ani p ró b a  t u b e r ­
k u l inow a ,  ani o d c zy n  Fahrajńsa,  ani o d c z y n y  B e s re d k i ,  Mateffy,  
D a ran y i ,  W a s s e r m a n n a .  P e w n e m  o b je k ty w n e m  k ry te r iu m  je s t  t y l ­
ko  c y to lo g icz n y  o b r a z  k rw i ,  p r z y c z e m  n a le ż y  b ra ć  pod  u w a g ę  n ie­
ty lk o  ilość i jak o ść  k rw in e k ,  ale • t e ż / b b e c n o s c  p rzesu n ięc ia  na 
lew o.

O gó łem  zbadali  a u to r z y  50 kobiet.  D o ch o d zą  do w n io sk u ,  że 
p rz y  s p r a w a c h  n iep e s tęp u ją o y ch  c iep ło ta  m o że  b y ć ‘ p o d w y ż sz o n a .
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R o zp o zn an ie  h e m o g r a m o w e  z g ad z a to  się  z ro zp o zn an iem  
k lin icznem  w  75"/o; d a ls zy  p rz eb ieg  w y k a z a t ,  zg,  je s zc ze  w  13°/o 
h e m o g r a m y  b y t y  s łu s z n i^  o cen ione ;  ty lko  w  12"/o ro z p o zn an ie  h e ­
m ato lo g iczn e  różn iio  się  od ro z p o zn a n ia  k l inicznego.

Zdan iem  a u to r ó w  h e m o g ra m  p rz y c z y n i  się do tego, że 
zm n ie jszy  się  w  s a n a to r ia c h  ilość c h o ry c h  nie w y m a g a ją c y c h  le ­
c zen ia  s a n a to r y jn e g o  o ra z  k w a l if ik u jący ch  się do leczen ia  szp i ­
ta ln eg o ;  p rz y c z y n i  się do e n erg icz n ie jsz eg o  leczen ia  p r z y p a d k ó w  
p o c z ą tk o w y c h  ze  sk ło n n o śc ią  do  p o s tę p u  s p r a w y .

H e m o g ra m  m o że  się s t a ć  w sk aź n ik ie m  do p o t r z e b y  z a ło ż e ­
nia  o d m y  sz tucznej .

K ■ B. G. (Łódź).

R U C H  W  T O W A R Z Y S T W A C H  L E K A R SK IC H  —  Z JA Z D Y .

W a rsza w sk ie  T o w a r z y stw o  L ekarskie.

P o s i e d z e n i e  k l i n i c z n e  dn. 2. l is t iopada  1926 r.

P r z e w o d n ic z y  p re z e s  B .P |  a w  i c k  i.

I. A. L a n d a u ,  J.  C y g e l s t r e i c h ,  A.  G r o c h o w s k i  
zdali s p r a w ę  z p ó ł to r a r o c z n e g o  s to so w a n ia  s a n o k r y z y n y  w  gru -  
źlic '-  płuc.

II. Z. S z c z e p a ń s k i  w y g ło s i ł  s p r a w o z d a n ie  ze s t o s o w a ­
nia s a n o k r y z y n y  na  II. klinice c h o ró b  w e w n ę t r z n y c h  U. Wi.  ",

III. K. D ą b r o  w- s  k i  i S.  W ą s o w i c z  w y g ło s i l i  r z e c z  
p. t. D o ty c h c z a s o w e  w y p ik i  w  leczeniu  g ru ź l icy  p łuc  t io  s i a r c z a ­
nem  z ło ta  i sodu  ( s a n o k ry z y n ą ) .

A u to rz y  p rz e d s ta w ia ją  w y n ik i  leczen ia  , s a n o k r y z y n ą  u 27 
ch o ry ch ,  z k t ó r y c h  jeden  b y ł  d o tk n ię ty  g ru ź l icą  o t rze w n e j .  P o  
om ów ien iu  techn ik i  i d a w k o w a n ia ,  o ra z  ro z p a t r z e n iu  m a te r ja łu  
k l in icznego  (wiek, plejć, p o s ta c ie  kliniczne, ilość z a s to s o w a n e g o  
Icku) a u to r z y  p r z e p r o w a d z a j ą  podz ia ł  w e d łu g  o t r z y m a n y c h  w y ­
n ików .  1-a {grupa ,  w k tó re j  u z y s k a n o  z n a c z n ą  p o p r a w ę  sk ła d a  się 
z 5 c h o ry ch ,  2 -a  g ru p a  z  p o p r a w ą  8 c h o ry ch ,  3-a  g ru p a  b ez  po 
p r a w y  9 osób, z k tó r y c h  ^ z m a r ł o  po w y p isa n iu  się ze  szp ita la ,  
4 -a  g ru p a  m * ś c i  5 o b s e r w a c y j  c h o ry ch ,  k t ó r z y  zm ar l i  na  oddziale.  
Z p o w ik łań  w y s tę p u ją c y c h  w  czacie  leczen ia  s a n o k r y z y n ą ,  w s t r z ą ­
su  tu b e rk u l icz n eg o  nie o b s e r w o w a n o  ani ra z u ;  p ra w ie  z a w s z e  w y ­
s t ę p o w a ł  b ia łkom ocz ,  i cy l ih d ru r ja .  U  7 c l i o r y c h f o b s e r w o w a n o  w y ­
sy p k ę ,  p o a a tem  sp o s t r z e g a n o  s w ę d z e n ie  sk ó ry ,  nudnośc i ,  w y m io ty ,  
b iegunkę ,  śl inotok, z a b u rz e n ia  n e r w o w e ,  o ra z  k rw io p lu c ia .  S u r o ­
w ic a  nie z ap o b ie g a ła  ani nie ^zobojętniała..  sz k o d l iw eg o  d z ia łan ia  
s a n o k r y z y n y ,  to też  s to s o w a n o  ją jedynie  u p i e r w s z y c h  6 c h o ry ch .  
Ze w z g lę d u  na  m a łą  l iczbę p r z y p a d k ó w ,  a u t o r z y  nie w y p r o w a ­
dza ją  o s ta te c z n y c h  w n io s k ó w  o. w a r to ś c i  leczn icze j  s a n o k r y z y n y ,  
po d k re ś la ją  jed n ak  d oda tn i  w p ł y w  psyclńcz-tiy z a s t r z y k ó w ,  o raz  
w p ł y w  d o b re g o  o d ż y w ia n ia  i d łu g o t r w a łe g o  leczen ia  w  szp i ta lu  na  
sa lac h  d o b rz e  p rz e w ie t r z o n y c h .  Z d rug iej  z aś  s t r o n y  s tw ie rd z a ją  
b r a k  b a k te r io b ó jc z e g o  dz ia łan ia  s a n o k r y z y n y ,  g d y ż  w  p r z y p a d ­
kach  b a d a n y c h  p o śm ier tn ie  w y k r y w a n o  s ta le  św ie ż e  s e r o w a te  
i p r o s ó w k o w e  z m ia n y  g r u ź l i c z j ^ n r f H f l j M S E z j K Z j f l H

Kol. K. Z i e l i ń s k i  na  sw o im  oddz ia le  w sp ó ln ie  z kol. 
W a j s e m  o b s e r w o w a ł  dz ia łan ie  s a n o k r y z y n y  i a u r ó s a n u  i d o szed ł  
do  w n io s k ó w  n a s tę p u ją c y c h ;

1-o S a n o k r y z y n ą  i a u ro śa n  nie r ó ż n i ą p i ę  w  dz ia łan iu  sw e m  
na  us t ró j  c h o ry ch .

2 - 0  Ś ro d k i  te  m ają  n iew ą tp l iw ie  dz ia łan ie  leczn icze  d o d a t ­
nie w  p o c z ą tk o w y c h  o k re śa c h  g ru ź l icy  p łuc  u o so b n ik ó w ,  u k t ó ­
r y c h  u p rz ed n io  s tw ie rd z o n o  b r a k  zm ian  c h o r o b o w y c h  w  n e rk ach .

3-o W  jed n y m  p rz y p a d k u  o w r z o d z e n ia  g ru ź l icz e g o  p o d n ie ­
bienia  t w a r d e g o  u m ę ż c z y z n y  d o ro s łe g o ,  m o żn a  b y ło  z a u w a ż y M  
li tylko, pod  w p ły w e m  s a n o k r y z y n y ,  b a r d z o  sz y b k ie  zabliźnienie! 
o w rz o d ze n ia .

4-o W  jed n y m  p r z y p a d k u  zap a len ia  opon  m ó z g o w y c h  p o ­
c h o d zen ia  g ru ź l iczeg o  u d z ie w c z y n k i  6 letniej ,  ze  s tw ie rd zo n e m i  
la sec zn ik a m i  w  p łyn ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m ,  z d o ła n o  u z y sk a ć  
z a  p o m o cą  p o d a n ia  śanokry -zyny  w y r a ź n ą  p o p r a w ę ,  dz iecko  o p u ś ­
ciło szp ita l  ' ze  z n a c z n ą  p o p r a w ą ,  o d z y s k a w s z y  Drzytomnos®, 
jed n ak  w  pół ro k u  p o iem  u m ar ło  z p o w o d u  p o n o w n e g o  zapa len ia  
opon  m ó z g o w y c h .  Z. je s t  zw o len n ik iem  m ały ch  d a w e k ,  p o c z y n a ­
jąc  od  0,1 do  0,3, g d y ż  m niem a,  że  w  p o c z ą tk o w y c h  o k re sa c h  
c h o ro b y *  m ałe  d a w k i  w y s ta r c z a ją ,  w  p ó źn ie jszy ch  ząś,^ o k re sac h ,  
d u ż e j s t a n o w c z o  s.zkodzą. L eczen ie  a u ró ę a n e m  p r z y  do b re j  techn ice  
z a s t r z j k ó w  i d o b r y c h  w s k a z a n ia c h ,  w ię k s z ą  m o że  p rz y n ie ść '  k o ­
rz y ść  c h o ry m  g ru ź l icz y m  niż p o d a w a n ie  p e r  os  p rz e z  d ługie  mie- 

■śiąae, p r z e r ó ż n y c h  ś r o d k ó w  p rz ec iw g ru ź l i c z y c h .  N ie s te ty  ś ro d e k  
ten  jest  drogi,  w  k a ż d y m  raz ie  nie j e s t  on tak  drogi,  jak  jedyn ie  d o ­
ty c h c z a s  r a c jo n a ln e  i c e lo w e  leczen ie  s a n a to r y jn e  g ru ź l icy  p o ­
c z ą tk o w e j ,  na  k tó r e  pozw olić  sobie  m o g ą  t y l k o j o s o b y  b ardzo ,  
zam ożne .

Pro f .  A. G 1 u z i ń s k i p r z e p r o w a d z a  ana lo g ję  ty ch  l e k ó w  
do tub ercu lin y .  T a k . s a m o  jak  w ó w c z a s ,  tak  i ,o b e c n ie  p rz e ż y l i śm y

o k re s  e n tu z jazm u  a nas tęp n ie  r o z c z a ro w a n ia .  G. w idz i  w  całe j  
s p r a w ie  In te re s  jednós tek ,  u w a ż a  że p r z y  s to so w a n iu  s a n o k r y z y n y  
n a le ż y  b y ć  b a r d z o  ćfstrożnym, sani fffiśl jes t  u sp o so b io n y  p e sy m i­
s ty czn ie .  D a w k i  j g a n o k r y z y n y  p o w in n y  b y ć  m ałe ,  o b se rw a c ja  b a r ­
dzo  d o k ład n a  i dop ie ro  na  tej  p o d s ta w ie  m o żn a  w y s n u w a ć  wnioski .

Kol. K. T o k a r s k i  jeśi, zdan ia , ' ize  n a sz e  w yn ik i  są  lepsze 
niż w y n ik i  obce,  i u w a ża ,  że  jes t  to w y r a z e m  rognic  ra f f iw y c h .

Kol. W o j n o r o w s k a  p r z e p r o w a d z a  ana log ję  leczen ia  
s a n o k r y z y n ą  do leczen ia  tubercu liną .

Kol. K. D 'ą  b r o w  s k  i z az n ac za ,  że c h o r z y  pochodzil i  z w a r ­
s t w y  ubogiej,  w ię c  p rz e b y w a l i  w  w a r u n k a c h  m a te r j a ln y c h  i m ie sz ­
k a n io w y c h  o wre le  g o r s z y c h  niż w  szpita lu .  C h c ąc  o t r z y m a ć  d o ­
k ład n e  w y n ik i  leczen ia ; n a le ży  konieczn ie  d o w ia d y w a ć  się o d a l ­
sz y c h  lo sach  c h o r y c h ,w y p i s a n y c h  ze szpita la .

T . B y s z e w s k i ,  s e k re ta rz  d o ro czn y .

K rakow skie T o w a r z y stw o  lekarskie.

P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  w  dn. 24/XI. 1927 w  sali w y k ła d o w e j  
kliniki c h o ró b  n e r w o w y c h .

P r z e w o d n i c z ^  prof. M a j e w s k i .  O b e cn y c h  90 czl.

Kol. C h 1 o p i c k i p r z e d s t a w ia  p rz y p a d e k  sch izo fren ii u ro ­
d ze ń s tw a  i o m aw ia  tę jed n o s tk ę  ch orobow ą

Kol. S t ę p o w s k a  o m a w ia  z ja w isk o  d y s la lji  — pokazu je  
ro e n tg e n o g r a m y  i p r z e d s t a w ia  p rz y p a d e k  rhinolalia  aperta .

Kol. S i k o r s k a  p o k azu je  p rz y p a d e k  ch o ro b y  O uinckego . 
P r z y t a c z a  d a w n e  i n o w e  p o g ląd y  na  to śćhorzpn ie .  P o d k r e ś l a  z n a ­
czen ie  u p o ś le d ze n ia Ł s y s te m u  ro ś l innego  i sk łonnośc i  do t rac en ia  
r ó w n o w a g i  h u m o ra ln e j  u ty c h  p ac jen tó w .  P o d n o s i  w spó łis tn ien ie  
tej  c l l ^ ro b y  ze sk d zą  m o c z a n o w ą  i s tan am i  d e p resy jn e m i .  P o p ie ra  
to  p rz y k ła d am i .

W  d y s k u s j i  kol ,B o ’c z a  r p y ta  o r o k o w a n ie  i leczen ie  w  tej 
s p ra w ie  c h o ro b o w ej .

Kol. S i k o r s k a ;  R o k o w a n ie  nie je s t  dobre.,’S p r a w a  b o w iem  
t r w a  d iu g o 1 — je d n a k że  m a  d ą żn o ść  do p o p r a w y  z b ieg iem  lat.  
C zem  s t a r s z y  osobnik  d o tk n ię ty ?  tem  sc h o rzen iem ,  tem  o b ja w y  
z w y k le  s łab sze .  J a k o  leczen ie  p oda je  się  ś ro d k i  le c z ą c e  w s t r ę t  
a n a f i la k ty cz n y  np. p ep to n  p rz e d  jedzen iem , lub n a tr iu m  thióluil- 
fur icum . Ś rodk i  te p rz e sz k a d z a ją  w y s tą p ien iu  w s t r z ą s u  anafi lak- 
t y t z n e g o  jedynie  w  o k re s ie  p o d a w a n ia  ty ch  leków . P ró b u je ,  się 
t a k ż e  s to s p w a ć  a u to s e ro te ra p ię .  W  d a n y m  p rz y p a d k u  z n a c z n ą  ulgę 
s p r a w i a ł y  w s t r z y k i w a n i a  p i lokarp iny .

Kol. doc.  Z i e l i ń s k i  p o ru sz a  w  z w ią z k u  ze s ta łe m  p o ja r 
w ien iem  się zespo łu  O u inckepo  w  s ta n ac h  dep res j i  w  ty m  p r z y p a d ­
ku, o k re ś lo n y m  jako  typ  b u d o w y  p ykn icznej .  W , ś w i e t l e  b a d ań  
k i lka  lat  już t r w a ją c y c h  cd  u k a z a n ia  się  k s iążk i  K rą t s c h m e r a  p ie r ­
w o tn a  k o n c ep c ja  typu  ps^Khofizycznego* budz i  p o w a ż n e  w ą tp l i ­
w o śc i  i musi  u ledz  z n a c z n y m  m odyfikac jom .

Kol. Ś 1 ą c z k a p y ta  d lac ze g o  p re le g e n tk a  za l icza  ten  ty p  
do g r u p y  pyk n iczn e j .  Sądzi,  że  nie z g a d z a  się to  z o b ra z e m  ty p u  
p y k n icz n eg o  jaki p r z e d s ta w i ł  ko. Chlopicki.

Kol. S i k o r s k a  w y ja śn ia  d lac ze g o  ty p u  tego  nie u w a ż a  za 
d y s p la s ty c z n y  lecz  p y k n ic z n y  i d o d a ję , f z e  w ą tp l iw o ś c i  w  d a n y m  
p r z y p a d k u  r m s t r z y g n ą  p o m ia ry .

Kol. P a w l a s  podnosi ,  że w  o s ta tn ich  la ta ch  m n o żą  się 
c o r a z  ba rdz ie j  o p isy  p r z y p a d k ó w  c h o ro b y  Ouinckego, z ró w n o -  
c ze sn e m i  z a b u rz en ia m i  w y d z ie lan ia  g ru c z o łó w  o w e w n ę t r z n e m  
w y d z ie lan iu  i z p je je d n o k ro tn ą  p o p r a w ą  , s ta n u  chorobowego;* pod 
w p ły w e m  opoterap ji .

Kol. B o c z a r  tw ie rd z i ,  że  z b y t  d u ż o  p r z y p a d k ó w  d e r m a to ­
lo g iczn y ch  ł ą c z y  się  w  ciś latnich c z a sa c h  z d y sfu n k c ją  g ru c z o łó w  
d o k rc w n y c h .  S ą d z i ł  — że jego  p r z y p a d e k ,  k tó r y  n ie d a w n o  s p o ­
s t r z e g a ł  nie  m ia ł  nic w s p ó ln e g o  z g ru c z o łe m  d o k re w n en i .

Kol. prof. P i l t z  p rz e d s ta w ia  .1) P rzy p . n o w o tw o ru  k r ę ­
gosłupa .

W  d y s k u s j i  p rzem aw ia !  kol. R o , s , t .
2) 2 p r z y p a d k i  za b u rze ń  czuc ia  tu s&łerosis d issem in a ta .
W  d y s k u s j i  kol. Ś lą c z k a  p y ta  ^ z y  w  p r z y p a d k a c h  ty ch  byta  

rob iona  p ró b a  lip jodolowa. P re leg e n t  w y ja ś n i a ,H e  p ró b a  l ip jodolowa 
nie b y ła  rob iona ,  p o n ie w a ż  c h o r y  nie chc ia ł  się  na  to  zgodzić.

3) P rzy p . p o ło w ic ze j p lą sa w icy  (h o en iip a resis  d e x tra , estiru- 
p ira m id a łis ) z  h y p o to n ją , zm n ie jsze n ie m  o d ru ch ó w  śc ieg n is ty ch .  
o b ja w em  G ordona  i h y p erk in ez ją .

P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  w  dn. 1/X1I. 1927.

P r z e w o d n i c z y  prof. M a j e w s k i .  „ O becnych  63 cz ło n k ó w .

P r z e w o d n ic z ą c y  zaw ia d am ia ,  iż Z a rz ą d  K rak .  T o w .  Lek. 
p roponu je  n a d a n i e ^ o d n o ś c i  c z ło n k ó w  h o n o r o w y c h  K rak .  T o w .  Lek. 
n a s tę p u ją c y m  k o leg o m : kol. K a ro low i  R o zen fe ld  - R o ż k o w sk ie m u  
i W ła d y s ł a w o w i  W rz e ś n io w s k ie m u  z C zęs tochow y*  L u d w ik o w i  
C z a r k o w s k ie m u  i S ta n is ła w o w i  T rze b iń sk ie m u  z W ilna .
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P ro f .  M a j e w s k i  p r z e d s ta w ia  w sp ó ln ie  z D re m  W  i e 1- 
s k i in ch o rą ,  la t  57, k tó ra  zg łos iła  się  17. l ipca b. r. ze s k a r g ą  na 
p o d w ó jn e  w idzenie .  O b jaw  ten  w y ś tą p i ł  już z  w io sn ą  b. r. i r ó w n o ­
cześn ie  z a c z ę ła  ch o ra  d o z n a w a ć  bólu w  głębi  l ew eg o  oczodo łu  
i ł za w ien ia  l ew eg o  oka.  U ra zu  ż ad n e g o  nie doznała .

B a d an ie  p rz e d m io to w e  w y k a z a ło  w ó w c z a s  w y r a ź n y  w y ­
t r z e sz c z  ga łk i  ocznej,  k tó ra  w s k u te k  te g o  b y ła  s k i e r o w a n a  nieco 
ku do łow i ,  a  t a k ż e  i t ro ch ę  ku w e w n ą t r z .  Innych  zmian z e w n ę t r z ­
n y c h  oko nie o k a z y w a ło ,  w  szczeg ó ln o śc i  ź ren ica  b y ła  p ra w id ło w a  
i tej sam ej  wie lkości ,  co ź ren ica  p r a w a .  B a d an ie  w z ie rn ik ie m  w y ­
k a z a ło  w y r a ź n ą  zas to inę  w  o b r ę b ie * t a r c z y  n e r w u  w z r o k o w e g o  
lew eg o  oka ,  z w ła s z c z a  w id o c zn ą  w  p o ró w n a n iu  z p r a w id ło w ą  
ta rc zą  w oku p ra w e m .

B a d an ie  w z ro k u  w y k a z a ł o  obok  o b u s t ro n n ie  jednak ie j  h y p e r -  
m etrop j i  i p re sb y o p j i  n iez n ac z n e  obniżenie  b y s t ro śc i  w z r o k u  na  
oku l ew em  (6/8) przy  p r a w id ło w e m  polu w idzen ia .

B a d an ie  p r z y  p o m o cy  św ie c y  i szk ła  b a r w n e g o  d a ło  s k o m ­
p l ik o w a n y  o b ra z  diplopji, o d p o w ia d a ją c y  p a rez ie  m ięśn ia  p ro s te g o  
g ó rn e g o  i sk o ś n e g o  g ó rn eg o  po s t ro n ie  lewej.

W y n ik  b a d an ia  ry n o lo g ic zn e g o  b o c z n y c h  jam n o sa  b y ł  z u ­
pełnie  u jem ny.  T o ż  sam o  b ad an ie  n e u ro lo g icz n e  p o z a  p o ra że n ie m  
mięśni o c zn y c h  ż ad n y c h  d a ls z y c h  zb o cz eń  nie w y k a z a ło .

U w zg lęd n ia jąc  w s z y s tk ie  te dane,  mimo, że  p a lp ac ją  m e i w y -  
c z u w a ło  się  p o z a  łukiem n a d o c z o d o ło w y m  ż ad n e g o  n i e p r a w id ło ­
w e g o  oporu ,  ale w o b e c  b ra k u  j ak ich k o lw iek  o b ja w o w  z a p a ln y c h , — 
t r z e b a  b y to  ro z p o z n a ć  guz  p o z a g a tk o w y ,  p o w o d u ją c y  w y s a d z e n ie  
oka ,  u c isk a jąc y  n e r w  w zrokow y/ '  — s tą d  zas tó j  oka, a w r e sz c ie  
u trudn ien ie  ru c h ó w  gałki w z ak re s ie  mięśni, p r o s t e g o  g ó rn e g o  
i sk o ś n e g o  g ó rn e g o  i wym ikająca  z t eg o  diplopja.

C h o ra  p o d d a ła  się serj i  n a św ie t l a ń  p rom ien iam i R o e n tg e n a  
u kol. W ie lsk iego ,  jodu zaś  zap isa n eg o  p rz ez em n ie  na  raz ie  w c a le  
nic z a ż y w a ła .

P o  2 m ies iącach  m ia łem  sp o so b n o ść  dnia 14. IX. z b a d a ć  s ta n  
ch o re j  i już w t e d y  s tw ie rd z i łem  b ra k  w sze lk ie j  diplopji p o w r ó t  
b y s t ro śc i  w z ro k u  l ew eg o  o k a  do n o r m y  (6/6), ustąp ien ie  zupełne  
s t a ż y  ży lne j  na  dnie l e w e g o  oka, p r a w id ło w ą  r u c h o m o ś ć  gałk i  
i ustąp ien ie  bó lów .  M o ż n a  b y ło  j e szcze  ty lk o  z a u w a ż y ć  ś lad  w y ­
sa d z en ia  gałk i  ocznej.  P r z y  n a s tę p n e m  bad an iu  już i t e g o  o b jaw u  
nie s tw ie rd z i ł e m  (22/1X) jednem  s ło w e m  s to su n k i  z n o w u  p o w r ó ­
c iły  ad sta tu m  iiuegritm . S t r e s z c z a ją c  się m ie liśm y tu do c zyn ien ia  
z guzem , k tó r y  z a c z ą ł  ro z w i ja ć  się p o z a  le w ą  ga łk ę  oczną ,  w y w o ­
łując jej w y r a ź n e  w y sa d z e n ie ,  a  k tó r e g o  n a tu rę  ok reś l i ł  b liżej,  że 
tak  p o w ie m  e x  ju vu n tib u s  kol.  W ie lsk i  i k t ó r y  t a ^ g u z ,  w r a z  ze 
w s z y s tk ie m i  ob jaw am i  n a s tę p o w e m i  zo s ta ł  w  zupełnośc i  u su n ię ty  
w y łą c z n ie  za  p o m o cą  n a św ie t lań  r e n tg e n o w sk ic h .

Kol. prof. S z u m o w s k i  w y g ł a s z a  o d c z y t  p. t., S tu le tn ia  
ro czn ica  śm ierc i Laenneca  i d e m o n s tru je  s z e re g  s t e to s k o p ó w  z lat  
n a j ro z m a i ts zy c h ,  zna jdu jące  się  w  zb io ra ch  Uniw. Jag .

Kol. doc. O s z iuc k i w y g ła sz a  o d c z y t  p. t. O zn a czen iu  L a e n ­
neca dla m e d y c y n y  w w ne.trznej.

Dr. P a w la s , s ek re ta rz .

Lwow skie T ow arzystw o Lekarskie.
XXV. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  w  dniu 8. p a źd z ie rn ik a  1926.

P r z e w o d n i c z ą c y  kol.  G r e k ,  a b e c n y c h  96 cz ło n k ó w .

1. Kol. W ę g ł o w s k i  p rzed s ta w i ł  p r z y p a d e k  rza d k ie g o  
sch o rzen ia  p r z e ły k u .  C h o r y  inwalida ,  43 lat , yvstąpił do 
szp ita la  ze  s k a r g ą  na  u t rudnien ie  p r z y  po ły k an iu  -pokarmu 
<>d pa ru  m iesięcy .  B ad an ie  z ap o m o cą  prom ieni  R o e n tg e n a  
o ra z  zg łębn ik iem , w y k a z a ł o  z w ę ż e n ie  w p u s tu  do  żo łą d k a .  Z a s to ­
s o w a n o  b ad an ie  e zo fa g o sk o p e m ,  k tó re  p o k aza ło ,  że  w p u s t  do ż o ­
łąd k a  p r z y k r y t y  j e s t  dość  duży m ,  c z e r w o n y m  p r z y p o m in a ją c y m  
fo rm ę  polipą,( c ia łem . Z a p o m o c ą  s z c z y p c ó w  c ia ło  to u sun ię to  w r a z  
z r u r k ą  e zo fa g o sk o p o w ą  n a z e w n ą t r z  i o k a z a ło  się  o n o  w ie lk ą  
P es tk ą  od śliwki. C h o r y  p r z y p o m in a  sobie,  że  r z e c z y w iś c ie  p rz ed  
Paru  m ies iącam i jadł  ś l iwki,  le c z  p o łkn ięc ia  pe s tk i  nie z a u w a ż y ł .  
P o  usunięciu  c ia ła  o b ceg o  s ta n  c h o reg o  s z y b k o  się  p o p ra w i ł .  M o w -  
ca  w z ie r n ik o w a ł  p r z e ły k  c h o re g o  na posiedzen iu  i p o k a z a ł  obec-  
Pym  rz ad k i  o b jaw  b l iz n o w a te g o  z w ę ż e n ia  w p u s tu ,  p o w s ta ł e g o  na 
He p o p rz ed n ieg o  o w rz o d z e n ia  tegoż .  Z w ę ż e n ie  b y ło  n iez n ac z n e  
i nie p r z e s z k a d z e ło  c h o rem u  w  p rz y jm o w a n iu  p o k a rm u .

2. Kol. B a  1 e ,i p rz ed s ta w ia  p rz y p a d e k  p s y c h o z y .
3. Kol. K az im ie rz  W  e r n i c k i w y g ło s i ł  w y k ła d  o badaniu  

c iśnienia ży ln e g o  iv k lin ice , za p o m o cą  n o w eg o  apara tu  „P hleboten- 
s io m etru "  p o m y s łu  D ra K a zim ie rza  W c rm c k ie g o  i Zb ign iew a W c r-  
n ick iego , s tu d en ta  P o litech n ik i, (p rzez n ac zo n e  do  P .  L. L.).

W  d y s k u s j i  p rzem aw ia l i  kol. B e c k i pre legent .

XXVI. P o s i e d ź  e m i e  n a u k  o w  e w  dniu 15. p aźd z ie rn ik a  1926.
P rz e w o d n ic z ą c y  kol. Z i e m b i c k i, o b e c n y c h  106 c z ło n k ó w .

1. Kol. G o 1 d s c h 1 a g p r z e d s ta w ia  p r z y p a d e k  w y stą p ie n ia  
o su tk i po  lum inalu .

W  d y s k u s j i  kol. D o m a s z e w i c z  podnosi r z a d k o ść  p r z y ­
p adku ,  g d y ż  mim o w ie lo le tn iego  s to so w a n ia  luminalu  w idz i  p o ra ź  
p i e r w s z y  osurkę .  P r z e s t r z e g a  p rzed  s to so w a n ie m  z b y t  d u ż y ch  d a ­
w e k  teg o  ś ro d k a .

Kol. P f s e k  s p o s t r z e g a ł  p o d o b n ą  o su tk ę  po y e ro n a lu .
Kol. K r z e m i c k i  podnosi,  że p rzed  kilku l a ty  m iał w  o b s e r ­

w acj i  5— 6 p o d o b n y c h  p r z y p a d k ó w  po luminalu. M ó w c a  odnosi  to 
do  o k re s o w e j  n ieczy s to śc i  p re p a ra tu .  W sp o m in a  o w y s y p c e  po 
f logetcnie .

Kol. M o r a e z e w s k i  zazn ac za ,  że  w  flogetonie  dzia ła  
imidczol

2. Kol. F r a  n k ł o w a  p r z e d s ta w ia  p rz y p a d e k  p s y c h o zy .
3. Kol. S o c h a ń s k i  w y g ł a s z a :  „ W ą tro b a , a u k ła d  w e g e ­

ta ty w n y " .

XXVII. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  w  dniu 22. p a źd z ie rn ik a  1926.

P r z e w o d n ic z ą c y  kol. G r e k ,  o b e c n y c h  109 c z ło n k ó w .

P o s ie d z en ie  po k ró tk ie m  p rz em ó w ien iu  p r e z e s a  z o s ta ło  z a m ­
k n ię te  n a  znak  ż a ło b y  z p o w o d u  t r ag icz n e g o  zgonu śp. k u r a to r a ,  
S t a n i s ła w a  S o b i ń s k i e g o .

XXVIII. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  z dnia  29. p aźd z ie rn ik a  192f(jj

P r z e w o d n ic z ą c y  kol. G r e k ,  o b ecn y c h  98 cz ło n k ó w .

1. Kol. G r a c k a - C z y ż e w s k a  o m aw ia  p r z y p a d e k  m ię ­
sa k a  żo łą d k a ,  k tó ry  klinicznie p r z e d s t a w ia l j s i ę  podobnie  jak  guz 
ś ledziony.

2. Kol. G r a b o w s k i  o m a w ia  o b ra z  a n a to m o p a to lo g ic zn y  
w y ż e j  p r z y to c z o n e g o  p rz y p ad k u .

W  d y s k u s j i  kol. Z i e l i ń s k i  z ap y tu je  się, czem u nie z r o ­
biono lapa ro tom ji ,  nie b y ło  p r z e r z u tó w ,  m o żn a  w ię c  b y ło  u r a to w a ć  
ch o reg o .

Kol. Z i c m b i c k i p r z y ta c z a  p rz ec iw n ie  p r z y p a d e k  guza  
śledz iony ,  k t ó r y  p r z e d s t a w ia ł  się jako  guz  ż o iąd k a .  Z io b io n o  lapa- 
ro to m ję  i o k a za ło  się, że  ż o łąd ek  b y ł  uc iśn ię ty  p rz e z  guz śledziony .  
B y ł  to  g ra n u lo m a  śledziony.

Kol, C z y ż e w s k a  w  o dpow iedzi  z az n ac za ,  że c h o ry  nie 
b y ł  o p e r o w a n y  z p o w o d u  b ra k u  z g o d y  z jego s t ro n y  na operac ję .

3. Kol. S c h e p s  o m aw ia  p r z y p a d e k  m a rsk o śc i w ą tro b y .
4. Kol. W .  J a n u s z o m a w ia  s e k c y jn y  o b ra z  p rz e d s ta w io n e g o  

p r z y p a d k u  m ars k o śc i  w ą t r o b y , w  k tó r y m  w ą t r o b a  w y k a z y w a ł a  
z n ac zn e  p o w ię k sz en ie  i w ię k s z y  c ięża r ,  m ia ła  p o w ie rzc h n ię  d r o ­
bn o z ia rn is tą ,  na  p rz ek ro ju  p r z e d s t a w ia ł a  się  n ie ró w n o m iern ie ,  
ok azu jąc  b ą d ź  de l ik a tn ą  bądź. g r u b s z ą  z ia rn is to ść .  W  p rz ew o d z ie  
p o k a r m o w y m  s tw ie rd z o n o  p r z e w le k ły  n ieży t ,  b ę d ą c y  n iew ątp l iw ie  
p o w o d e m  z a r ó w n o  p o w s ta n ia  z r o s tó w  p o m ię d z y  o d źw iern ik iem  
ż o łą d k a  a w o re c z k ie m  ż ó łc io w y m  i b e zp o ś re d n ią  p r z y c z y n ą  w y ­
w o ła n ia  zm ian  w  w ą t ro b ie .  Z ro s ty ,  sk rę c a ją c  sz y jk ę  w o r e c z k a  ż ó ł ­
c io w e g o  p rz y c z y n ia ły  się  do  zas to ju  żółc i,  co  w  d a ls zy m  ro zw o ju  
c h o r o b y  p o w o d o w a ło  w z m o ż e n ie  się  s p r a w y  m arsk ie j  w  sam ej  
w ą t ro b ie .  B a d an ie  h is to log iczne  s k r a w k ó w  w ą t r o b y  d o w io d ło  w y ­
b i tn eg o  ro z ro s tu  tk an k i  łączne j  w e w n ą t r z  i p o m ię d z y  z raz ik a m i  
w ą t r o b o w e m i ,  p rz e z  co  b u d o w a  z ra z ik o w a  zupełn ie  się z a ta r ła .  
W  zw iąz k u  ze  z n a c z n ą  w ą t r o b ą  jes t  opuch lina  j a m y  b rzu szn e j .  

,C a ło ść  o b ra zu  o d p o w ia d a  m ieszan e j  p os tac i  m arsk o śc i  w ą t r o b y .
K ■ T y s z k o m sek re ta rz  d o ro c zn y .

W IA D O M O Ś C I B IE Ż Ą C E .

W a rsza w a .
Z w i ą z e k  l e k a r z y  S ł o w i a ń s k i c h .  W  dn. 8 m aja  

o d b y ło  się  w  W a r s z a w i e  1-sze W a ln e  O rg a n iza cy jn e  Z eb ran ie  
C z ło n k ó w  Z w iąz k u  L ek a rzy  S ło w ia ń sk ich  w  Polsćfe O k ręg u  W a r ­
sz a w sk ieg o .  Na Z ebran iu  tern, k tó re m u  p r z e w o d n ic z y ł  kol. Za lęsk i  
T a d e u s z  (z Ł odzi)  d o k o n a n o  w y b o r ó w  do W ła d z  O k rę g u .  N a  d e ­
l e g a tó w  do R a d y  G łó w n e j  p o w o łan i  zos ta l i :  kol. C h o d ź k o  W ito ld ,  
Gluziński Antoni, J a k im ia k  B o le s ła w ,  Ł ap iń sk i  W a c ła w  i W r o c z y ń ­
ski C z e s ła w .  Na z a s tę p c ó w :  M a c ie sz a  (z P ło c k a ) ,  Osirjski
E ugen jusz ,  R udzk i  P r z e m y s ła w ,  S m iec h o w sk i  Antoni, i S zenajch  
W ła d y s ł a w .  D o  Z a rz ą d u  O k rę g u  W a r s z a w s k i e g o :  kol. Bujalski
J e r z y f f c o w a l s k i  W a c ła w ,  S u r a w s k i  Jan ,  S z u m lań sk i  W ito ld  i Za- 
łęski T a d e u s z  (Łódź) .  Na Z a s tę p c ó w :  A lch im ow icz  (B ia ły s to k )) ,  
D ro ż d ż  (Lubhn),  Ł u ćz y ck i  B ro n i s ła w ,  W is z n ie w sk i  (S iedlce) 
i Z aorsk i  Jan .  Do Komisji R e w izy jn e j :  kol. K u c h a rz e w sk i  H e n ry k  
i S ta n is z e w s k i  W ła d y s ł a w .

W  dn. 15 m a j a  o d b y ł a  s i ę  w  W a r s z a w s k i e j  S z k o ­
l e  S a n i t a r n e j  p o d n i o s ł a  u r o c z y s t o ś ć  o d s ł o n i ę c i a ]  
t a b l i c  p a m i ą t k o w y c h ,  w m u r o w a n y c h  na  cze ść  l e k a r z y  p o ­
leg ły ch  w  w a lk a c h  o n iepod leg łość  n asze j  O jczy zn y .  P o  p r z e m ó ­
wien iu  w s tę p n e m  p. Sz e fa  Dep. S a n i ta rn e g o  jen. Dr.  R u p e r ta  zd ję to
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z a s ło n y  z 4 tablic,  z a w ie ra ją c y c h  482 n a z w is k a  l e k a rz y  p o leg ły ch :  
I) w  legionach n a po leońsk ich  i w  w o jsk u  z r. 1830 i 31, 2) 
w  b i tw ac h  p o d c za s  p o w s ta n ia  r. 1863, 3) w  legion ag ij i innych 
fo rm ac jach  w o j s k o w y c h  p o d c za s  w o j r f y j ś w ia to w e j  1914— 1918 i 4) 
w  w ojn ie  o g ran ice  P o lsk i  z b o lszew ik am i  w  r. 1920. R y ś  hi­
s to r y c z n y  w s z y s tk ic h  tych  e pok  i b o h a te r sk ie g o  udzia łu  w  obron ie  
z a g ro ż o n e j  o jc z y z n y  w  p ięknem  z a r ó w n o  co do fo rm y  jak  i co 
do  t re śc i  p rz em ó w ien iu  p r z e d s ta w i t  kol. pułk. L u d w ik  Zem- 
b rzusk i .  P r ó c z  p o w y ż s z y c h  4 tabl ic  po p rzed n io  b y ła  w m u r o w a ­
na i o d s ło n ię ta  tab l ica  ku uczczen iu  pamięci  Sze fa  S a n i ta rn eg o  
W o jsk  P o lsk ic h  d r a  K acz k o w sk ie g o ,  k t ó r y  p o ło ży ł  n iesp o ży te  
zas ług i  i j ak o  lek a rz  i jako  ż o łn ie rz  p o d c z a s  w o jn y  r. 1830/31.

V. Z j a z d  P o l s k i c h  I t o l a r f f l n a i l o g ó w ,  odby ł  się 
w  W a r s z a w i e  w  dniach 28 i>29 m aja  b. r. G łó w n y m  tem a te m  
o b ra d  częśc i  n a u k o w e j  Z jazdu  b y ła  s p r a w a  tw ardz ie l i .

C e n tra ln y  W sz e c h s lo w iu ń sk i Z w ią zek  le k a rzy .
P r o t o k ó ł .  P o s ie d z en ie  K o m i t e t u  C e n t r a l n e g o  

W s z e c h s ł o w i a ń s k i e g o  Z w i ą z k u  L e k a r z y  o d b y ło  się 
w  W a r s z a w s k ie m  T o w a r z y s t w i e  L e k a r sk ie m  dnia  28 m aja  1927 r. 
W y b r a n o  K o m ite t  C e n tra ln y ,  w  k tó re g o  sk ła d  w e sz l i :  Z B u łga r j i :
1) D y m i t r  Kiraff,  2) prof.  Dr.  B ogom in  B e ro n  3) Dr.  E m anuel  
Gekoff. Z C z e c h o s ło w a c j i :  1) prof.  Dr. L ad is la y  S y l lab a ,  2) prof. 
Dr. Anton in  V ese ly ,  3) prof. Dr.  Arnold  J i ra sz ek .  Z Ju g o s ła w i i :  Dr. 
M om cilo  Ivk o v ić ,  2) prof. Dr. M iro s lay  C a ć k o v ić  3) Dr. M av r i -  
cije R us.  Z P o lsk i :  1) prof. Dr.  Antoni Gluziński,  2) D r.  W ito ld  
C hodźko ,  3) Dr.  B o le s ła w  Jak im iak .  1) P o s la n o w ia n o  o d b y ć  n a ­
s t ę p n y  Z jazd  Z w iąz k u  L e k a r z y  S ło w ia ń sk ich  w  P r a d z e  26-27-28 
m aja  r. 1928, r a z e m  ze z jazd em  p rz y ro d n ik ó w  i l e k a r z y  czesk ich .
2) O d c z y ta n o  list prof. B e c h t e r e w a  do D ra  F la ta u a  p r z y s ł a n y / J o  
K om ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o  I go O g ó ln e g o  Z jazdu  L e k a r z y  S ł o ­
w iań sk ich .  W  liście ty m  prof. B e c h te r e w  w o b e c  n iem ożnośc i  
p r z y b y c i a  na  Z jazd  do  W a r s z a w y ,  p r o p o n u j e , E b y  go r e p r e z e n ­
to w a ł  Dr.  F la ta u  i sk ła d a  ż y cz en ia  Z jazdow i.  3) O d c z y ta n o  list 
prof. R ed licha ,  d o ty c z ą c y  zm ian y  d o ty c h c z a s o w e g o  S ta tu tu  
W s z e c h s ło w ia ń s k ie g o  Z w iąz k u  L e k a r z y .  4) Z d e c y d o w a n o  w s z y s t ­
kie m e m o r ja ły  i pisma, k tó re  n a d e s z ły  do K om ite tu  O rg a n iz a c y j ­
nego  I-go Z jazdu ,  i k tó re  d o ty c z ą  s p r a w  z a s a d n icz y c h  o rgan izac ji  
W s z e c h s lo w ia ń s k ie g a  Z w iąz k u  L e k a rz y ,  p r z e k a z a ć  K om ite tow i  
C e n tra ln em u ,  k tó r y  zajm ie  się też  s p r a w ą  e w e n tu a ln e j  zm ian y  do ­
ty c h c z a s o w e g o  S ta tu tu  W s z e c h s ło w ia ń s k ie g o  Z w iązk u  L e k a rz y .  5) 
W  m yśl  § 7 S ta tu tu  W s z e c h s ło w ia ń s k ie g o  Z w iąz k u  L e k a r z y  d o ­
k o n an o  w y b o r u  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  Zw iązku .  W y b r a n i  zos ta l i :  na 
s e k r e t a r z a  — prof J i r a s z e k ,  na  s k a rb n ik a  —  prof. V ese ly ,  i na  
a s e s o r a  —  prof. P e s in a .  P r z e w o d n ic z ą c y m  jes t  z a w s z e  p r z e w o ­
d n ic z ą c y  K om ite tu  K ra jo w e g o  tego  p a ń s tw a ,  w  k tó ry m  o d b y w a ć  
się  b ędzie  n a s t ę p n y  Zjazd. O b ecn ie  b ęd z ie  nim p r o f , S y l l a b a  z P l a ­
gi.  6) N a w n io se k  D ra  I v k o v ić ‘a K om ite t  p o s ta n o w i ł  w y b r a ć  prof. 
A n to n ieg o  G luz ińsk iego ,  na  c z ło n k a  h o n o ro w e g o  W s z e c h s lo w ia ń -  
sk ie g o  Z w iąz k u  L ek a rsk ieg o .

K ra kó w .

K a s a  W z a j e m n e g o  U b e z p i e c z e n i a  L e k a r z y  
I z b y  K r a k o w s k i e j  n a  w y p a d e k  ś m i e r c i ,  w c h o d z i  
w  n a jb l iższym  czas ie  w życie .  U b ezp ieczen ie  to o p a r te  jes t  na* 
z a sad z ie  w z a je m n o ś c i :  na  w y p a d e k  śm ierc i  C z łonka ,  p łac ą
w s z y s c y  C z ło n k o w ie  t. zw .  o p ła tę  b ieżącą ,  k t ó r a  w y n o s i  z ło ty c h
12., a  o so b a  lub in s ty tu c ja  w y m ie n io n a  w  d ek la rac j i  C z łonka ,  
o t rz y m u je  w  raz ie  jegb  śm ierc i  ty le  r a z y  po z ło ty c h  10. ile k a s a  
l iczy  C z ło n k ó w .  K a żd y  L ek a rz ,  n a le ż ą c y  do Iz b y  L ek a rsk ie j ,  n a ­
leż y  tern sa m e m  o b o w ią z k o w o  do K a s y  w z a je m n e g o  u b ezp ieczen ia .  
M usi  zap łac ić  w k ła d k ę  w s tę p n ą ,  z a leżn ą  od  w ie k u  i dop iero  w ó w ­
c z a s  n a b y w a  p r a w a  do ś w ia d c z e ń  ze s t r o n y  kasy! Od o b o w ią zk u  
na leżen ia  do  k a s y  m o że  Z a r z ą d  Iz b y  zw a ln iać  C z ło n k ó w  c z a s o ­
w o  (§ 4 lit. a b. s ta tu tu  k a s y  i pu n k t  3. ob jaśn ien ia  na  S tro n ie  11). 
Z w r a c a m y  u w a g ę  K olegów , k t ó r z y  d o ty c h c z a s  nie o t rzy m a l i  p ism a  
od Izby w r a z  z S ta tu te m  k a sy .  d ru k iem  n a  d e k la rac ję  i c zek iem  
P .  K. O., b y  o  tern b e zz w ło c z n ie  Izbę  zaw iadom il i  (K ra k ó w ,  ul. 
R a d z iw i ł lo w s k a  4), z p odan iem  d o k ła d n e g o  ad re su .  Nie s to su ją c y  
się  do  te g o  w e z w a n ia ,  b ę d ą  musieli później  —  w  chwili  u ja w n ie ­
nia ich m ie jsca  p o b y tu  — z ap łac ić  o p ró c z  w k ła d k i  w s tę p n e j  n a r a z  
w s z y s tk i e  z a leg łe  za  z m a r ły c h  C z ło n k ó w  o p ła ty  b ież ąc e .  W  k o ń ­
cu w  in te res ie  w ła s n y m  K o le g ó w  i s p r a w n e g o  fu n k c jo n o w an ia  k a ­
s y  p rz y p o m in a  Izba  je szcze  r a z  o b o w ią z e k  d o n o sz e n ia  o w s z e l ­
k ich z m ian ach  a d re su  (§ 14 s ta tu tu  i p u n k t  6 ob jaśn ien ia  n a  s tr .  14).

Lw ów .

T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  l w o w s k i e .  XVI. p o ­
siedzen ie  o d b y ło  się  dn. 20. maja .  Dr. M i e r z e c k i  p rz e d s ta w i ł  
ch o rą ,  u k tó re j  w y s t ą p i ły  zm ian y ,  u w a ż a n e  p rz e z  niego za  a u ro -  
k e ra to z ę  po  leczeniu  łu s z c z y c y  z ło tem . D r r  J a n u s z  o m ó w ił  p r e ­

p a r a ty  g u z k o w a te g o  z a p a L n ia  o k o ło tę tn iczeg o .  Dr.  G r i f f e l  m ó ­
wił :  „O o b jaw ac h  p i ram id o w y ch  w św ie t le  badmi b io g en e ty cz -  
n ych  .

XVII. posiedzen ie  o d b y ło  się dn. 27. maja .  Dr. H i 1 a r o- 
w  i c z om ó w ił  3 p rz y p ad k i  resekc j i  żo łąd k a .  Prof .  R e n c k i 
p r z e d s ta w i ł  p rz y p a d e k  o lb rzy m ie j  ś ledz iony  typu  Gauehefl.  P ry m .  
L i p i ń s k i  p r z y p a d e k  z imnicy, n a b y te j  obecn ie  w e  L w o w ie ,  
w zg lęd n ie  w  Z a le szc z y k ac h .  Dr. D o b rzan ieck i  o m ó w ił  2 p r z y ­
padki usun ięc ia  ś led z io n y  (w  tern 1 p r z y p a d e k  M orb .  G auche r) ,  
j a k o t i S  p r z y p a d e k  p o ło w icz eg o  usun ięc ia  szczęk i  dolnej z p o w o ­
du m ięsak a .  Dr.  C z y ż e w s k i  om ó w ił  p rz y p a d e k  w y c ięc ia  
o d ź w ie rn ik a  z p o w o d u  p rzeb ic ia  w rz o d u  d w u n a s tn ic y  (z d o b ry m  
w y n ik iem )  i p r z y p a d e k  szw u  tę tn ic y  ram ien iow e j .  Dr. F  r a u- 
k ł o w a  w y g ło s i ła  rz e c z  o , .P a ra ly s is  juven i l is“ , p r z e d s ta w ia ją c  
2 p rz y p ad k i ,  w r e s z c ie  Dr. D e m i a n o w s k a  p r z e d s t a w i ła  r ó w ­
nież  p rz y p a d e k  tego  c ie rp ienia.

P  r o s e k t o r e m P a ń s t w o w e g o  Z a k ł a d u  d l a  
u m y s ł o w o  c h o r y c h  w  K u l p a r k o w i e  z am ian o w a ł  T y m ­
c z a s o w y  W y d z ia ł  S a m o r z ą d o w y  Dr. W ito ld a  J a n u s z a  d o ty c h c z a ­
so w e g o  S ta r s z e g o  A s y s te n ta  Z ak ład u  Anatom ji  p a to log icznej  Uniw. 
J. K w e  L w o w ie .

P o zn a ń .

V. O g ó l n y  Z j a z d  11 i g j e n i s t ó w  P  o 1 s k i c h w  P i l ­
z n a  n i u. R o z p o c z y n a ją c y  się w  dniu 2S c z e r w c a  w  P o zn an iu
V. O gó ln y  Z jazd  H ig ien is tów  P o lsk ic h  w P o zn an iu  w zb u d z i ł  dzięki 
d w o m  g łó w n y m ,  a tak  a k tu a ln y m  te m a to m  ob rad ,  p o św ię c o n y m  
k w es t j i  o rgan izac j i  z d ro w ia  publicznego  i w a lc e  z k lę sk ą  m ie sz k a ­
n iow ą ,  z ro zu m ia łe  z a in te re so w a n ie  w  c a ły m  kra ju .  R e fe ra ty  na 
t e m a t  p i e rw sz y  zgłosil i pp,.  dr. Po llak ,  p rezes ,  T o w .  H ig ien icznego  
( „Z b io ro w e  y n iosk i  Delegacji  S to w .  S a m o r z ą d o w y c h  i T o w .  Hi­
g ien iczn eg o ")  inż. Rudolf, d e le g a t  Dep. Z d ro w ia  Min. Sp r .  W ew n . ,  
i dr.  Benni  z  P o z n a n ia  („O po p a rc ie  s to su n k ó w  z d r o w o tn y c h
w  s a m o r z ą d a c h 1'), prof. K araffa  K o rb u t t  z W ilna ,  Dr. W ie ru sz
z P o z n a n ia ,  dr.  S z e rz e n ie w s k i  z A le k sa n d ro w a  Kuj. i dr .  Jan ina  
B o r tk ie w ic z ó w n a  z W ilna .  O s o b n y  r e fe ra t  obejm ie  p rz e d s ta w ien ie  
w y n ik ó w  ank ie ty ,  d o ty c z ą c e j  p o s tę p ó w  s a m o r z ą d ó w  p o w ia to w y c h  
w  dziedzin ie  z d ro w ia .  R e fe ra t  ten, jak i inne, z e s ła n ie  z i lu s t ro ­
w a n y  licznemi fo tog raf jam i i ry su n k a m i,  k tó re  z ło ż ą  się na  s p e ­
cja lną  w y s t a w ę ,  p r z y g o to w y w a n a  p rz ez  K om ite t  dla u c z e s tn ik iw  
Zjazdu. K lęska  m ie sz k a n io w a  znajdzie  w s z e c h s t r o n n e  i W y c z e rp u ­
jące  o m ó w ien ie  w  re fe ra ta c h  pp . dr.  P a w ło w ic z a ,  d e le g a ta  Min. 
S k a r b u  i B an k u  G o s p o d a r s tw a  K ra jo w eg o ,  S t r z e lec k ieg o ,  d e le g a ­
ta  Min. t S p r a w  W e w n  („o zagadn ien iu  s a m o r z ą d ó w  w  s p ra w ie  
m ie sz k an io w e j" ) ,  dr. D o b rz y ń sk ie g o  („o ro z b u d o w ie  m ia s t“ l, 
w  opinii r e fe re n ta  M in i s te r s tw a  P r a c y  i lO piek: Spoi.,  dr.  D o b r z y ń ­

s k i e g o  („o r o z b u d o w ie  W ie d n ia  w  św ie t le  k r y ty k i  K o n g resu  p la ­
n o w a n ia  m iast ,  o d b y te g o  w  W iedn iu  1926 r . ‘‘), T. T o eo l i tz a  
(„o s p ra w ie  m iesz k an io w e j  w  R zeczypospo li te j")^  dr. J a n ik o w s k ie ­
go, d e le g a ta  Z w iąz k u  S to w .  W łaśc ic ie l i  N ie ruchom ośc i ,  R a c iąż k a  
z P o z n a n ia ,  inż.  R a p c z e w sk ie g o .  dr. B o g u c k ie g o  i inż.  S łom ińsk ie -  
go (“ o b u d o w ie  m ieszk ań  w  W a r s z a w i e " )  o r a z  d e le g a ta  S to w .  
„ L o k a to r "  w  Łodzi .  A c zk o lw iek  spis ten  r e fe r a tó w  nie jest  jeszcze  
k o m p le tn y ,  da je  on pogląd  n a  o g ro m  prac*V i z n aczen ie  Z jazdu, 
k tó re g o  c z te ro d n io w e  o b r a d y  o d b ę d ą E i ę  w  stolicy^ W ie lkopolsk i.  
R e f e r a ty  z o s ta n ą  u c ze s tn ik o m  Zjazdu, kt(}i«ych l iczba  dojdzie  n ie­
w ą tp l iw ie  do  pó ł  ty s iąca ,  ro z e s ła n e  w  d rug iej  po ło w ie  c z e rw c a ,  
a n a  s a m y m  zjeżdzie  o dbędzie  się nad  niemi ty lk o  dy sk u s ja .  W o ­
b ec  tego  k o n ieczn e  jes t  jak n a jw cz eśn ie jsz e  zg ła sz an ie  u c z e s ­
tn ic tw a ,  g d y ż  lis tę  z g ło sze ń  t r z e b a  b ęd z ie  z a m k n ą ć  oko ło  1U 
c z e r w c a .  S e k r e t a r z  g e n e ra ln y ,  p. r a d c a  C y b u lsk i  -H P o z n a ń ,  A le ­
je M a rc in k o w s k ie g o  29 ( S t a r o s tw o  K ra jo w e)  p rzy jm u je  z g ło s z e ­
nia  i udz ie la  w sze lk ic h  b l iż szy ch  in fo rm acy j ,  d o ty c z ą c y c h  Z jazdu. 
S k a rb n ik ,  p dyr .  dr.  D am m  —  P o zn ań ,  Aleje  M a rc in k o w s k ie g o  
26 (B ank  Z w iąz k u  S p ó łe k  Z a r o b k o w y c h )  p rz y jm u je  na kontp .  
P .  K. O. P o z n a ń  204.715 sk ła d k ę  z ia zd o w ą ,  k tó re j  w y s o k o ś ć  u s t a ­
lono na  15 zł (w  czem  o p ła ta  za  pam ię tn ik  Z jazdu z re fe ra ta m i) .

R e d a k c ja  u tr zy m a ła :

Okólniki  i p ism a  okólne  o k r ę g o w e g o  Z w iąz k u  U bezp ieczeń  
w e  L w o w ie  za  ro k  1926. Nakł. ok ręg .  Zw. K a s  c h o r y c h  w  K r a ­
kow ie .

F. W a lte r :  G ruź lica  sk ó ry .  N a k ład e m  i d ru k iem  B ra tn ie j  P o ­
m o cy  M e d y k ó w  Uniw. Jagie l lońskiego.

U k ra in is ch e s  m ed iz in isches  A rch iy .  T o m  I. z e s z y t  1. Nakład  
„ N a u k o w a  D u m k a "  C h a r k ó w  1927.

T . P a w la s:  „Z ab u rzen ia  wydz ie ln icze  g ru c zo łó w  d o k re w n y ch  
a c h o ro b y  sk ó rn e  K raków .  N ak ład e m  w łasn y m .

Z inn  i K a tz :  B io log ische  E in w irk u n g  v o n  d e r  H a u t  auf den 
g esu n d e n  und tu b e rk u lo se n  O rg a n ism u s .  N ak ład .  I. A. B a r th .  Lipsk.


